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Dziś będzie naogół pochmurno i zimno, 

możliwy lekki opad śnieżny po południu 
i wieczorem. Temperatura najwyższa 
25 stopni, w nocy do 12 stopni.

W piątek będzie częściowo pochmur­
nie i zimno, temperatura 18 do 20 
stopni. Możliwość opadów w czwar­
tek 30%.

Wschód 7.18, zachód 4.35.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 6-go 

stycznia — Trzech Króli.
Jutro — piątek, dnia 7 stycz­

nia — Lucjana, Juliana.
Pojutrze — sobota, dnia 8-go 

stycznia — Seweryna, Mściwoja.
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Thompson Wzywa Do Oszczędności
Zmiany 

Konstytucji 
Hiszpańskiej

Madryt. (UPI) — Hiszpania for­
malnie przyjęła zachodni system 
parlamentarny, publikując w Dzien­
niku Urzędowym planowane zmiany 
Konstytucji.

“Prawo reform politycznych” zo­
stało uchwalone przez 350 deputowa­
nych i 247 senatorów, a następnie 
zaaprobowane przez 94 procent spo­
łeczeństwa w referendum narodo­
wym, przeprowadzonym 15 grudnia 
ub. r.

Pierwszy artykuł proponowanych 
zmian postanawia, że “demokracja 
w państwie hiszpańskim jest opar­
ta na nadrzędności prawa oraz wy­
rażanej przez naród suwerennej wo­
li”.

Opublikowanie tego dokumentu 
zbiegło się' z 39 rocznicą urodzin 
króla Juana Carlosa, który jest si­
łą napędową procesu zlikwidowania 
systemu dyktatorskiego, ustanowio­
nego przez generalissimusa Franco.

Niemal równocześnie główne par­
tie lewicowe i centrowe utworzyły 
komitet złożony z umiarkowanych 
polityków, który podejmie rokowa­
nia z premierem Adolfo Suarezem 
w sprawie uwolnienia więźniów po­
litycznych i zalegalizowania wszyst­
kich partii politycznych z partią 
komunistyczną włącznie.

Konsekwencje 
Zwyżki Cen
Kuwejt. (UPI)—Kuwejcki minister 

przemysłu naftowego powiedział, że 
Kuwejt zredukuje w tym roku wydo- 
cie ropy naftowej, ponieważ liczne 
międzynarodowe rafinerie zmniej­
szają swoje zamówienia, nastawia­
jąc się przypuszczalnie na zakup 
tańszej ropy naftowej z Arabii 
Saudyjskiej.

Kuwejt, jak większość członków 
kartelu OPEC, zgodził się na pod­
wyższenie w styczniu ceny ropy 
naftowej o 10 procent. Arabia Sau­
dyjska oraz Zjednoczone Emiraty 
Arabskie uznały, że pięcioprocen­
towa podwyżka będzie wystarcza­
jąca. To umiarkowanie sprawiło, 
że Arabia Saudyjska zwiększy w tym 
roku wydobycie ropy naftowej o po­
nad 40 procent.

Państwa naftowe, które usiłowały 
stosować szantaż i dyktować ceny, 
już teraz przekonały się, że ryn­
kowe prawa popytu i podaży nie 
straciły swego znaczenia.

W zeszłym tygodniu Indonezja 
również wyłamała się spod dyktatu 
kartelu OPEC i zapowiedziała re­
dukcję ustalonej podwyżki cen ropy.

Nieodpowiedzialne 
Insynuacje

Watykan (UPI). W artykule napi­
sanym przez zastępcę redaktora na­
czelnego ks. Virgilio Levi, dziennik 
watykański “L'Osservatore Roma­
no” odpowiedział na pierwszej stro­
nie na insynuacje, których dopuścił 
się niezależny tygodnik “L’Euro- 
peo”.

Tygodnik ten stwierdził, że Waty­
kan jest właścicielem jednej czwar­
tej nieruchomości w Rzymie i za­
angażowany jest w wolne od podat­
ków spekulacje. “Możemy jedynie 
wyrazić ubolewanie i protest z po­
wodu tej nieodpowiedzialnej meto­
dy, przy pomocy której “L‘Eropeo” 
i pewna część wydawnictw codzien­
nych i tygodniowych stwarza nie­
mal metodycznie fałszywy obraz 
tego, co dotyczy Stolicy Apostol­
skiej, Watykanu i Kościoła katoli­
ckiego jedynie dla taniego i nieod­
powiedzialnego wywoływania skan­
dalu” — stwierdza ks. Levi.

Ograniczeń 
Wydatków 
Stanowych
Następny Budżet 
Tylko $300 Min. 
Wyższy Od Obecnego 

Springfield (CT) — Następny gu­
bernator Illinois, James R. Thomp­
son — który obejmuje urząd 10-go 
stycznia — oświadczył w czasie 
wczorajszej konferencji prasowej, 
że wymagana będzie za jego kaden­
cji skrupulatna oszczędność, jeżeli 
stan ma uniknąć większego kryzysu 
finansowego lub podwyżki podat­
ków. W związku z decyzją przesu­
nięcia wyborów gubematorskich 
w stanie Illinois, żeby nie zbiegały 
się z wyborami Prezydenta kraju, 
następna kadencja gubernatora bę­
dzie trwała wyjątkowo tylko 2 lata.

Gubemator-elekt oznajmił, iż ko­
lejny budżet stanowy, na rok fiskal­
ny 1978, będzie wyższy od obecnego 
o maksimum $300 milionów. Byłby 
to najniższy wzrost w budżecie w 
ciągu ostatnich lat. Obecny budżet 
przewyższa poprzedni o $400 milio­
nów, budżet z roku fiskalnego 1976 
był natomiast wyższy o $603 miliony 
z porównaniu z budżetem z 1975 r., 
ten z kolei był wyższy o $381 mi­
lionów od budżetu z 1974 roku.

Aczkolwiek wzrost wydatków jest 
nieunikniony, ograniczone one ma­
ją być do minimum. Thompson 
twierdzi, iż wniosek pełnego finan­
sowania szkolnictwa przez stan w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wybory 
w Izraelu 
17 Maja

Tel Aviv. (UPI) — Ustawodawcy 
izraelscy potrzebowali tylko pół go­
dziny czasu, aby przegłosować roz­
wiązanie obecnego Parlamentu 
(Knesset) i ustanowienie daty no­
wych wyborów na dzień 17 maja. 
Do tego czasu na czele rządu przej­
ściowego stać będzie dotychczasowy 
premier Yitzhak Rabin.

Normalna sesja parlamentarna zo­
stała ograniczona do tych najpil­
niejszych spraw, ponieważ posło­
wie pragnęli wziąć udział w pognę­
bię ministra mieszkalnictwa Avra- 
hama Ofera, który popełnił samo­
bójstwo w atmosferze narastające­
go skandalu korupcyjnego.

Denata pochowano w zwykłej czę­
ści cmentarza Kiryat Shaul pod Tel 
Avivem, mimo religijnych przepi­
sów, które nakazują chowanie samo­
bójców zdała od zmarłych śmier­
cią naturalną. Decyzję tę powzięto 
po przeprowadzeniu odpowiednich 
konsultacji przedstawicieli rządu z 
głównym rabinem izraelskim. Ro­
dzina i przyjaciele Ofera z gory­
czą oskarżają prasę, że poprzez wy­
olbrzymianie prowadzonego śledz­
twa, doprowadziła go do desperac­
kiego kroku. Prezydent izraelski 
Ephraim Katzir po krótkim waha­
niu zdecydował ostatecznie powie­
rzenie misji utworzenia rządu przej­
ściowego premierowi Rabinowi.

Były Ambasador 
Powołany Na Nowe 

Stanowisko
Waszynton. (UPI) — “Washington 

Post” donosi, że były ambasador 
USA do Nigerii, John Reinhardt zo­
stanie powołany na stanowisko dy­
rektora Federalnej Agencji Infor­
macyjnej (United States Informa­
tion Agency) przez nowego Prezy­
denta. Reinhardt byłby drugim Mu­
rzynem mianowanym na wysokie 
stanowisko w administracji Jamesa 
Cartera. Kongresman Andrew Young 
(D.-Ga.) został wcześniej mianowa­
ny wysłannikiem Stanów Zjedono- 
czonychdoONZ.

Kawa — Drogocenny Towar
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Zamknięte Wrota 
Słynnego Hotelu

Paryż (UPI) — Luksusowy, paryski 
hotel Claridge przy Polach Elizejskich 
zamkną) w Nowy Rok swoje wrota i 
zakończył barwną karierę, gdy wła­
ściciel — Paryska Unia Ubezpieczenio­
wa — podniosła dzierżawcy czynsz o 
400 procent — ze 160 tysięcy do 800 ty­
sięcy dolarów rocznie.

Hotel ten zdobył światową sławę w 
“szalonych latach dwudzietsych.” Był 
on ulubioną rezydenją Agi Khana i 
księcia Walii, a po zakończeniu drugiej 
wojny światowej stał się tymczasową 
siedzibą rządu de Gaulle’a. Umeblo­
wanie i wyposażenie hotelu zostanie 
sprzedane w marcu z licytacji.

Możliwa Likwidacja 
Komitetu Etycznego

Washington (UPI) — Senacki ko­
mitet regulaminów rozważa moż­
liwość wyeliminowania i przejęcia 
funkcji komitetu etycznego. Niektó­
rzy członkowie tego pierwszego 
wyrażają jednak obawy o reakcję 
opinii publicznej, zwłaszcza teraL, 
w okresie następującym bezpośre^ 
dnio po serii niemoralnych skan­
dalów na Kapitolu, oraz kiedy prezy- 
dent-elekt Jimmy Carter zaczyna 
kłaść większy nacisk na etykę za­
wodową w Washingtonie.

Sen. Adlai Stevenson (D-Ill.) 
twierdzi, iż myślą przewodnią po­
wyższej propozycji jest to, że skoro 
komitet regulaminów jest jednym 
z najważniejszych, postanowienia w 
sprawie kodeksu etycznego byłyby 
także daleko ważniejsze niż się 
to wydaje się mieć miejsce obecnie.

Ucieczka 
z Angoli

żywienia i zakwaterowania uchodź­
ców angolańskich stanowi dla rzą­
du Zambii poważny problem.

Optymizm Mediatora
Johannesburg. (UPI) — Brytyjski 

mediator Ivor Richard powiedział 
z optymizmem, że jest przekonany, 
iż sprawy kontrowersyjne związane 
z przekazaniem władzy w Rodezji 
czarnej większości uda się z powo­
dzeniem rozwiązać.

Redukcja Posad 
Miejskich 

w Nowym Yorku
Nowy York. (UPI) — Mayor mia­

sta Abra.iam Beame zapowiedział, 
iż w celach oszczędnościowych ko­
nieczne będzie tutaj zwolnienie 
dalszych 8,200 pracowników miej­
skich aby móc zbalansować na­
stępny budżet. W ten sposób planuje 
się zaoszczędzić $100 milionów.

Przepowiada się również podnie­
sienie stopy podatkowej o 17 centów 
od każdych $100 szacowanej war­
tości nieruchomości w celach 
podatkowych.

Na mocy ustawy, zatwierdzonej 
przez legislature stanową, miasto 
musi wykazać się zrównoważonym 
bilansem do końca następnego roku 
fiskalnego, t.j. do 30 czerwca 1978 r. 

Znaczny Wzrost
Sprzedaży 

Samochodów
Detroit (UPI) - W roku 1976 

Amerykanie kupili 10.1 miliona no­
wych pojazdów, co oznacza wzrost 
o 17% w porównaniu z niefortun­
nym rokiem ’75. Jest to zarazem 
czwarta z rzędu najwyższa liczba 
sprzedanych samochodów w histo­
rii rodzimego przemysłu samocho­
dowego.

Podczas gdy na początku roku 
1975 bez pracy znajdowało się 300 
tys. robotników w przemyśle samo­
chodowym, to do końca ’76 r. liczba 
ta spadła do 15 tysięcy. Planowane 
inwestycje, budowa nowych zakła­
dów i nabycie nowych środków pro­
dukcji mają przekroczyć w tym roku 
$6 miliardów.

Rok 1976 przeszedł do historii jako 
piąty, najlepszy okres sprawozdaw­
czy amerykańskich producentów sa­
mochodów.

Leningrad (UPI) — 38-letnia 
Julija Wożniesenskaja, poetka ro­
syjska i matka dwojga dzieci, zo­
stała skazana na pięć lat zesłania 
wewnętrznego za “rozpowszech­

cie procesu zmienił zeznanie i wy­
stępował w obronie oskarżonej, ale 
sąd nie uznał tej zmiany. Wożnie­
senskaja została aresztowana w 
dniu 21 grudnia i od tego czasu 
stosuje strajk głodowy.

Bez Związku 
z Radiacją 

Moskwa (UPI) — Badanie krwi 
przeprowadzone w ciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy u dyplomatów ame­
rykańskich i członków ich rodzin, 
zamieszkałych w Moskwie, wyka­
zało u jednej trzeciej badanych 
większą od przeciętnej ilość lymfo- 
cytów. Ustalono, że wskaźnik tego 
składnika krwi zwiększa się w wy­
padku obrony przed infekcją i uzna­
no, że zmiany te “nie mają związku 
z mikrofalowym promieniowaniem 
skierowanym na ambasadę amery­
kańską” i umożliwiającym tajnej 
policji sowieckiej stosowanie podsłu­
chu.

Rakiety 
Za Ropę 
Naftową

Teheran (UPI). W stolicy Iranu 
podpisany został niezwykły kon­
trakt handlowy. Mianowicie firma 
British Aircraft Corp, za najnowo­
cześniejszy system rakietowej obro­
ny “ziemia-powietrze”, wartości 250 
milionów dolarów, otrzyma zapłatę 
w postaci... ropy naftowej.

Kontrakt podpisał irański wice­
minister wojny gen. Hassan Toufa- 
nian, a ze strony brytyjskiej — 
George Jefferson, szef wydziału ra­
kiet zdalnie kierowanych w BAC.

Kontrakt przewiduje, że Iran do­
starczać będzie ropę naftową, aż do 
czasu pokrycia kosztów zadłużenia, 
przeliczając po cenach, które będą 
obowiązywały w chwili dostawy.

British Aircraft Corp, nie będzie 
tej ropy zużywać, ale za pośrednic­
twem Royal Dutch Shell Oil Co. od­
sprzedawać ją będzie na rynki za­
graniczne. Brytyjski system rakie­
towy obejmuje najnowocześniejsze 
wyrzutnie “Rapier”, z których 
większość będzie wyrabiana i mon­
towana w Iranie.
W związku z tym kontraktem 
przewiduje się podpisanie w najbliż­
szych latach trzech dalszych kon­
traktów, które “wyjdą daleko poza 
sprawę rakiet”. Oznacza to otwar­
cie cjrogi do owocnej współpracy

“Niewidomi”
Chieti, Włochy (UPI). Inspektor 

policji ruchu kołowego wykrył przy­
padkowo, że wydano prawa jazdy 
22 osobom zarejestrowanym oficjal­
nie jako... niewidome i pobierają­
cym zasiłki z tytułu tego “kale­
ctwa”.

Lusaka (UPI) — Aaron Milner, 
zambijski minister spraw wewnętrz­
nych, podał wiadomość, że od lute­
go ub. r. uciekło z Angoli 16 tysięcy 
czarnych mieszkańców tego kraju, 
przerażonych walkami jakie toczą 
popierane przez Kubańczyków for­
macje rządowe z oddziałami zbun­
towanych partyzantów. Sprawa wy­

Poetka Skazana

nianie publikacji oczerniających 
system sowiecki”.

Oskarżenie to poparł tylko jeden 
świadek prokuratury, który w trak­

Iran-Wielka Brytania w dziedzinie 
przemysłowej i technologicznej.

Zaginął Panamski 
Tankowiec

Boston (UPI) — Straż wybrze­
ża wysłała samolot w poszuki­
waniu śladów tankowca z . 
Panamy “Grand Zenith”, który 
tydzień temu zaginął, przypusz­
czalnie w rejonie odległym o 500 
mil od Cape Cod, Mass. Na 
pokładzie tankowca — znajduje 
się 38-osobowa załoga oraz ładu­
nek 8.2 miliona galonów ropy 
naftowej przeznaczonej na paliwo 
dla przemysłu.

Rzecznik Straży — Bill Van 
Valkenburg oświadczył, że jeśli 
misja samolotu nie da pozytyw­
nych rezultatów, rozpoczęte 
zostaną poszukiwania pod innym 
kątem, starając się natrafić na 
łodzie ratunkowe, rozbitków i 
wrak tankowca.

Wstęp Na 
Egzekucje 

Skazańców
Dallas (UPI) — Sędzia federalny 

wydał oświadzenie, że reporterzy 
mogą być obecni w czasie egzekucji 
dokonywanych w stanie Texas. 
Egzekucje mogą być ponadto filmo­
wanie i transmitowane.

Sędzia dystryktowy William Taylor 
Jr. stwierdził, iż przedstawiciele 
środków masowego przekazu mają 
prawo uczęszczać na egzekucji mi­
mo obiekcji ze strony stanowego 
Departamentu Więziennictwa, że 
nie powinno wpuszczać się reporte­
rów. Sędzia Taylor podkreślił, iż 
czynienie tutaj różnicy między pra­
cownikami elektronicznych środków 
masowego przekazu (radia i telewiz­
ji) a pracownikami prasy, byłoby 
niezgodne z konstytucją.

Orzeczenie sądu zapadło w odpo­
wiedzi na pozew złożony przez tele­
wizyjnego reportera z Dallas, Tony 
Garretta, oraz przez American Civil 
Liberties Union. W pozwie domaga­
no się anulowania zakazu wydanego 
przez Dept. Więziennictwa, unie­
możliwiającego dziennikarzom do­
stęp do skazańców.

Zanim wydano zakaz w grudniu, 
reporterzy mogli bez specjalnych 
trudności przeprowadzić wywiady 
z więźniami skazanymi nawet na 
karę śmierci.

Po przesunięciu terminu egzekucji 
niejakiego Roberta E. White’s, z 
którym także przeprowadzono wy­
wiad, szef tutejszego więzienni­
ctwa wydał zakaz dalszego dostępu 
reporterów do tych skazanych na 
najwyższy wymiar kary.

Prezydent Ford 
Wręczy Odznaczenia 

Dla 20 Osób
Vail, Colo. (UPI) — Prezydent 

Ford wręczy “Medale Wolności” 
(najwyższe odznaczenia cywilne) 
m. in., Wiceprezydentowi Nelsonowi 
Rockefellerowi, Lady Bird Johnson 
(wdowie po byłym Prezydencie) 
oraz generałowi Armii Omarowi 
Bradley’owi. Pondto, odznaczenia 
otrzyma 17 innych osób z różnych 
dziedzin żyda. Uroczystość wręcze­
nia odbędzie się 10 stycznia.

Wszyscy Zginęli
Praga (UPI) - Czeska agencja 

prasowa CTK poodala wiadomość, 
że wszyscy z grupy 43 górników od­
ciętych od świata wybuchem gazu 
ziemnego w kopalni węgla “Staric” 
zginęli w zasypanych korytarzach. 
Większość z 225 pracujących pod 
ziemią górników wyszła bez obra­
żeń. Początkowe depesze głosiły, że 
zasypanych zostało 45 górników.

Piorun Uderzył 
w Pasażerski Samolot

List Do Sejmu 
Profesorów 
Uniwersytetów

Komitet Obrony 
Robotników Działa 
Mimo Szykan

Warszawa. (UPI) — W polskich 
kołach desydenckich mówi się, że 
Komitet Obrony Robotników utwo­
rzony przez 20 intelektualistów prze­
rodził się w “zjednoczony, ale nie­
skoordynowany” front działania na 
rzecz pokrzywdzonych. Dziś Komi­
tet ma 10 tysięcy czynnych sympa­
tyków, reprezentujących szeroki wa­
chlarz społeczeństwa i wszystkie je­
go warstwy.

Mimo ciągle trwających szykan ze 
strony milicji, Komitet zdołał ze­
brać ponad $100,000 na pomoc dla 
rodzin robotników uwięzionych lub 
pozbawionych pracy. Przywództwo 
Komitetu, który działa jawnie, pod­
kreśla, że obrona robotników nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przeciwnicy 
Parlamentu 

Europejskiego
Paryż (UPI) — Były premier fran­

cuski Michel Debre zwiódł się do 
uczestników wiecu gaullistowskich 
członków Zgromadzenia Narodowego, 
aby przeciwstawili się udziałowi Fran­
cji w planowa; iyeb, bezpośrednich wy­
borach do Parlamentu Europejskiego

Przeciwna udziałowi Francji w tych 
wyborach jest także francuska kom- 
partia. “Europa której ma być ofiaro­
wana Francja, jest zdominowana przez 
zachodnioniemiecki imperializm” — 
stwierdza organ kompartii “Huma- 
nite.”

Francuska Rada Konstytucyjna 
orzekła w ubiegły czwartek, że ustawa, 
która przewiduje udział Francji w 
tych wyborach nie narusza w naj­
mniejszym stopniu Konstytucji z 
1958 roku.

Prezydent Valery Giscard d’Estaing, 
który żarliwie popiera sprawę i Par­
lamentu Europejskiego i wyborów 
do tego organu, z uznaniem przyjął 

orzeczenie Rady Konstytucyjnej i 
zapowiedział, że projekt ustawy zgłosi 
do Zgromadzenia Narodowego gdy tyl­
ko zostanie wznowiona sesja parlamen­
tarna.

Europejska Wspólnota Gospodarcza 
planuje, że wybory do Parlamentu 
Europy' odbędą się na wiosnę 1978 roku.

Debre zapowiedział, że stworzy spe­
cjalny komitet “Francuskiej Niepodle­
głości i Jedności” i będzie podróżował 
po kraju, nawołując do zwalczania 
projektowanej ustawy francuskiej, 
popieranej przez rząd i prezydenta.

Początek Procesu 
Claudine Longet

Aspen, Colo. (UPI). W popularnej 
miejscowości wypoczynkowej roz­
począł się proces francuskiej pio­
senkarki i tancerki kabaretowej 
Claudine Longet, lat 35, oskarżonej 
o zabójstwo kochanka Vladimira 
“Spider” Sabicha. Miss Longet, by­
ła żona znanego piosenkarza Andy 
Williamsa, uczestniczy w procedu­
rze sądowej, która ma wyłonić skład 
ławy przysięgłych. W towarzystwie 
swego b. męża jest obecna na 
wszystkich przesłuchaniach sądu. 
Dotychczas zdołano wybrać około 
połowę zamierzonego składu ławy.

Sabich, dwukrotny mistrz świata 
w narciarstwie zawodowym, został 
zastrzelony przed paroma miesiąca­
mi w swoim domu. Claudine Lon­
get, z którą mieszkał, twierdzi, iż 
był to tylko wypadek. Rewolwer wy­
palił kiedy Sabich pokazywał jej jak 
się posługiwać bronią. Niektórzy są- 
siedzi zeznali, iż Miss Longet była 

Los Angeles. (UPI) — Odrzuto­
wiec pasażerski typu DC-10, wiozą­
cy na pokładzie 228 osób, został tra­
fiony przez piorun nad Pacyfikiem 
w drodze na Tahiti. Incydent zda­
rzył się w 10 minut po starcie z 
lotniska w Los Angeles. Pilot Tom 
Collins zdołał zawrócić i bezpiecznie 
wylądować. Nikt z pasażerów ani 
załogi nie został ranny.

w stanie depresji ponieważ romans 
z Sabichem wyraźnie się kończył 
i że ten prosił ją aby się wyprowadziła.

Szereg potencjalnych ławników 
uchyliło się od obowiązku, wyraża­
jąc przekonanie, że Sabich został 
zamordowany.
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Ewa Blahij

Pomnik B. Prusa w Warszawie
Wszystko zaczęło się 15 lat temu, 

dedy to jeden z bohaterów najpopu­
larniejszej w Kraju audycji radiowej 
‘Matysiakowie” powiedział, że naj­
wyższa pora, aby w Warszawie po­
stawiono pomnik autorowi “Lalki”, 
“Faraona” i “Emancypantek”. Coś 
się bowien należy od “Warszawy 
Bolesławowi Prusowi, który tyle 
razy to miasto opisywał. Pomnik 
taki będzie wyrazem szacunku dla 
pisarza, należącego od stu lat do naj­
poczytniejszych polskich prozaików.

Propozycja ta niezwykle spodo­
bała się miłośnikom twórczości Pru­
sa, bowiem już nazajutrz po nadaniu 
audycji, na adres redakcji Polskiego 
Radia nadeszły listy, w których słu­
chacze entuzjastycznie poparli po­
mysł budowy Pomnika. Przysłano 
również przekazy pieniężne na nie­
istniejący jeszcze fundusz budowy.

Sprawa nie była błaha, wszak miał 
to być pomnik jednego z najwybit­
niejszych pisarzy doby pozytywizmu 
i choć sam zainteresowany w swoich 
felietonach, drukowanych w ‘Ku­
rierze Warszawskim” w latach 1875- 
1887, niejednokrotnie wypowiedał 
się krytycznie na temat pomników w 
ogóle, a tym bardziej siebie na żad­
nym cokole nie wiedział, postanowio­
no, jak to się czyni w podobnych 
sytuacjach, powołać komitet bu­
dowy pomnika. W skład komitetu 
weszli, między innymi literaci i na­
ukowcy, zajmujący się twórczością 
Bolesława Prusa. Zaś zbiórka zło­
mu, w której uczestniczyły drużyny 
harcerskie i uczniowie szkół noszą­
cych imię pisarza, miała powiększyć 
fundusz budowy.

Po pracach organizacyjnych przy­
stąpiono do ogłoszenia konkursu na 
projekt pomnika Bolesława Prusa. 
Wzięli w nim udział zarówno młodzi 
absolwenci Akademii Sztuk Pięk­
nych jak i doświadczeni artyści rzeź­
biarze, posiadający w swoim dorob­
ku szereg pomników już zrealizowa­
nych. Konkursy na projekty pomni­
ków nie zdarzają się zbyt często, nic 
więc dziwnego, że ten wzbudził zain­
teresowanie w środowisku rzeźbia­
rzy.

Pierwszy etap konkursu wyłowił 
spośród kilkudziesięciu nadesłanych 
prac, dziesięć interesujących pro­
jektów. Ich autorzy zostali skiero­
wani do udziału w drugim etapie 
konkursu w wyniku którego został wy­
brany najlepszy projekt. Zgłoszone 
prace charakteryzowały się trady­
cyjnym sporzeniem na samą po­
stać pisarza widzianą przez arty­
stów najczęściej z laseczką i w melo­
niku.

Pierwze miejsce przyznano pro­
jektowi Anny Kamieńskiej-Łapiń- 
skiej, rzeźbiarski i Zygmunta Jasio- 
nowskiego, architekta, którzy za­
prezentowali dwie wersje przyszłego 
pomnika — Prus siedzący na ławce 
i Prus stojący. Do realizacji skiero­
wana została druga wersja.

Twórczość Anny Kamieńskiej- 
Lapińskiej to dotąd przede wszy­
stkim niewielkie ceramiczne rzeźby 
kameralne przeważnie inspirowane 
fauną i florą morską. Prace Kamień­
skiej są znane w Danii, gdzie rzeź­
biarska miała kilka wystaw. Pa­
trząc na jej dotychczasowe prace 
trudno uwierzyć, że projekt pomnika 
Prusa, rządzący się jedynie prawa­
mi realizmu opartego na history­
cznej dokumentacji, jest jej autor­
stwa.

Przy pracy nad pomnikiem rzeź- 
biarka i architekt kierowali się nie­
mal wyłącznie współczesnymi pisa­
rzowi wizerunkami, których jednak 
nie zachowało się zbyt wiele. Bardzo

pomocnymi przy komponowaniu 
całej postaci i samej twarzy okazały 
się autentyczne opisy sylwetki Pru­
sa znalegione w listach, jak i we 
wspomnieniach jego przyjaciół. Anna 
Kamieńska-Łapińska powiada, że 
projektując pomnik oparła się 
przede wszystkim na rysunku A. 
Kamieńskiego, wykonanym w roku 
1897, który przedstawia lekko pochy­
lonego starszego pana, w druciko­
wych okularaach, z siwiejącą bród­
ką. Dopiero jednak pełna dokumen­
tacja pozwoliła je opracować właści­
wy kształt pomnika.

Rzeźba jest realistyczna i nie ucie­
ka się do żadnych alegorii. Pzedsta- 
wia Bolesława Prusa jakby uchwy­
conego podczas jednej z prze­
chadzek po warszawskich ulicach. 
Pisarz wygląda niemal dokłanie tak, 
jak to zanotował w swoim dzienniku 
pod datą 2 marca 1887 r., zapowiada­
jący się dopiero na wybitnego pro­
zaika, Stefan Żeromski: “Idzie so­
bie bardzo wolno, laskę trzyma w 
obu rękach i patrzy zza okularów. 
Oczy ma tak głęboko osadzone, jak­
by gdzieś w środku głowy. A miły 
taki ma wygląd, włosy siwiejące, 
futro rozpięte, wielkie kalosze zabło­
cone po literacku. Niepozorna taka 
kreaturka — a to Prus, ten wielki 
psycholog ludu, ten optymista i sa- 
tyrek nasz”. W dwa tygodnie później 
Żeromski zanotował: “Prusa znowu 
spotkałem. Wyświeżony był, w 
dwóch parach okularów, laskę w 
jednej ręce trzymał i płynął zama­
szyście przez Krakowskie Przedmie­
ście”... i również takiego Prusa 
można odnaleźć w pomniku dłuta 
Anny Kamieńskiej-Łapińskiej.

Krakowskie Przedmieście to miej­
sce częstych spacerów pana Prusa, 
tu obserwował życie stolicy, pod­
patrywał warszawiaków, kjtórych 
później niemal z fotograficzną do­
kładnością opisywał w swych opo­
wiadaniach, powieściach i felito- 
nach.

Wkrótce, na Krakowskim Przed­
mieściu tuż przy rogu ulicy Karowej 
stanie odlany w brązie 3.5 metrowej 
wysokości pomnik Bolesława Prusa. 
Cokołu nie będzie, jedynie 35 centy­
metrowy postument, bowiem sam 
Prus nie najcieplej pisał o tych, 
co na cokołach ustawieni spoglądają 
na otoczenie z góry. Pomnik ten nie 
tylko powiększy rodzinę warszaw­
skich pomników, ale jednocześnie 
będzie hołdem złożonym w 65 rocz­
nicę śmierci pisarza, którego praw­
dziwe nazwisko brzmiało Aleksan­
der Głowacki.

Pierwsze Polskie 
Zegarki Elektroniczne
Zakłady Elektroniczne “Wawel” 

w Warszawie wyprodukowały pierw­
szy w Polsce zegarek elektroniczny 
na rękę. Nie ma w nim mechaniz­
mów, a sercem urządzenia jest 
generator kwarcowy zapewniający 
bardzo dokładny rytm pracy zegarka 
— odchylenia nie przekraczają 36 
sekund na rok.

Zegarek wskazuje godziny, minuty 
oraz sekundy, a także miesiące, dni, 
pory roku. Nie ma w nim wska­
zówek, a odczyt następuje na spe­
cjalnym wyświetlaczu uruchamia­
nym za pomocą maleńkich przy­
cisków. Cyferki o czerwonej barwie 
są doskonale widoczne e dzień i 
w nocy. Zegarka nie potrzeba na­
kręcać. Jego układ elektroniczny 
zasilany jest prądem z 2 miniatu­
rowych bateryjek 1.5 woltowych 
wystarczających na rok.

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KAHBON Jest u 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
1 60 minerałów a szczególnie Jodu Gdy 
brak tych składników w organlimle 
ludzie czują się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje i choroby. Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zar-znłjcie przyjmować KELP-KAHBON 

Or Michaele Cena na butelkę $5.00.

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago. III. 60622

“B.-M.-B.” 50 kapsułek
Zawiera wyciąg ze szpiku Kości i śledziony z doborowego 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemie dla osób wycieńczonych prac* 
Buduje krew I siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki - $16.00
»Vvshicte zamówienie z Money Order

N.D. 3 butelki $11.50

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89

□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki .... Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ...................... Packa $3.89
□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

i T Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89
□ HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy — 

używana dla tych co mają cukrzyce .... Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89
□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 

i Niestrawność Pokarmu .... Butelka (75 kaps.) $5.89

Osły Zagrażają 
Zabytkom

Los Alamos, N.M. (UPI) — Stado 
dzikich osłów zagraża historycznym 
ruinom budowli indiańskich (Bande- 
lier National Monument), oświad­
czył tutejszy superintendent d/s 
zabytków John Hunter. Stado, które 
oryginalnie powstało z oswojonych 
zwierząt wypuszczonych na wol­
ność, rośnie w tempie 30% rocznie.

Osły niszczą w tym rejonie roślin­
ność, co powoduje szybszą erozję 
gleby. Ponadto oślim zwyczajem 
jest maszerowanie zwierząt jedno za 
drugim. To z kolei tworzy głębokie 
drożyny nie pozwalające na równo­
mierne nawodnienie obszaru.

Nabożeństwo Za 
R. Dmowskiego 
i Członków S.N.

Już w tę niedzielę, 9 stycznia, o go­
dzinie 9.30 rano, w kościele św. 
Jacka, przy Wolfram St. i Central 
Park Ave., zostanie odprawiona 
msza św. za duszę Romana Dmow­
skiego, oraz za poległych, pomor­
dowanych członków Stronnictwa 
Narodowego.

Członków i sympatyków uprasza 
się o przybycie.

Często mamy zapytania och 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę

Sukces Filmu “Dzieje
Grzechu” 2 Milford

&

Filmowa wersja głośnej powieści 
Stefana Żeromskiego “Dzieje Grze­
chu” cieszy się tak dużym powodze­
niem, że zarząd kina Milford prze­
dłuża pokazy o cały tydzień, do 
czwartku 13-go stycznia.

W dalszym ciągu barwny film 
“Dzieje Grzechu” polecamy tylko 
dla dorosłych i prosimy nie przypro­
wadzać dzieci. Również nie zapra­
szamy widzów, których życiowa i 
realistyczna treść filmu denerwuje i 
obraża. Artystyczne osiągnienie w

kolorowym filmie “Dzieje Grzechu” 
wysoko Oceniają ludzie wyrozumia­
li, których jest sporo sądząc po re­
kordowej ilości widzów w kinie Mil­
ford.

Dziś i jutro “dzieje Grzechu” zo­
baczyć możecie o 6:30 i po raz drugi 
o 9-ej wieczorem. Natomiast po 
cztery seansy w sobotę od 1:30 a 
w niedzielę od 12:30 w południe 
wkinie Milford przy Pułaski narożnik 
Milwaukee Avenue.

Z Polskiego Klubu
Artystycznego

Kupić Dziennik?”
Podajemy poniżej kioski i’ 

sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w “trój­
kącie polonijnym” w śród­
mieściu i na południu, we­
dług trasy kierowcy Nr. 3 — 
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
1404 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Noble Street 

•1450 W. Chicago 
1401 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W. Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison
S.W. Washington & L» Salle 
118 N. Clark Street

NA POŁUDNIU
2833 Archer Ave.
2899 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PL 
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street 
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
4627 S. Hermitage 
47 th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
1822 W. 46th Street 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen 
5100 S. Paulina 
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland Ave.
5258 S. Laflin
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th St 
92nd & Exchange Ave. 
83rd & Exchange Ave.
1825 Burr Oak, Blue Island

Pierwsze w 1977 r. zebranie Pol­
skiego Klubu Artystycznego odbę­
dzie się w piątek, 7 stycznia o 7:30 
wieczorem w Związku Polek, 1309 
N. Ashland ul. Na zebraniu będą 
dyskutowane plany na cały rok bie­
żący, wszyscy członkowie proszeni 
o obecność.

• ♦ •

W niedziele, 16 stycznia Polski 
Klub Artystyczny będzie gościł Ju-

Nowy System 
Rejestracji Aut

Zdaniem specjalistów z Między­
narodowej Organizacji Normaliza­
cji i Standardów (ISO), opracowany 
w niej nowy system rejestracji sa­
mochodów i ich części, składający 
się z 17 liczb i liter, pozwoli zmniej­
szyć liczbę kradzież} samochodów 
aż o połowę. Przewiduje się, że sy­
stem ten zostanie wpro sadzony jako 
obowiązujący wkrótce w USA i kra­
jach Europejskiego Wspólnego 
Rynku.

Pierwsza część 17-znakowego opi­
su będzie wskazywać producenta sa­
mochodu, drugą — opisywać sam 
samochód (kabriolet czy limuzyna, 
pojemność silnika etc.), trzecia zaś 
będzie “numerem osobistym” każ­
dego pojazdu. Oznakowanie takie 
będzie wytłoczone nie tylko na pod­
woziu, lecz i na innych częściach, 
skutkiem czego będzie można wska­
zać ich pochodzenie w razie kra­
dzieży.

Nowy system ułatwi też pracę 
służbom porządkowym i towarzy­
stwom ubezpieczeniowym, pozwoli 
bowiem odnaleźć właścicieli samo­
chodów porzuconych oraz jedno­
znacznie wskaże, komu należy wy­
płacić odszkodowanie w razie wy­
padku. System wzbudził m.in. zain­
teresowanie Interpolu.

liusza Żuławskiego autora i tłuma­
cza z Polski, w Lusaka Mission 
Hall. 6965 W. Belmont ul. Chicago. 
Wstąp $2.00 od osoby. Klub zaprasza 
przedstawicieli uniwersytetów i ko­
legiów oraz wszystkich zaintereso­
wanych. Program rozpocznie się o 

3-ej po południu.
• • •

W niedzielę, 23 stycznia, upływa 
termin składania prac na 31 doro­
czny Konkurs Literacki Polskiego 
Klubu Artystycznego. Uczniowie 
chicagoskich szkół publicznych i stu­
denci kolegiów, Amerykanie pol­
skiego pochodzenia, którzy zamie­
rzają brać udział w konkursie mogą 
pisać na następujący adres: Polish 
Arts Club Literary Competition, 5696 
Archer Ave. Chicago, Ill. 60638. 
Przyznanie nagród odbędzie się w 
niedzielę, 13 marca w Henrici Holi­
day Inn, Ford City Center, 7353 
S. Cicero Ave. Zwycięzcy podzielą 
nagrody w ogólnej sumie $1,000.

Two Main Parts!

No shoulder seams-just one 
main pattern part for bodice, 
one for swingy, bias skirt! 
Stitch up this graceful dress 
in a few hours for few dollars!

Printed Pattern 4731; Misses’ 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2!4 
yards 60-inch fabric.

Printed Pattern

4731

8-20

\ SKIRT

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book ........... $1.00
Sew + Knit Book...... ........... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykle fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznicę śmierci. Nas'epnie przeczytacie co 
Bolesław Pros pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcyksięcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwoną Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Światowej. A także wstrząsający op’s Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także duio humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatclsk’m).

Cena -5C
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OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

125 (ciąg dalszy)
— Każdy niech będzie przy swoim. A ja. jakom so­

bie obiecał, tak i do Turek bym za nim pojechał. Już 
nie może inaczej być. A teraz ja z jegor.iością do Tar­
nopola pojadę, a potem na wesele. Ale czemu to jego­
mość do Baru na Tarnopol jedzie? Wżdyć to nie po 
drodze.

— Bo muszę chorągwie odprowadzić.
— Rozumiem, mój jegomość.
— Teraz daj co zjeść — rzekł pan Skrzetuski.
— Juz'ja o tym myślałem. Brzuch to grunt.
— Zaraz po śniadaniu ruszymy.
— To i chwała Bogu, choć koniska mam zmizero- 

wane okrutnie.
— Każę ci dać powodnego. Będziesz już na nim 

jeździł.
— Dziękuję pokornie jegomości! — rzekł Rzędzian 

uśmiechając się z zadowoleniem na myśl, że licząc 
trzosik i pas kropiasty, trzeci to już go dar spotyka.

ROZDZIAŁ XXXIII

Jechał więc pan Skrzetuski na czele chorągwi ksią­
żęcych do Zbaraża, nie do Tarnopola, bo przyszedł no­
wy oedynans, że tam ma iść, a po drodze opowiadał 
wiernemu pacholikowi swoje własne przygody, jako 
W niewolę na Siczy był pojman, jako długo w niej 
przebył i ile przecierpiał, zanim go Chmielnicki wy­
puścił. Szli wolno, bo choć wozów i ciężarów nie pro­
wadzili, wszelako droga wypadła im krajem tak zni­
szczonym, że o żywność dla ludzi i koni z największym 
trudem trzeba się było starać. Gdzieniegdzie spotyka­
li gromady ludzi wynędzniałych, zwłaszcza kobiet 
z dziećmi, które Boga prosiły o śmierć lub nawet 
o niewolę tatarską, gdyż przynajmniej jeść by im 
w pętach dawano. A był to przecież czas żniw w tej 
bujnej, mlekiem i miodem płynącej ziemi, ale pod­
jazdy Krzywonosowe zniszczyły wszystko, co się tyl­
ko zniszczyć dało, a resztki mieszkańców żywiły się 
korą drzewną. Dopiero w pobliżu Jampola weszli ry­
cerze w kraj wojną jeszcze nie tyle zmordowany i już 
mając wywczasy lepsze i spyży obfitość, szli spieszny­
mi pochodami’ku Zbarażowi, do którego w pięć dni 
ud wyruszenia z Suchorzyniec dojechali.

W Zbarażu zjazd był wielki. Książę Jeremi zatrzy­
mał się tam z całym wojskiem, a prócz tego zjechało 
się żełnierstwa i szlachty niemało. Wojna wisiała 
w powietrzu, o niej tylko mówiono; miasto i okolica 
roiły się zbrojnym ludem. Partia pokojowa w War­
szawie, podtrzymywana w nadziejach swych przez 
pana Kisiela, wojewodę bracławskiego, nie wyrzekla 
się wprawdzie jeszcze układów i zawsze wierzyła, iż 
można będzie nimi burzę zażegnać, ale zrozumiała 
jedno, że’ układy natenczas tylko skutek mieć mogą, 
gdy na poparcie ich stanie potężna armia. Toteż kon- 

/ wokacja odbyła się wśród gróźb wojennych i grzmo­
tów, jakie zwykły burzę poprzedzać. Ogłoszono po­
spolite ruszenie, ściągano wojska kwarciane, a choć 
kanclerz i regimentąrze jeszcze wierzyli w pokój, 
przecie humor wojenny przeważał w duszach szla­
checkich. Pogromy dokonane przez Wiśftiowibtkiego 
rozpaliły wyobraźnię. Umysły płonęły żądzą zemsty 
nad chłopstwem i żądzą odwetu za Żółte Wody, za 
Korsuri, za krew tylu tysięcy męczeńską śmiercią 
zmarłych, za hańbę i upokorzenia... Imię strasznego 
księcia rozbłysło słonecznym blaskiem sławy — było 
na wszystkich ustach, we wszystkich sercach, a z tym 
imieniem w parze rozlegało się od brzegów Bałtyku 
aż po Dzikie Pola złowrogie słowo. Wojna!

Wojna! wojna! Zwiastowały ją i znaki na niebie, 
i rozpłomienione twarze ludzkie, i błyskania mie­
czów, i nocne wycia psów przed chatami, i rżenie 
koni krew wietrzących. Wojna! Herbowy lud po 
wszystkich ziemiach, powiatach, dworach i zaścian­
kach wyciągał stare zbroice i miecze z lamusów, 
młodzież śpiewała pieśni o Jeremim, a niewiasty mo­
dliły się przed ołtarzami. I ruszyły się zbrojne ludy- 
szcza, zarówno w Prusiech, Inflantach, jak w Wicl- 
kopolsce i rojnym Mazowszu, az hen! do bożych szczy­
tów tatrzańskich i ciemnych borów Beskidu.

I wojna leżała w sile rzeczy. Rozbójniczy ruch Za- 
poroża i ludowe powstanie ukraińskiej czerni potrze­
bowały jakichś wyższych haseł niż rzeź i rozbój, niż 
walka z pańszczyzną i z magnackimi latyfundiami. 
Zrozumiał to dobrze Chmielnicki i korzystając z tle­
jących rozdrażnień, z obopólnych nadużyć i ucisków, 
jakich nigdy w onych surowych czasach nie brakło, 
socjalną walkę zmienił w religijną, rozniecił fana­
tyzm ludowy i zaraz w początkach przepaść między 
oboma obozami wykopał — przepaść, którą nie perga­
miny i układy, ale krew tylko mogła wypełnić.

I pragnąc z duszy układów, siebie tylko i własną 
potęgę chciał ubezpieczyć — a potem?... Co miało 
być potem, hetman zaporoski nie myślał, w przyszłość 
nie patrzył i nie dbał o nią.

Nie wiedział jednak, że owa stworzona przezeń 
przepaść tak jest wielka, iż żadne układy nie wyrów­
nają jej nawet na taki czas, jakiego on sam, Chmiel­
nicki, mógł potrzebować. Bystry polityk nie odgadł, 
iż nie będzie mógł w spokoju krwawych owoców swe­
go żywota spożywać.

A jednak łatwo to było zgadnąć, że gdzie naprzeciw 
siebie staną uzbrojone krocie, tam pergaminem do 
spisywania aktów będą błonia, a piórami miecze 
i włócznie.'

Toczyły się tedy wypadki siłą rzeczy ku wojnie — 
i nawet ludzie prości, instynktem tylko wiedzeni, 
odgadywali, że nie może być inaczej, a w całej Rze­
czypospolitej coraz więcej oczu zwracało się na Jere­
miego, któren od poćzątku wojnę na śmierć i życie 
głosił. W cieniu tej olbrzymiej postaci nikli coraz bar­
dziej kanclerz i wojewoda bracławski, i regimentąrze, 
a między nimi potężny książę Dominik, głównym mia­
nowany wodzem. Nikła ich powaga, znaczenie i mala­
ła karność dla władzy, którą piastowali. Kazano woj­
sku i szlachcie ściągać ku Lwowu, a potem ku Gli­
nianom, jakoż i szły coraz większe zastępy. Ściągała 
się kwarta, za nią ziemianie pobliższych województw, 
ale zaraz nowe wypadki poczęły grozić powadze Rze­
czypospolitej. Oto nie tylko mniej karne chorągwie 
pospolitego ruszenia, nie tylko prywatne, ale i re­
gularne kwarciane, stanąwszy na miejscu zboru, wy­
powiadały posłuszeństwo regimentarzom i wbrew 
rozkazom ruszały do Zbaraża, aby się oddać pod roz­
kazy Jeremiego. Tak naprzód uczyniły województwa 
kijowskie i bracławskie, których szlachta już przed­
tem w znacznej części pod Jeremim służyła, za nimi 
poszły ruskie, lubelskie, za nimi wojska koronne — 
i już nietrudno było powiedzieć, że wszystkie inne 
pójdą ich śladem.

Pominięty a zapomniany umyślnie Jeremi siłą rze­
czy stawał się hetmanem i naczelnym wodzem całej 
potęgi Rzeczypospolitej. Szlachta i wojsko oddane 
mu duszą i ciałem czekało tylko jego skinienia. Wła­
dza, wojna, pokój, przyszłość Rzeczypospolitej spoczę­
ły w jego ręku. (Ciąg nastąpi) „
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Wyświęcenie Czterech Księży 
Ze Zgrom. Zmartwychwstańców
W sobotę, dnia 8-go stycznia, 

czterech nowych księży ze Zgroma­
dzenia Zmartwychwstańców otrzy­
ma święcenia kapłańskie. Podniosła 
ta ceremonia odbędzie się w ko­
ściele św. Jadwigi, pnr. 2226 Hoyne 
Ave., w Chicago. Początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Czterej nowo wyświęceni księża 
— a mianowicie ks. Stephen Gira, 
CR., ks. Greg Helmiński, CR., ks. 

Frank Phillips, CR., i ks. Patrick 
Ryłko, CR. — odprawią w następ­
nym dniu mszę św. dziękczynną w 
kościele Niepokalanego Poczęcia, 
pnr. 7211 W. Talcott, w Chicago.

KS. STEPHEN GIRA, CR.
Ks. Stephen Gira, CR., syn pp. 

Erwinostwa Gira w Chicago, gdzie 
ukończył szkołę średnią Webera, a 
potem wydział anglistyki na Uniw. 
w St. Louis i wydział teologiczny. 
Będzie pełnił obowiązki asystenta 
proboszcza parafii św. Jadwigi 
w Chicago.

KS. GREG HELMIŃSKI, CR.
Ks. Greg Helmiński, CR., syn pp. 

Kazimierzostwa Helmińskich. Ukoń­
czył fflkołę średnią Webera, uczęszczał 
na studia na wydz. psychologii i 
teologii. Pełnił obowiązki diakona 
w kościele SS. Młodzianków w St.

Za Opozycję 
Więzienie 

w Korei Południowej
Seoul (UPI). Sąd Apelacyjny pod­

trzymał wyrok sądu niższego, który 
skazał jednego z przywódców opo­
zycji Kim Dae-jung i 17 innych na 
karę więzienia od jednego do pię­
ciu lat.

Kim i dwóch przywódców chrześ­
cijan: Moon Ik-hwan i Ham Suk- 
hyun zostali skazani na pięć lat 
więzienia, pozostali, w tym czterech 
pastorów i pięciu księży rzymsko­
katolickich zostali skazani na 1-3 
lat więzienia.

Wszyscy skazani należeli do suro­
wych krytyków reżimu prez. Park 
Czung-hee.

Louis i kościele NMP Loretańskiej 
w St. Louis, a potem w kościele 
Matki Boskiej Aniołów w Chicago.

KS. FRANK PHILLIPS, CR.
Ks. Frank Phillips, CR., syn pp. 

Simon Phillips z Hamilton, Mich, 
ukończył szkołę średnią Quigly i 
Webera, poczem wydział muzyki na 
Uniw. w St. Louis i Fontbonne Col­
lege oraz wydział teologiczny. Ma 
być przydzieolony na asystenta 
proboszcza w kościele św. Stani­
sława B. i M., w Chicago.

KS. PATRICK RYŁKO, CR.
Ks. Patrick Ryłko, CR., syn pp. 

Franciszkostwa Ryłko w Chicago. 
Ukończył kolegium St. Mary w St. 
Mary, Ky., oraz wydział historii na 
Uniw. St. Louis, uzyskując tytuł 
magistra na wydz. humanistycz­
nym. Będzie przydzielony na asy­
stenta proboszcza do kościoła Zmar­
twychwstania Pańskiego w Mont­
gomery, Ala.

S. Piotrowicz, Sr.
— Wyróżniony

Stanisław Piotrowicz, Sr., który 
obecnie mieszka w Kopernik Shores 
w Teksas, którego to miasteczka jest 
mayorem, otrzymał honorowe człon­
kostwo Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego w Chicago.

Sekretarz tegoż klubu wysłał do 
p. S. Piotrowicza list cytujący ofi­
cjalne nadanie mu hon. członkostwa 
przez zarząd i dyrekcję klubu, 
uj uznaniu długoletniej wybitnej jego 
pracy i zasług, jako jednemu z zało­
życieli Pol. Am. Klubu Handlowego.

Jest to pierwsze tego rodzaju wy­
różnienie przyznane w tym klubie.

Stanisław Piotrowicz, Sr., był i 
jest znany ze swej ruchliwej dzia­
łalności i pracy społeczno-narodowej 
oraz patriotycznej w różnych orga­
nizacjach w Chicago. Był posłem 
na kilku Sejmach ZNP. Jest on hon. 
prezesem Zw. Klubów Małop., inicja- 
totrem i założycielem tej organizacji 
w 1929 roku. W.K.

Czy Celulozę Zastąpi 
Tworzywo Sztuczne?

(Dz.P.) — Geny papieru wzrosły 
w takim stopniu, iż stały się praw­
dziwą plagą przemysłu dziennikar­
skiego i wydawniczego. U podłoża 
tego stoi drożyzna papierówki, czyli 
drewna do wyrobu celulozy, a zatem 
i samej celulozy, którą trzeba spro­
wadzać z Kanady oraz z krajów 
skandynawskich. Zwiększająca się 
w świecie dewastacja lasów, a w 
wypadku Anglii spadek kursu funta, 
problem ten jeszcze zaognia. Jest

Opłaty Sądowe 
Przy Pomocy 

Kredytów
Erie, Pa. (UPI) - “Clerk” sądów 

w powiecie Erie w stanie Pennsyl­
vania oświadczył, iż zaistalowane 
w jego biurze będą specjalne maszy­
ny przystosowane do księgowania 
przy pomocy kart kredytowych. 
Oznacza to, że będzie można opłacić 
wszystkie mandaty czy koszty są­
dowe przy pomocy Bank Americard 
czy Master Charge.

“Nie spodziewamy się dużej uży­
teczności tego ułatwienia dla ele 
mentów kryminalnych” oświadczył 
clerk Byron Clapper. “Umożliwimy 
jednak setkom obywateli, którzy 
znajdą się w sądzie z takich czy 
innych powodów, wynikających z 
sytuacji w jakich może się znaleźć 
każdy szanowany człowiek”.

obśwa dalszej zwyżki tego tak waż­
nego w życiu codziennym artykułu.

Pojawiły się jednak ostatnio pewne 
oznaki nadziei. Tą nadzieją jest 
pewna materia znana pod nazwą 
“norpulp” i zastępująca drożejącą 
celulozę. Jest ona już fabrykowana 
w Brytanii, jakkolwiek na razie w 
niewielkich ilościach i używana jest 
do wyrobu papieru higienicznego 
oraz tapet.

Jednym z jej składników jest 
papier pokryty powloką plastyku 
używany do pakowania mrożonych 
artykułów żywnościowych. Papier 
ten, jako nieużyteczny, był dotych­
czas wyrzucany.

Brytyjskiej firmie “Northwest 
Fibres” udało się wynaleźć sposób 
zużycia podobnych odpadków do 
fabrykacji celulozy kalkulującej się 
o cale 100 funtów taniej od normal­
nej ceny 270 funtów za tonę. Popyt 
na nią jest dwukrotnie większy od 
możliwości produkcyjnych dwu 
fabryk w Woolwich i Liverpoolu, 
należących do tej firmy.

Duża amerykańska firma “Kin- 
merly-Clark”, trudniąca się wyro­
bem papierów higienicznych prze­
prowadza prace eksperymentalne 
chcąc inwestować we własnej fa­
bryce w Anglii, 8 min dolarów. To­
warzystwo asekuracyjne “Co-opera­
tive Insurance Society” udzieliło 
firmie “Northwest Fibres” pomocy 
finansowej.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 3175 ZNP
Towarzystwo Millenium, Grupa 

3175 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków, iż w niedzielę, dnia 9 stycznia, 
w sali Cornell Parku, przy 50-ej i 
Wood ulicach, odbędzie się zebranie 
instalacyjne Grupy.

Przysięgę od nowo wybranego za­
rządu odbierze wiceprezeska ZNP, 
pani Helena Szymanowicz.

Początek zebrania o godzinie 2-ej 
po południu. Zarząd zaprasza wszy­
stkich członków i sympatyków Gru­
py 3175 ZNP. Po części oficjalnej 
odbędzie się przyjęcie towarzyskie. 
— Andrzej Paściak, prezes; Stani­
sław, Cynk, sekretarz prot.

Skarbnik Z.N.P.
Ed Moskal 

Na Instalacji 
Grupy 1776 Z.N.P.
Tow. Wolność Grupa 1776 Z.N.P., 

odbędzie swe miesięczne i instala­
cyjne posiedzenie w niedzielę, dnia 
9 stycznia, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Są ważne sprawy do 
załatwienia, przeto prezes wraz z 
zarządem usilnie prosi członkostwo 
o liczne przybycie.

Na instalację przybędzie Skarbnik 
ZNP Edward Moskal, który odbierze 
przysięgę od zarządu Grupy na rok 
1977. Po instalacji będzie przyjęcie, 
podana zostanie kolacja dla wszyst­
kich członków.

Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowic, sekr. prot.

Dyr. Wiatrowska 
Na Instalacji 

Grupy 962 ZNP
Kółko im. Kaz. Brodzińskiego Gru­

pa 962 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków Grupy, iż Instalacja nowe­
go zarządu odbędzie się w niedzie­
lę, 9-go stycznia, o godzinie 1:30 
po południu, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51-sza ulica.

Na to zebranie przybędzie dyre­
ktorka ZNP Florentyna Wiatrowska, 
która odbierze przysięgę od zarzą­
du na rok 1977.

Uprasza się członków i członkinie 
naszej Grupy o liczne przybycie. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 12-ej w południe.

Po zebraniu odbędzie się przyję­
cie dla obecnych. — Tomasz Paczyń­
ski, prezes; H. Dobersztyn, sekr. 
fin.

Zmiana Daty 
Instalacji 

Gr. 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie połączone z Gwiazdką 
dla małoletnich w niedzielę, 9 sty-’ 
cznia (zamiast 2-go stycznia ze 
względu na okres Nowego Roku). Na 
zebranie to zarząd zaprasza wszy­
stkich swoich członków i prosi o 
punktualne przybycie do sali Baga- 
taia, pnr 1122 N. Milwaukee ave., 
o godzinie 1:30 po południu.

Gościć będziemy Komisarza 13 
ZNP p. Kazimierza Musielaka, 
który odbierze przysięgę od nowo 
wybranego zarządu Grupy, nadto 
obecny będzie prezes Gminy 177 
ZNP, Tadeusz Purchla. Po posie­
dzeniu odbędzie się Gwiazdka dla 
naszych dzieci i przyjęcie towarzy­
skie wraz z posiłkiem i poczęstun­
kiem.

Za administarację — Adolf 
Dąbrowski, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr. prot.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJa SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Z Gminy 128 ZNP
Roczne wyborcze zebranie Dele­

gatów Gminy 128 ZNP odbędzie się 
w sobotę, 8-go stycznia, o godzinie 
2-ej po południu, w budynku Chic. 
Dystrykty Parków, w Jefferson Par­
ku, pnr. 4822 N. Long Avenue.

Z uwagi na ważność spraw, któ­
re będą omawiane i załatwiane na 
Walnym rocznym zebraniu, obec­
ność wszystkich delegatów i dele­
gatek jest konieczna. — Kazimierz 
Makuch, prezes Gminy; Tadeusz 
Fiala, sekretarz Gminy.

Komisarka 
Wesołowska 
Na Instalacji 

Grupy 2246 ZNP
Tow. Wolność Ludu Polskiego 

Grupa 2246 ZNP zawiadamia swoich 
członków i członkinie, iż zebranie 
miesięczne i instalacyjne odbędzie 
się w niedzielę, 9-go stycznia, o godz. 
2-ej popołudniu, w sali Karlov, pnr. 
4058 W. 47-ma ulica.

Przysięgę od zarządu na rok 1977 
odbierze Komisarka 12 Okręgu ZNP, 
Genowefa Wesołowska.

Zarząd Grupy uprasza wszystkich 
członków o liczne i punktualne przy­
bycie. Po zaprzysiężeniu odbędzie 
się skromne przyjęcie.

J. Podkowski, prezes; Stella 
Pogwist, sekretarka.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 1532 ZNP
Zebranie Instalacyjne zarządu Gru­

py 1532 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali p. E. Moskala, pnr. 
5639 N. Milwaukee ave.
Przysięgę od nowowybranego zarządu 
Grupy na rok 1977 odbierze wicepreze­
ska ZNP, p. Helena Szymanowicz.

Zarząd Grupy uprasza wszystkich 
członków o jak najliczniejsze przyby­
cie, gdyż będą omawiane sprawy 
związane z naszą Grupą oraz odbędzie 
się zaprzysiężenie nowego zarządu 
Grupy.

Stanisław Scibło, prezes.

Ograbianie 
Turystów 

Na Węgrzech
Londyn (UPI) — “Po wystrasze­

niu gości” i “Ograbianie Zachodu” 
— to tytuły dwóch artykułów, które 
ukazały się na Węgrzech po zakoń­
czeniu tegorocznego sezonu tury­
stycznego.

Oba artykuły stwierdzają, że bar­
dzo wysokie ceny oraz nieuczciwe 
manipulacje odebrały turystom za­
chodnim i nie tylko zachodnim, 
ochotę odwiedzania Węgier.

Andras Simonoffy, na łamach 
tygodnika społeczno-kulturalnego 
“Elet Es Irodalom,” pisze: “Tury­
sta, który do nas przyjeżdża, szcze­
gólnie, jeśli przybywa z Zachodu 
(choć o traktowaniu turystów z kra­
jów socjalistycznych też nie zawa­
dziłoby kiedyś napisać) staje się doj­
ną krową, a nawet automatem do 
wyrzucania pienięozy.

W tym roku w restauracjach, 
hotelach, biurach podróży, na sta­
cjach benzynowych i w muzeach 
uśmiechu się już niemal nie widzi. 
Turysta stał się dostawcą napiw­
ków.

Pamiętam, że kiedyś dawało się 
napiwek uslużemu kelnerowi, cier­
pliwemu taksówkarzowi, fryzjerowi 
umiejącemu zabawić inteligentną 
rozmową. Dziś opłacam się mafii, 
żeby dostać przynajmniej to mini- 
muln, które przysługuje po oficjal­
nych cenach.”

Carter 
“Człowiekiem Roku”
Washington.—Dziennikarze agen­

cji Associated Press za najdonioślej­
sze wydarzenie 1976 roku uznali 
wygranie wyborów prezydenckich 
przez Jimmy Cartera. Będzie on 
pierwszym prezydentem od czasów 
Wojny Domoewej, wywodzącym się 
z głębokiego Południa.

Tygodnik TIME wybrał Cartera 
na Człowieka Roku 1976. Zwycię­
stwo plantatora orzeszków w tego­
rocznych wyborach prezydenckich, 
określa Time jako “jedno z naj­
bardziej zdumiewających w historii 
republiki”. Pismo podaje także, że 
Carter spotka się w nadchodzącym 
roku z Leonidem Breżniewem, w 
celu przedyskutowania umowy o 
ograniczeniu zbrojeń (SALT II).

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placów­
ce 90 SWAP odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 9-go 
stycznia, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Placówki 90 SWAP, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd. Prezeska Ade­
la Czarnecka uprasza koleżanki o 
liczne przybycie, ponieważ jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia. — 
Adela Czarnecka, prezeska; Anna 
Myznaski, sekr.

Rejestracja 
Nie-obywateli

W styczniu wszyscy nie-obywatele 
USA, zamieszkujący w tym kraju 
na stałe lub czasowo, mają obo­
wiązek zgłoszenia1 swego adresu na 
specjalnym formularzu Urzędu 
Służby Imigracyjnej (Form 1-53).

Dla wygody naszych Rodaków, 
Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP posiada potrzebne formularze 
i każdemu pomoże je wypełnić, zu­
pełnie bezpłatnie.

Należy przynieść z sobą do biura 
swoją “zieloną kartę” rejestra­
cyjną lub jakiś inny dokument za­
stępczy (naprzykład ważną wizę 
USA), celem wypełnienia formula­
rzy. |

Polski Ośrodek Informacyjny 
ZNP mieści się obecnie pod nowym 
adresem: 1200 N. Ashland Ave., 
w budynku bankowym, pokój 430 
(windą na czwarte piętro).

Biuro jest otwarte trzy dni w ty­
godniu: w poniedziałki, wtorki i 
czwartki od godz. 10 rano do 2 po 
południu.

Wszelkie porady i informacje 
udzielane są wszystkim bezpłatnie.

Aktor Polski 
w San Sebastian

Na międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w San Sebastian nagro­
dę za najlepszą rolę aktorską dostał 
młody aktor polski, Zdzisław Ko- 
zień. Kreował on główną postać w 
filmie polskim “Skazany”.

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT W& Tel. PE 6-6007 
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

WIELKA WYPRZEDAŻ UPRZĄTAJĄCA 
WIELKI WYBÓR—CENY ZNIŻONE O 50%

Oto pare przykładów. SPINKI DO KRAWATA—Reg. $7.95 . . . TERAZ $ 3.95 
SREBRNE BRANSOLETKI—Reg. $21.95............................................TERAZ $10.50

Również SYGNETY Z ORŁEM W KORONIE, BUDZIKI. PRZYBORY ELEKTR. 
NIEMIECKIE RADIA i WIELE INNYCH.

Przyjdźcie i zobaczcie sami ile możecie skorzystać w tej wyprzedaży, zaopatrując się 
w prezenty na wszystkie okazje na cały rok za bezcen.

DOSKONAŁY ZEGARMISTRZ POLSKI SZYBKO i FACHOWO 
NAPRAWIA i REGULUJE ZEGARKI.

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poł.
• oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił. 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Umiłowanie Przyrody
(D.P.) — W kręgu cywilizacji 

człowieka białego jeszcze do nie­
dawna powszechnie był używany 
termin “walka z przyrodą” suge­
rujący, że człowiek jest silą przeciw­
stawną przyrodzie, że znajduje się 
jakby na zewnątrz przyrody. Przy­
roda była więc rzekomym przeciw­
nikiem, którego należałoby pokony­
wać i zwyciężać.

W dekalogu chrześcijańskim po­
wiedziano: będziesz miłował bliź­
niego swego jak siebie samego”, 
nic natomiast nie ma o stosunku 
człowieka do otaczającej go ze­
wsząd przyrody. Zabrakło przykaza­
nia — będziesz miłował przyrodę 
jak siebie samego, boś jest tej 
przyrody częścią nieodłączną, jej 
atomem, jesteś jej tworem, jej 
dziecięciem!

Nie wszystkie jednak ludy o tej 
prawdzie zapomniały. Były i są 
na świecie narody, które od począt­
ku swych dziejów pamiętały, że 
stanowią część przyrody i które 
głosiły hasła nie walki, lecz umiło­
wania. Krajem, który miłość przy­
rody podniósł do naczelnej zasady 
swego moralnego kodeksu, były już 
przed wiekami Indie.

Miłość przyrody Hindusi czerpali 
ze zrozumienia zasady jedności bytu 
w jego nieprzeliczonych przejawach. 
Z odczucia i zrozumienia tej jedno­
ści zrodziło się szlachetne umiło­
wanie wszystkiego co żyje na 
świecie: człowieka, zwierząt, roślin 
a nawet kształtów przyrody nie­
ożywionych. Piękne te uczucia i 
przeświadczenia Hindusów o jedno­
ści wszystkiego co istnieje wyraził 
Mahatma Gandhi: “By stanąć twa­
rzą w twarz z Prawdą, trzeba nosić 
w sobie miłość do najmniejszego 
nawet stworzenia na świecie”.

Gandhi był kontynuatorem tra­
dycji hinduistycznych, których cechą 
znamienną jest szacunek do wszyst­
kich form życia. Nauka jego wy­
pływała z prawd zawartych w kla­
sycznych dziełach hinduizmu, tak 
więc w Bhadgawad Gicie czytamy 
m. in.: “Kto niczym na świecie 
nie powiększy cierpienia ... drogim 
mi jest.”

Człowiek zapomniał o szacunku 
dla życia przejawiającego się w 
różnorodnych formach. Oderwany 
i odgrodzony od przyrody cywili­
zacją techniczną, zapomniał o tym, 
że — jak powiedział Bolesław Prus: 
“Obcowanie z naturą jest potrzebą 
nie tylko mięśni i płuc, ale przede 
wszystkim duszy ludzkiej! ...” 
Duszy ludzkiej potrzebna jest miłość, 
zachwyt, oczarowanie pięknem. Kto 
nie jest w stanie poddać się urokowi 
zjawisk przyrody, ten ma chorą 
duszę. Z poddania się urokowi przy­
rody zrodziły się najpiękniejsze stro­
nice literatury światowej.

Pamiętać przy tym należy, że 
pełne szacunku i miłości obcowanie 
z przyrodą stanowi ważki czynnik 
kultury osobistej człowieka i kul­
tury narodowej.

Obcowanie z przyrodą kształtuje 
estetykę uczuć, smak artystyczny 
zmusza do refleksji.

Obcowanie z przyrodą pogłębione 
pragnieniem poznania życia środo­
wiska przyrodniczego, zespala nas 
z całą naturą, jednoczy z harmonią 
istnienia, wyzwala z pęt samolub- 
stwa. W przyrodzie obowiązuje inny 
rytm istnienia, obowiązuje równo­
waga wszystkich współczynników 
bytu, a więc zjawisko jakże inne 
od tego, co dominuje w życiu współ­

czesnego świata. “Dokąd tak się 
śpieszą i gdzie jest ich meta?” — 
pyta hinduski mędrzec myśląc o 
Ameryce i Rosji. — “Czy zapomnieli, 
że meta dla wszystkich jest jedna­
kowa? Czy osiągają w ten sposób 
szczęście?”

Potrzebę umiłowania przyrody od­
czuwały już ludy starożytne, a ludzie 
pierwotni ścisłej zespoleni z przy­
rodą wierzyli, że ich rody pochodzą 
od jakiegoś zwierzęcia czy rośliny, 
lub od jednej z sił przyrody, np. 
słońca. Niektórym zwierzętom i 
roślinom nadawano rangę bóstwa. 
Rytm uroczystości świątecznych był 
ściśle unależniony od rytmu przy­
rody. W starożytnej Helladzie rytm 
przyrody dał początek misteriom, 
a szczególną popularnością i czcią 
cieszyły się misterna eleuzyńskie ku 
czci bogini Demeter, uosabiającej 
siły rozrodcze przyrody, którym 
ludzkość zawdzięcza swe istnienie.

Słowiańszczyzna starodawna ob­
chodziła niezwykle radośnie prze­
łom zimowy pod postacią godów, 
których reliktem w pewnym stopniu 
są święta Bożego Narodzenia. Innym 
radosnym świętem, ściśle związa­
nym z rytmem przyrody, było wio­
senne święto Kupały.

Dziś w dawnym ubóstwianiu przy­
rody skłonni jesteśmy upatrywać 
wyłącznie wpływ strachu przed 
tajemniczymi dla człowieka pier­
wotnego silami przyrody. Pogląd ten 
razi jednostronnością. Człowiek 
dawnych pokoleń obcujący bezpo­
średnio z przyrodą nie odgrodzony 
od niej całą potęgą cywilizacji tech­
nicznej, żył w przyrodzie jak dziecko 
na łonie matki. Darzył też ją miło­
ścią dziecka i przejawiał ją w róż­
nych formach. A święte gaje były 
pierwszymi rezerwatami przyrody 
(świątynie—kościoły).

I życzyć by sobie należało, by 
człowiek współczesny w parkach 
narodowych i rezerwatach przy­
rody zachowywał się tak, jak nasi 
przodkowie w swych świętych 
gajach.

— Inż. A. Gruner

Impreza Kolegium 
Felicjanek

Kolegium Felicjąnek urządza 5-tą 
doroczną imprezę — Scholarship 
Benefit, w restauracji Martinique 
(Drury Lane South, w niedzielę, 9-go 
stycznia 1977. Dochody z poprzed­
nich imprez przeznaczono na sty­
pendia dla studentów wydziału mu­
zycznego, jak i dla wybitnie zdol­
nych studentów, znajdujących się 
w trudnej sytuacji finansowej.

Początek o 3-ej po południu, bi­
lety w cenie $15 od osoby.

Po bliższe informacje telefonować 
do przewodniczącej Sióstr}’ Mary 
Dulciosa, 464-8210.

Opłatek 
Koła SPK15

W niedzielę, dnia 9-go stycznia, 
o godz. 3-ej po południu, w Domu 
Samopomocy, pnr. 1514 Milwaukee 
Ave., odbędzie się Opłatek Koła 
z odpowiednim programem.

Opłatek urządzany jest wspólnie 
z Niezależnym Kołem i Kołem 
Wierność Żołnierska.

Serdecznie zapraszamy Członków 
i Ich Rodziny do wzięcia licznego 
udziału w tej tradycyjnej imprezie.

-Zarząd Koła SPK 15

Teraz możemy zobaczyć wyróżniony film 
na festiwalach w Cannes, w Los Angeles, 

w Toronto i w New York’u
TO NIE JEST PORNOFRAFIA . ..

LECZ SFILMOWANA
GŁOŚNA POWIEŚĆ 

STEFANA ŻEROMSKIEGO.

DZIEJE 
^RZĘCHU

ALE . . . TYLKO DLA DOROSŁYCH !!!
napisy i tytuł angielski:

“THE STORY OF SIN”
oraz okolicznościowa kreskówka

“NOWOROCZNA NOC” 
jak ludzie bawią się na Sylwestra? 

Przedłużamy premierę do 13-go stycznia
Dziś i Jutro 2 seansy 6:30 - 9:00
Sobota 4 seansy 1:40 - 4:10 - 6:30 - 9:00
Niedziela 4 seansy 12:40 - 3:20 - 6:00 - 8:40

i następne dni od 6:30 wiecz.
Telefoa Pułaski Przy

545-5922 KIN0 Mill OTO Milwaukee Ave.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00,
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

O Czynny Udział w Polityce
W metropolii nowojorskiej ma •byt' ponad 

1.7 miliona Amerykanów włoskiego pocho­
dzenia, a więc o pół miliona więcej niż 
pochodzenia żydowskiego oraz o kilkaset 
tysięcy więcej niż pochodzenia murzyńskie­
go. Jakie więc są przyczyny, że ci Italian- 
Americans, stanowiąc potencjalnie tak po­
tężną polityczną silę głosów, nie odgrywają 
odpowiedniej roli w polityce miejskiej New 
Yorku?

Społeczność żydowska, znacznie mniejsza 
liczbowo, jest czynnikiem wyjątkowo wpły­
wowym w tej polityce.

Właśnie w New Yorku zbliżają się wy­
bory miejskie i “N.Y. Times” opublikował 
interesujące rozważania o politycznej bez­
sile włoskiej grupy etnicznej. Warto za­
poznać się z tymi rozważaniami na użytek 
naszej grupy etnicznej w Chicago, ponie­
waż sytuacja Włochów w New Yorku nasuwa 
znamienne analogie do sytuacji Polonii w 
Chicago. Grupa włoska mogłaby odegrać 
rozstrzygającą rolę na rzecz swoich intere­
sów w wyborach mayora New Yorku, po­
dobnie jak polska grupa mogłaby odegrać 
podobną rolę w Chicago. Co jednak stoi na 
przeszkodzie dla aspiracji tych grup etnicz­
nych?

Jeden z włosko-amerykańskich polityków 
powiedział reporterowi “N.Y. Times”, że 
Włosi “są gorsi niż milcząca większość”, 
ponieważ są oni “większością nie głosującą 
w prawyborach”. Nic więc dziwnego, że 
— jak pisze “New York Times” — “Włosi 
nigdy nie wywierali poważnego, grupowego 
wpływu na politykę nowojorską, przeciwnie 
niż mniejsza, ale znacznie skuteczniejsza w 
polityce społeczność żydowska”.

Demokratyczny polityk włoskiego pocho­
dzenia w Brooklynie powiedział reporte­
rowi co następuje: “Jeśli są etniczne głosy, 
o które trzeba zabiegać, są to głosy ży­
dowskie. Nie jest ich wiele, ale Żydzi głosują 
w prawyborach”.

Maleńka irlandzka grupa w New Yorku 
potrafiła rozgrywać znakomicie swoje poli­
tyczne interesy. I nie kto inny, a nowo- 
wybrany sen. Daniel P. Moynihan (D) stwier­
dził nie tak dawno, że jedną z przyczyn 
słabości włoskiej grupy w polityce demo­
kratów jest to, że “Irlandczycy, którzy do­
minowali w niej przez wiele lat, wyma­
newrowali Włochów”, co wielu z nich skło­
niło do porzucenia demokratów i włączenia 
się w ramy Partii Republikańskiej.

Oczywiście sytuacja nie jest całkowicie 
beznadziejna dla interesów Włochów. Trzej 
republikanie i dwaj demokraci włoscy stoją 
na czele partyjnych organizacji w nowo­
jorskich dzielnicach Bronx, Queens, Brook­
lyn i Manhattan. Włosi mają również pewne 
pozycje w administaracji miejskiej, kierowa­
nej przez mayora Abrahama Beame, żydow­
skiego pochodzenia. »

Włosi mieli w New Yorku swojego ma­
yora, głośnego Fiorello LaGuardia (R), jak 
też mieli na tym urzędzie Vincenta R. Im- 
pellitteri (D). To też w obecnej sytuacji 
zarysowują się w grupie włoskiej wyraźne 
dążenia do wysunięcia jej kandydata na 
mayora, a społeczność ta zaczyna organizo­
wać się dla osiągnięcia tego celu.

Jak dotąd “Little Italy” w New Yorku 
nigdy nie doceniała znaczenia zorganizowa­
nia swojej siły politycznej i konieczności 
podjęcia konfrontacji z ośrodkiem władzy 
o zdobycie części korzyści politycznych, jak 
to szczerze przyznał jeden z włoskich dzia­
łaczy. Są jednak znaki, że społeczność włoska 
szykuje się do wywierania nacisków w ra­
mach demokratycznej struktury partyjnej, 
domagając się współudziału w rządach.

Na tle takiego obrazu sytuacji Włochów 
w polityce nowojorskiej jest bardzo łatwo 
przeprowadzić analogię z sytuacją naszej 
społeczności etnicznej w polityce chicago- 
skiej. Mamy siłę liczebną, jak Włosi w New 
Yorku, ale nie potrafimy jej używać w pra­
wyborach. Nie przywiązujemy, podobnie jak 
nowojorscy Włosi, znaczenia do zorganizo­
wania własnej siły, aby solidarnie konfron­
tować ośrodek władzy, domagając się współ­
udziału zarówno w dyspozycji politycznej, 
jak i w korzyściach, jakie z tego wynikają. 
Posiadamy pewne pozycje polityczne, ale na 
pewno maleńka grupka irlandzka dominuje 
w Chicago. Wystarczy przejrzeć zestawienia 
stanowisk politycznych i kluczowych sta­
nowisk w administracji miejskiej, kontrolo­
wanych, bo obsadzonych przez Irlandczyków 
w ramach systemu patronażu politycznego.

Sytuacja w Chicago obecnie jest wręcz 
pasjonująca. Może bowiem okazać się, że 
przyduszeni dotąd w ramach istnijącego sy­
stemu etniczni przywódcy demokratyczni 
potrafią rozluźnić uzależnienia oraz zdobędą 
się na przeprowadzenie rozdziału siły poli­
tycznej, aby nie skupiała się w rękach, jak 
było dotychczas, jednego Wielkiego Bossa.

Potrzebne Badania
Dotychczasowe badania i autorytatywne ra­

porty o zamachach na prez. Johna F. Kennedy 
w 1963 r. w Dallas i przywódcę Murzynów 
dr M. L. Kinga w 1968 r. w Memphis, 
nie dały odpowiedzi na wiele niepokojących 
pytań. Oto niektóre:

Czy morderca prez. Kennedy Lee Harvey 
Oswald był jedynym zamachowcem, czy miał 
wspólników?

Czy James Earl Ray był członkiem tajnej 
organizacji, która jako cel postawiła sobie 
zamordowanie pastora Kinga?

Czy CIA świadomie nie przekazała infor­
macji o kontaktach Oswalda z ambasadami 
Rosji i Kuby w Meksyku? Mając te informa­
cje FBI obserwowała by Oswalda, co utrud­
niło by mu lub uniemożliwiło wykonanie 
zamachu.

Prasa lewicowa pisze z oburzeniem o obser­
wowaniu dr Kinga przez FBI. Jeżeli to 
prawda, gdzie byli agenci FBI śledzący Kinga 
w czasie zamachu na niego?

Ray po zamachu na Kinga uciekł do 
Europy. Czy ktoś pomógł mu w ucieczce?

Jak Jack Ruby dostał się do piwnicy 
więzienia w którym przebywał Oswald —

morderca prez. Kennedy w chwili, gdy mia­
no go przewozić do innego więzienia i na 
oczach 50 dziennikarzy zastrzelił go? Wkrót­
ce potem Ruby zmarł w więzieniu.

Podobnych pytań można znaleźć więcej. 
Fantatyczne odpowiedzi jakie dają ludzie 
o bujnej wyobraźni lub związani ze środo­
wiskami dążącymi do zniszczenia systemu 
demokratycznego, skłoniły Kongres do po­
wołania specjalnego komitetu z zadaniem 
dokładnego zbadania obydwu zamachów i 
znalezienia odpowiedzi na niepokojące py­
tania.

Specjalny komitet Izby Niższej ma do 
dyspozycji $6.5 miliona na 1977 r. i za­
biera się do pracy poważnie. Zwerbował 
170 pracowników. Oprócz sekretarek i po­
mocy biurowej, są wśród nich prawnicy, 
doświadczeni urzędnicy śledczy itp. Na li­
stach świadków których komitet chce prze­
słuchać znajduje się już kilkaset nazwisk. 
Badanie obydwu zamachów może portwać 
kilka lat. Miejmy nadzieję, że komitet do­
trze do całej prawdy, nawet gdyby była 
przykra i rozeieje wątpliwości na których 
żerują wrogowie demokracji.

Ważne Stwierdzenia
Chicagoski Komisarz Zdrowia, dr Murray 

C. Brown, wystąpił z ważnymi stwierdze­
niami odnośnie rewolwerów. W specjalnym 
oświadczeniu na użytek prasowy dr Brown 
głosi, że rewolwery nie są kupowane dla 
polowania na wiewiórki czy kaczki, ale 
dla “używania ich przeciw ludziom”. I tak 
są właśnie używane.

Komisarz podaje, że liczba wypadków 
śmierci wskutek użycia rewolwerów narasta 
niepokojąco gwałtownie. Według statystyk 
w 1974 r. zastrzelono z rewolwerów 11,124 
ludzi, z czego 72 procent to ofiary sporów 
rodzinnych i sporów wśród znających się 
osób, jako wypadki przypadkowego postrze­
lenia czy też świadomego zabicia. Śmierć 
od kul rewolwerowych jest czwartą co do 
ilości przyczyną śmierci w Stanach.

Chociaż rewolwery są kupowane w Sta­
nach dla celów samoobrony, to jednak ba­
dania wykazują, że naładowana broń, utrzy­
mywana w domach, raczej powoduje śmierć 
w rodzinie, a nie napastnika czy intruza.

Prócz tego każdy atak przy pomocy rewol­
weru jest w śmiertelnych wynikach pięć 
razy częstszy niż atak przy pomocy noża.

“Te fakty — jak głosi oświadczenie Ko­
misarza Zdrowia — stawiają zagadnienie 
rewolwerów jako sprawę z zakresu zdrowia 
publicznego”. Można sobie wyobrazić, stwier­
dza dr Brown, co byłoby, gdyby w kraju^ 
nastąpiły 11,124 wypadki śmierci wskutek 
tyfusu, fiu czy innej choroby. Na pewno 
społeczeństwo podniosłoby alarmujące żąda­
nia, aby władze zdrowia przeprowadziły pro­
gram likwidacji choroby. Dlaczego więc spo­
łeczeństwo jest tak obojętne wobec wypad­
ków śmierci, spowodowanych przy pomocy 
rewolwerów?

Dr. Brown postawił na porządku dziennym 
aktualny i niezwykłej wagi problem. Wątpi 
on, czy uda się ograniczyć posiadanie broni 
przy pomocy przepisów prawnych. To też 
wzywa on społeczeństwo, aby przemyślało 
sprawę i poszukiwało metod na rzecz jej 
rozwiązania w swoim własnym interesie.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism

Spojrzenie
Na Dzisiejszą Rosję

nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. James H. Wallace, korespondent

Arogancja w Inauguracji
zagraniczny “U. S. News and World 
Report” spędził kilka lat w Mo­
skwie jako szef biura tego tygodni­
ka. Miał, okazję podróżować po ca­
łej Rosji i rozmawiać z Rosjanami 
z wszystkich warstw społecznych. 
Obecnie Wallace objął kierownictwo 
biura prasowego w Tokio, a pod-

redaktorzy “U. S. News and World 
Report” przeprowadzili,z nim wy­
wiad. Podajemy najciekawsze wy­
jątki.

Na pytanie jakie wrażenie, pod­
czas trzyletniego pobytu w Rosji 
wywarli na niego mieszkańcy i co 
myśli o całym systemie sowieckim 
Wallace mówi, że system jest szty­
wny, podejrzliwy, bezwzględny, pe­
łen hipokryzji, co odbija się uje­
mnie na stosunkach do ludzi. Sy­
stem ten jest wszędzie, jak ciężka 
powłoka, okrywająca wszystko co 
nas otacza. Każdy kto zapoznał się 
z tym systemem odczuwa ten cię­
żar, to samo odczuwają mieszkań­
cy, z którymi miałem okazję roz­
mawiać. W systemie tego rodzaju 
— mówi Wallace — podziwiam Ros­
jan, wśród których wielu jest szcze­
rze przyjaznych, pragnących rozmo­
wy, znalezienia wspólnej płaszczy­
zny, która mogłaby łączyć ich z cu­
dzoziemcami. Oczywiście, niekiedy 
człowiek napotyka na aroganckich 
biurokratów, ale to się zdarza wszę­
dzie.

Na pytanie, które zadaje wielu 
Amerykanów: czy Rosjanom można 
ufać? Wallace odpowiedział, że tru­
dno znaleźć na to właściwą odpo­
wiedź, gdyż słowo to ma inne zna­
czenie w U. S., inne w Rosji. Je­
stem pewien, że każdy businessman 
z Zachodu, który miał do czynienia 
z władzami sowieckimi przyzna, że 
są pedantyczni i drobiazgowi jeże­
li chodzi o podpisanie kontraktu i 
spodziewają się tego samego po part­
nerach. Czy jednak można im ufać 
w takich sprawach jak pakt o bro­
ni nuklearnej, czy można mieć pe­
wność, że nie będą oszukiwać — to

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
W dniu 19 stycznia 1976 roku, w 
Kennedy Center, w Washingtonie 
odbędzie się wielki inauguracyjny 
koncert w związku z przejęciem 
przez Jimmy Cartera władzy w dniu 
20 stycznia.

Koncert rozpocznie się — wieczo­
rem i potrwa do godziny 11-ej, ale 
dwie godziny będą nadane na sieć 
telewizyjną CBS (od godziny 9 wie­
czorem). Celem koncertu, jak mówi 
producent James Lipton “nie ma 
być hołd Jimmy Carterowi,” ale 
zademonstrować, “gdzie jest sztuka 
w Ameryce” oraz “zobowiązanie się 
(nowej) administracji wobec róż­
nych dziedzin sztuk pięknych.”

W dniu 20 grudnia odbyła się kon­
ferencja prasowa między Liptonem 
i Bardyl Tirana, a przedstawieciela- 
mi 12 grup etnicznych, protestują­
cych pominięcie etnicznego pocho­
dzenia artystów w tym koncercie.

Rzecznik Grupy Paul Asciolla za­
pytał Liptona i Tiranę: “Czy ko­
niecznie trzeba być słynnym i zna­
nym, by uczcić i celebrować inaugu­
rację?” Asciolla oraz jemu towa­
rzyszący nie mają nic przeciw Lily 
Tomlin, Redd Foxxowie, Chase, 
Freddie Prinze czy Beverly Sills ani 
jakimkolwiek innym artystom, ale 
zwrócili uwagę na to, że nawet sa­
tyrycy wyśmiewający Cartera, czy 
też tacy republikanie jak John 
Wayne zgodzili się na udział w tym 
wielkim koncercie.

Asciolla poszedł dalej i przypom­
niał, że Carter w swej kampanii 
mówił o potrzebie “sensytywności” 
(wrażliwość), gdy Komitet Inaugu­
racyjny jest zupełnie jej pozbawio­
ny. Lipton mimo to twierdził, że 
koncert ma być zgodny z filozofią

Cartera a jednocześnie wystawą 
artystycznych talentów całej Ame­
ryki.

W grupie etnicznej na konferencji
obecne były następujące przedsta- czas jego pobytu w Washingtonie, 
wicielstwa grup etnicznych: pol­
skiej, litewskiej, hiszpańskiej, wło­
skiej, greckiej, węgierskiej, or­
miańskiej, a także dwoje przedsta­
wicieli National Center for Urban 
Ethnic Affairs z Msgrem Baroni na 
czele. Grupę polską reprezentowa­
li: Józef Domżalski, Dana de 
Freidberg z Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w Washingtonie i Ann 
Pisula Smith.

Biuro Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w Washingtonie zaprote­
stowało wysłaniem mailgramów do 
Inauguracyjnego Komitetu, do pre­
zydenta-elekta Cartera i prezydenta 
CBS Roberta Wyslera. Polscy kon- 
gresmani podjęli także interwencję.

Zawsze byliśmy i chcemy być 
optymistami, ale jak podkreśliliśmy 
poprzednio: nie można walczyć z 
“establishment” mającym swe 
macki wszędzie. Obietnice Cartera, 
może w najlepszej intencji składane 
podczas kampanii wyborczej, zosta- 
ją teraz ordynarnie łamane, a przy­
gotowania do inauguracji są jednym 
tego dowodem.

Liderzy demokratyczni w De­
troit oraz Kongres Polonii i Central­
ny Komitet Obywatelski nie powin­
ni tracić czasu, a wysunąć żądania 
i w pełni poprzeć wysiłki w tej spra­
wie śląc mailgramy do prezesa 
Kongresu Polonii Mazewskiego i 
swych kongresmanów.

Carter ma być Prezydentem 
wszystkich Amerykanów! Tak mó­
wią. ...

Zimowa Konferencja
Republikańskich Gubernatorów
THE SHELBYVILLE NEWS (IN­

DIANA) — Dwunastu republikań­
skich gubernatorów spotkało się 
ostatnio na zimowej konferencji w 
Washingtonie, ażeby przedyskuto­
wać możliwości podniesienia zna­
czenia Partii Republikańskiej lewi­
cy, ale nie największej.

Na naradach podnoszono sprawę 
politycznej atrofii partii oraz smut­
ną możliwość stałej — niestety — 
mniejszości w Kongresie. Obradują­
cy zgodnie doszli do wniosku, że 
należy apelować do szerokich krę­
gów wyborców o wzmożenie aktyw­
ności politycznej, jest to — zdaniem 
konferencji — jedyna szansa wy­
brnięcia z niekorzystnej sytuacji w 
jakiej znalazła się Partia Republi­
kańska.

Były sekretarz skarbu John Conal- 
ly stwierdził, że partia powinna sta­
rać się o przeforsowanie wniosku o 
przedłożenie kadencji prezydenta, 
senatorów i reprezentantów i usta­
nowienie kadencji jednoterminowej.

Jest to — powiedział Conally — je­
dyne rozsądne rozwiązanie. Jedno- 
terminowa kadencja dla prezyden­
tów i senatorów — zdaniem Conal- 
ly’ego eliminowałaby kilka poważ­
nych braków amerykańskiego sy­

stemu politycznego, a przede 
wszystkim stałą troskę polityków o 
ponowną elekcję. Nie byłoby afery 
Watergate — stwierdził Conally — 
gdyby Richard Nixon nie został po­
nownie wybrany prezydentem. Nie 
byłoby również żadnej podstawy do 
akumulowania władzy do której pro­
wadzi długotrwałe sprawowanie 
urzędu.

Odnośnie reprezentantów — nie 
musieliby oni martwić się o ponow­
ną elekcję — zaraz po wyborach i 
byliby w stanie wszystkie swoje 
działania poświęcać dla dobra naro­
du.

Może budzić pewne zastrzerzenia, 
a nawet wydawać się wręcz nie­
rozsądnym posunięciem wysyłanie 
na emeryturę ludzi będących w peł­
ni swoich życiowych i społecznych 
możliwości — twierdzi dalej Conal­
ly — ale nie należy zapominać o do­
niosłości odświeżania aparatu pań­
stwowego nowymi talentami.

Wszystkie wysuwane propozycje 
są raczej dyskusyjne nawet jeżeli 
kamuflowane są w nich żywotne po­
trzeby Partii Republikańskiej i skła­
niają Amerykanów do powszechnej 
dyskusji.

Równość i Wolność
NOWY DZIENNIK. Przyszły 

prokurator generalny Bell pod na­
ciskiem liberałów i Czarnego Cau- 
cusu ogłosił, że występuje z klubów 
prywatnych, do których dotąd nale­
żał w Atlancie, gdyż szef Departa­
mentu Sprawiedliwości jest w oczach 
obywateli symbolem równości wobec 
prawa.

Być może dwa kluby, do których 
należy p. Bell, a także dwóch innych 
powołanych przez Jimmy Cartera 
do rządu georgijczyków, są snobi­
styczne, podszyte rasizmem, i demo­
kratyczni działacze nie powinni do 
nich należeć. Ale sama zasada ogło­
szona przez przyszłego ministra 
sprawiedliwości jest bardzo niebez­
pieczna.

Dziś ogłaszamy, że przeciwne 
równości obywatelskiej jest nale­
żenie do klubu, w którym nie ma 
czarnych i Żydów (nie wedle sta­
tutu, ale wedle praktyki). Jutro ktoś 
ogłosi, że przeciwna równości oby­
watelskiej jest działalność B’nai 
Brith, ponieważ nie ma w nim Mu­
rzynów; pojutrze okaże się, że nie­
bezpieczni dla równości są Rycerze 
Kolumba, bo nie mają wśród siebie 
Żydów ani kobiet; Synów i Córki 
Rewolucji Amerykańskiej zmusi się 
do połączenia w jedną “unisex” 
organizację, a Związkowi Narodo­
wemu Polskiemu nakaże się przy­
jęcie 15 procent “mniejszości”.

Równość wobec prawa nie może 
podważać zasadniczego prawa oby­
watelskiego, jakim jest wolność 
zrzeszania się. Nie wolno tylko za­
kładać zrzeszeń, mających na celu 
przestępstwo. Mafia nie przestała 
być związkiem przestępczym, że za­
częła przyjmować mniejszości raso­
we. Natomiast nie jest sprzeczne 
z równością obywatelską zakładanie 
stowarzyszeń milionerów, Albańczy- 
ków, hodowców kanarków, skautów 
(tylko dla nieletnich mężczyzn), 
właściecieli Rolls-Royce’ów, nawet 
Nordyków lub Kędzierzawych. Ina­
czej równość byłaby przeciwna 
wolności.

Co Wolno 
Wojewodzie...

Nacisk Prezydenta-elekta Car­
tera na przemysł stalowy, by cofnął 
podwyżkę ceny swych produktów 
spotkał się z gniewną odpowiedzią 
jednego z wyższych urzędników sta­
lowni: “Gdy związek zawodowy wy­
musi podwyżkę płac, powodującą 
podniesienie ceny samochodu o $500, 
nikt nie domaga się wyjaśnień, ale 
gdy przemysł stalowy podniesie ce­
nę stali powodującą podwyżkę ceny 
samochodu o $25, robi się krzyk i 
zaczyna “wykręcanie ramion” za­
rządów przemysłu przez Prezy­
denta.

już inna sprawa.
“Gdy prezydent Ford mówi, że ce­

lem polityki U. S. jest zapobieżenie 
wojnie światowej, wiemy że to is­
totnie jest polityką naszego rządu, 
ale w Sowietach podobne oświad­
czenie oznacza powstrzymanie “im­
perialistów zachodnich” od ataku na 
Związek Sowiecki. W pojęciu Sowie­
tów “cel uświęca środki” i już to 
samo jest zaprzeczeniem prawdzi­
wego zaufania, takiego jak my je 
rozumiemy. Prawie wszystkie umo­
wy, jakie zawieramy z Sowietami 
są korzystne tak dla nas jak i dla 
nich, nie oznacza to jednak byśmy 
mieli do nich zaufanie. Sowiety ko­
rzystają z każdej okazji, aby wy­
ciągnąć najwięcej korzyści dla sie­
bie i spodziewają się, że inni czy­
nią to samo. Jeżeli będziemy o tym 
stale pamiętać, nie trzeba będzie 
zastanawiać się nad kwestią zau­
fania”.

Na pytanie czy trudno zawrzeć 
przyjaźń z Rosjanami Wallace odpo­
wiada, że o ile z łatwością można 
nawiązać powierzchowną znajo­
mość, o tyle ciężko znaleźć bliskich 
przyjaciół. Rosjanie podziwiają 
Amerykanów, chcieliby z nimi roz­
mawiać, ale powstrzymuje ich oba­
wa przed represjami. Jeżeli prze­
ciętny Rosjanin ma nawet rodzaj 
pracy wymagający styczności z cu­
dzoziemcami, narażony jest na przy­
krości gdy przyjaźni się z nimi, 
lub odwiedza ich. Dlatego bardzo 
często osoby, które wyrażają chęć 
ponownego spotkania z cudzoziem­
cem, podają mu inny adres i nu­
mer telefonu. Każda konwersacja, 
wymiana idei — z wyjątkiem rozmo­
wy w cztery oczy lub gazetek pod­
ziemnych — jest kontrolowana przez 
rząd. Prasa zachodnia, dzienniki i 
periodyki, jest ograniczona do mi­
nimum. Z podróży zagranicę, do 
krajów zachodnich, mogą korzystać 
wyłącznie zaufani komuniści. In­
nym, jeżeli nawet dostają pozwole­
nie, przydziela się “opiekunów”. Po­
mimo to coraz więcej idei z Za­
chodu przecieka do Związku Sowiec­
kiego. Audycje radiowe z U. S. i 
Zachodniej Europy mają mnóstwo 
słuchaczy. Zagłuszanie przez wła­
dze sowieckie tych audycji nie od­
noszą skutku.

Zachodni przemysłowcy i turyści, 
a nawet turyści z Europy Wschod­
niej przywożą wiadomości dotyczą­
ce wszystkich dziedzin, włącznie z 
literaturą, modą itd. Mieszkańcy 
Rosji są zazwyczaj mylnie informo­
wani o zagraniczy przez swój rząd, 
ale coraz bardziej rozumieją, że na 
Zachodzie jest inaczej.

Czy Rosjanie zdają sobie spra­
wę, że żyją w tzw. “państwie po­
licyjnym”? Wallace mówi, że nie, 
z pewnymi, oczywiście wyjątkami.

Ludzie nie obawiają się nagłej wi­
zyty policji o północy, czy wysłania 
na Syberię dlatego, że zadenun- 
cjowal ich, z tych czy innych po­
wodów sąsiad.

Obozy Pracy

Obozy pracy, czyli łagry ciągle 
istnieją i warunki w tych obozach 
są ciężkie, aczkolwiek nie takie jak 
w okresie panowania Stalina. Obec­
nie zsyła się tam nie tylko więź­
niów politycznych, ale także ska­
zanych za różne przestępstwa.

Związek sowiecki jest państwem 
ściśle kontrolowanym przez rząd, 
ale obecnie nie odczuwa się poprzed­
niej atmosfery strachu. Ludność roz­
mawia z policją, nieraz nawet po­
zwala sobie na żarty o KGB (taj­
nej policji sowieckiej). Jest to tyl­
ko jedna strona medalu, bo gdy przy­
bysz z Zachodu jest zaproszony do 
prywatnego obywatela rosyjskiego 
i zaczyna mówić o polityce, gospo­
darz nastawia radio na “całą pa­
rę”, odsuwa gościa jaj najdalej od 

telefonu, a nawet od przylegające­
go przedpokoju. Rosjanie, których 
znam — mówi Wallace — i nie mam 
na myśli bynajmniej dysydentów, 
nie wątpią, że wszędzie zainstalowa­
ne są aparaty podsłuchowe.

Więźniowie Polityczni

Władze sowieckie zaprzeczają by 
w Sowietach popełniano przestęp­
stwa polityczne; zaprzeczają nawet 
istnieniu więzieniów politycznych w 
kraju, ale nawet komuniści wscho­
dnio-europejscy śmieją się z tych 
niezręcznych zaprzeczeń. Krytyka 
systemu sowieckiego nie jest ka­
rana tak długo, póki nie wypowia­
da się jej publicznie. Z chwilą gdy 
się powie lub napisze coś, co wła­
dze uważają za krytykę Partii Ko­
munistycznej, zaliczany jest natych­
miast do kategorii przestępców, wro­
gów działających na szkodę kraju. 
Nąleży również zwrócić uwagę, co 
podkreślają rzeczoznawcy zachodni, 
że zaledwie 3/4 ustaw i kodeksów 
sowieckich zostało opublikowanych, 
istnieje więc możliwość, że człowiek 
może być oskarżony i skazany za 
jakiś czyn, o którym nie wiedział, 
że jest nielegalny, czy to w spra­
wach politycznych czy innych.

W ostatnich miesiącach wznowio­
no nagonkę na dysydentów, których 
przed rokiem czy dwoma laty nie 
prześladowano zbyt często. Naraża­
ją się oni popełniając wykroczenia, 
które nie mogą być tolerowane: kry­
tykują podstawy systemu sowieckie­
go lub twierdzą, że system ten na­
leży zastąpić innym.

W teorii, w Sowietach istnieje ogra­
niczenie nawet zmiany pracy, czy 
przeprowadzki, ale w praktyce mi­
liony ludzi czyni to stale. Szczegól­
nie wykwalifikowani pracownicy 
mają ułatwione zadanie, gdyż brak 
fachowych sił z powodu marnej ad­
ministracji i b. niskiej produkcji. 
Dlatego kierownik fabryki nie zada­
je wielu pytań, zadowolony, że zna­
lazł odpowiednią siłę roboczą.

Na pytanie co najbardziej cenią 
Rosjanie w systemie sowieckim 
Wallace odpowiada jednym słowem: 
zabezpieczenie. Bezpłatna opieka le­
karza i nauka, kontrola cen i ko­
mornego, jednolite mniej więcej pen­
sje. Nie potrzebują troszczyć się 
o przyszłość. Zadowoleni są z tego, 
co mają, chociaż minimalna liczba 
mieszkańców może sobie pozwolić 
na lepsze warunki. Dla większości 
jest jednak lepiej niż było przed 
kilku laty i znacznie lepiej niż przed 
2-gą wojną światową.

N pytanie jakich ulepszeń pragnę­
łaby ludność, Wallace mówi, że prze­
de wszystkim większych i wygod­
niejszych mieszkań, więcej samo­
chodów, bardziej urozmaiconej żyw­
ności, lepszej obsługi w sklepach 
i warsztach reperacyjnych. Profesjo­
naliści narzekają na zbyteczną biu­
rokrację, strtę czasu na bieganie z 
jednego biura do drugiego, dla za­
łatwienia najmniejszej nawet spra­
wy. Wiele ludzi chciałoby podróżo­
wać, pojechać na Zachód, ale nie 
mają na to nadziei.

/
Prywatna inicjatywa istnieje, cho­

ciaż jest nieoficjalna i właściwie 
nielegalna. Bez prywatnej inicjaty­
wy, drobnych przedsiębiorstw, nie­
możliwością byłoby remontowanie 
mieszkań, naprawa samochodów, 
zapewnienie lepszego wykształcenia 
dzieciom, kupienia lepszych gatun­
ków żywności, czy bardziej modne­
go ubrania. W takich prywatnych 
sklepach i warsztatach ceny są zna­
cznie wyższe, a inflacja dala się we 
znaki ludności, pomimo iż rząd so-» 
wiecki zaprzecza wszelkim pogłos­
kom o inflacji. Jest ona mniejsza 
niż w U. S., np. ceny komornego 
transportacji publicnej i innych usług 
są takie same jak przed 25 laty,

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Na zdjęciu modna wieczorowa suknia z wzorzystego po­
lyester, podobna raczej do koszuli nocnej.

Poradnik Kosmetyczny
Naturalne Kosmetyki

W domowej kosmetyce nieocenio- 
nie usługi odddają naturalne pro­
dukty jak owoce i jarzyny używa- 
wanie nie jest wcale skomplikowa­
nym zabiegiem.

Czosnek — spożywanie czosnku 
wpływa korzystnie na niektóre cho­
roby skóry — jak czyraki, egze­
ma.

Jabłko — zjedzone przed snem 
wpływa bardzo korzystnie na prze­
mianę materii, pobudza trawienie.

Kapusta kwaszona — spożywanie 
na surowo reguluje przemianę ma­
terii, a maseczka z kapusty dzia­
ła nie tylko odżywczo, ale i od­
świeżająco. Oczyszczpną dokładnie 
twarz należy obficie obłożyć kiszo­
ną kapustą i pozostawić na 20 mi­
nut, po usunięciu kapusty opłukać 
twarz zimną wodą. Maseczka taka 
nadaje matowość tłustej cerze.

Marchew — zawiera składniki 
szczególnie cenne dla zdrowia i uro­
dy. Sok z marchwi, pity regularnie 
2 razy dziennie przez kilka tygo­
dni, znakomicie oczyszcza i odświe­
ża organizm i cerę.

Miód — pełna łyżka stołowa mio­
du codziennie na czczo wzmacnia 
serce i nerwy, reguluje trawienie, 
maseczka z miodu nadaje cerze 
świeży wygląd i znakomicie ją od­
żywia. Łyżkę miodu należy ogrzać 
nad parą (na spodeczku), dodać 
kilka kropli soku z cytryny, wymie­

szać, posmarować twarz i pozosta­
wić na 15-20 minut. Zmywać wat­
ką umoczoną w letniej wodzie, opłu­
kać zimną wodą.

Mleko — jest niezbędne dla zdro­
wia i urody ponieważ zawiera wszy­
stkie potrzebne organizmowi skład­
niki odżywcze. Kobieta, która chce 
mieć ładną cerę powinna wypijać 
dziennie co najmniej pół litra mle­
ka. Można także od czasu do cza­
su przemywać twarz watką umo­
czoną w mleku.

Oliwa z oliwek — najzdrowszy 
tłuszcz do smażenia, może także 
zastąpić tłusty krem — kilka kro­
pli oliwy należy wklepać delikatnie 
w skórę twarzy.

Selery — jarzyna ta bogata jest 
w witaminy i składniki mineralne, 
należy więc jak najczęściej spoży­
wać surówki z selerów.

Żółtko — maseczka z żółtka wy­
gładza suchą, spierzchniętą twarz, 
a rzadkie i matowe włosy odzysku­
ją połysk i staną się puszyste je­
śli przed myciem włosów będziemy 
wcierać w skórę głowy zmieszane 
z sokiem z % cytryny.

Nie namawiamy oczywiście do sto­
sowania wszystkich maseczek, ani 
do jedzenia wyłącznie wymienio­
nych produktów. Chodzi po prostu 
o to, aby wiedzieć, jak cenne “ko­
smetyki” mamy pod ręką.

Komu zależy — potrafi z nich sko­
rzystać.

Przed Lustrem
Gdybyśmy mogły sobie wybrać 

na własność: zgrabne nogi, piękne 
oczy, powabne włosy, lub bez zarzu­
tu cerę . .. Oczywiście wybór padł- 
by na cerę. Zdrowa, piękna cera, 
to majątek. Nawet najpiękniejsze,

Zioła Upiększają
Od wieków znane jest działanie 

ziół w pielęgnacji urody. Ekstrakty 
z ziół wchodzą w skład różnych pre­
paratów kosmetycznych.

Jednym z takich kosmetyków jest 
maska odżywczo-upiększająca. 
Obok wielu maseczek gotowych, któ­
re można nabyć w aptece, istnieje 
wiele “recept” domowych, dzięki 
którym można bardzo łatwo i szyb­
ko odświeżyć naszą skórę.

Maseczki odżywczo-upiększające 
są bogate w witaminy, sole mine­
ralne i wyciągi z ziół. Stosowane 
systematycznie, to znaczy przynaj­
mniej raz w tygodniu, wzbogacają 
skórę w cenne substancje odżywcze, 
wybielają i wygładzają naskórek.

Przy nakładaniu maseczki omi­
jamy powieki i skórę pod oczyma. 
Miejsca te pokrywamy cienką war­
stwą kremu odżywczego. W zasadzie 
wykorzystując zabieg położenia ma­
seczki, nastawiamy się na krótki, 
lecz pełny relaks. Na oczy położymy 
kompresy z naparu esencji herbaty. 
Nogi ułożymy nieco wyżej. Starajmy 
ąję również rozluźnić mięśnie oraz 
głęboko i miarowo oddychać.

Zawsze przed nałożeniem ma­
seczki skóra powinna być dokładnie 
umyta. Kompresy i maseczki z ziół 
zmiękczają warstwę rogową naskór­
ka, oczyszczają pory, ułatwiają 
prawidłowe krążenie krwi, a tym 
samym pozwalają skórze lepiej od­
dychać i szybciej wchłaniać stoso­
wane kremy. Dobór ziół, temperatu­
ra naparu zależą od rodzaju cery. 

niebieskie oczy nie będą spostrze­
żone na twarzy pełnej wyprysków, 
wągrów i zmarszczek. Najforemniej­
sze różowe usta młodej kobiety zo­
staną zmarnowane, jeżeli cera jej 
przypomina zniszczoną skórę na sta­
rych butach.

Skórę na twarzy możnaby porów­
nywać do ozdobnego opakowania 
świątecznych prezentów — ale to 
jeszcze nie wszystko. Skóra nasza 
ma ważniejszą rolę do spełniania. 
Skóra to jakby barometr rejestru­

jący każdy stan naszego ciała. Skó­
ra reguluje temperaturę ciała i za­
bezpiecza ciału oddzychanie. Skóra 
produkuje i rozprowadza olej po­
trzebny dla tkanek. W skórze znaj­
dują się naczynia krwionośne i prze­
różne gruczoły.

Skóra okazuje podniecenie czło­
wieka. Ze strachu skóra blednie, a 
w złości czerwienieje. Skóra ciągle 
się odnawia, co siedem lat zmie­
niając stare komórki na nowe. Skó­
ra to drogocenny dar natury, któ­
remu należy się specjalna troska. 

Poznaj Swoją Skórę
Zbadaj czy twoja cera jest tłu­

sta, czy sucha, czy normalna. Każ­
dy rodzaj skóry wymaga innego kre­
mu. W razie wątpliwości zwróć się 
o poradę do lekarza-specjalisty.

Troska o Cerę

Czy używać mydła do mycia twa­
rzy? Tak, nie ma nic lepszego, jak 
woda i mydło dla utrzymania czy­
stości skóry. Gdy skóra jest sucha 
najlepiej umyć wodą twarz rano, 
natomiast wieczorem użyć specjal­
nego kremu (Cleansing Cream) do 
jej mycia. Nigdy, ale to nigdy, nie 
kłaść się do łóżka z brudną twarzą, 
brud zatyka pory i powoduje wy­
pryski. Ażeby nie popsuć sobie fry­
zury pray zmywaniu twarzy, okryć 
włosy plastykowym czepkiem lub 
siatką.

Andrzej Kawecki

Fala Rozwodów
Wśród 40-latków

Spojrzenie Na Dziesiejszą Rosję

Bezprecedensowy wzrost rozkładu 
instytucji małżeństwa — jaki zano­
towały statystyki — zaczyna budzić 
zaniepokojenie młodszej generacji, 
stając się jednocześnie przyczyn­
kiem do naukowych dociekań i 
spekulacji dla socjologów.

Statystyka nie kłamie. W 1974 
roku liczba rozwodów wśród Ame­
rykanów w wieku ponad 45 lat wy­
nosiła prawie 4.4 miliona, nieomal 
dwa razy tyle co w roku 1964. Co 
dziwniejsze, ilość rozwodów w tej 
grupie wieku wzrasta szybciej niż 
w młodszej grupie, której problemy 
do niedawna znajdowały się w 
centrum zainteresowania.

Rezultatem tego wzrostu jest 
zwrócenie uwagi socjologów — nie 
tylko na starsze małżeństwa, ale 
także na ich rodziny i otoczenie.

“Zaczynamy powoli poznawać 
istotę zagadnienia i powody, dla 
których ludzie decydują się na stałą 
separację, ale jesteśmy jeszcze 
daleko od znalezienia sensownego 
środka zapobiegawczego” — stwier­
dza Greta Lahr, prawnik i specja­
lista od rozwodów — “wstrząs psy­
chiczny jakiego doznają dorosłe 
dzieci rozwodzących się rodziców 
może upośledzić strukturę rodziny 
wielu generacji”.

Jak doszło do takiej sytuacji? 
Gdzie tkwi społeczny powód tak 
wielkiej ilości rozwodów wśród ludzi 
dorosłych, którzy — niejednokrotnie 
osiągnęły już życiowy cel? Niektórzy 
z naukowców spekulują następująco?

Primo: W wielu Stanach nowo — 
wprowadzone prawo ogromnie 
ułatwia uzyskanie rozwodu.

Secundo: Społeczeństwo jest obec­
nie nastawione mniej krytycznie do 
ludzi żyjących w separacji, niż 
miało to miejsce dawniej.

Wreszcie tertio: Zarówno mężczyź­
ni jak i kobiety — wracając znowu 
do liberalizacji zwyczajów — mają 
wiele okazji do przebywania poza 
domem: interesy, sprawy służbowe 
itp., co często prowadzi do rozkładu 
małżeństwa, którego naturalnym 
finałem jest zwykle rozwód. Poza 
tym — znaczny procent rodziców 
w wieku powyżej 45 lat, których 
dorosłe dzieci mają już swoje ro­
dziny, daje upust zawiedzionym na­
dziejom i presjom życia poza do­
mem.

♦ ♦ ♦

Wielu psychiatrów wychodzi z za­
łożenia, że częstym motywem roz­
wodu jest specjalne umiłowanie 
jednego dziecka lub wnuka przez 
matkę, innego przez ojca, no i na­
turalnie vice-versa, co prowadzi do 
spięć i konfliktów.

Zdaniem socjologów wzorzec, a 
raczej — wzorce typowych sytuacji 
rozwodowych powtarzają się perio­
dycznie, a co ciekawsze przechodzą 
z pokolenia na pokolenie.

A oto typowa sprawa małżeństwa 
z zachodniego stanu, które pomimo 
permanentnych spięć i konfliktów 
zdecydowało się na separację do­
piero z momentem osiągnięcia przez 
dzieci dojrzałości i założeniu włas­
nych rodzin. Otóż idąc w ślady ro­
dziców ich córka także rozwiodła 
się z mężem. Rezultat? Podwójna 
krzywda: dzieci i wnuków.

Badania socjologów wykazały, że 
starsze kobiety często starają się 
w sposób wysoce nieuczciwy uzyskać 
przy rozwodzie ekwiwalent pienięż­
ny od byłych mężów. W wielu jed­
nakże przypadkach znanych nowo­
jorskiemu adwokatowi Michaelowi 
Atkins — rozwód oznacza dla kobie­
ty kompletną ruinę ekonomiczną 
“często kobieta gotowa jest prze­
baczyć mężowi różne grzeszki, bo 
nie jest w stanie pozwolić sobie na 
luksus rozwodu”.

Atkins twierdzi dalej, że wypadki, 
kiedy żona wynosi z rozwodu połowę 
rodzinnego stanu posiadania — nie 
należą raczej do częstych. Toteż 
udzielając porad prawnych w spra­
wach rozwodowych sugeruje on 
swoim klientkom wstrzymanie pod­
jętych kroków, przynajmniej — do 
momentu uzyskania całkowitej 
niezależności finansowej, dobrego 
zawodu, pracy i — sporządzenia 
przed-rozwodowej intercyzy.

Obserwacje adwokata Anny Garf- 
inkle z Waszyngtonu: “Z chwilą za­
warcia związku małżeńskiego kobie­
ta nabiera prawa do części wspól­
nego majątku. Niestety nie ma 
żadnej pewności', że nabiera jedno­
cześnie prawa do zasiłku emerytal­
nego. Jestem pewna, że ta kwestia 
zostanie w końcu prawnie uregulo­
wana”.

W wielu przypadkach rozwiedzio­
na kobieta ma po prostu uraz, który 
uniemożliwia jej ponowne zpalezie- 
nie partnera. Wynika to z pewnych 
psychicznych zahamowań, kiedy 
zaczyna sobie zdawać sprawę z 

tego, że nie jest już tak atrakcyjna, 
jak była w młodszym wieku. Kon­
sekwencją tego jest brak odwagi 
na wyszukanie towarzysza, a to z 
kolei prowadzi do samotnej starości.

♦ * *

Często niedostrzegalne, ale nader 
istotne są kłopoty rozwodowe męż­
czyzn, kiedy rozkład małżeństwa 
znajduje swój finał w sądzie. Otóż 
zdaniem socjologów praca zawodo­
wa i ciężar utrzymania rodziny 
powodują stale uaktywnianie sil 
witalnych co sprawia, że przeciętny 
mężczyzna ma wiele mniej kłopo­
tów z ewentuajnym znalezieniem 
sobie partnerki. Nie mniej jednak 
separacja stwarza wśród rozwodni­
ków wiele urazów prychicznych.

Wypowiedź emerytowanego ofice­
ra, mieszkańca wschodniego 
wybrzeża: “Znalazłem się nagle 
sam, w zimnym i pustym mieszka­
niu. To było straszne...”.

Niektórzy członkowie palestry 
;wierdzą, że z reguły najbardziej 
poszkodowanymi bywają rozwodni­
cy, którzy byli w czasie trwania 
małżeństwa jedynymi żywicielami 
swoich rodzin, dbałymi i troskli­
wymi ojcami. Po rozwodzie stają 
wobec faktu konieczności utrzymy­
wania dwóch domów: swojego, 
oraz swojej byłej żony. Ma na to 
te same dochody, które wystarczały 
na utrzymanie jednego.

Wnioski Grety Lahr: “Rozwód 
jest w równej mierze ruiną dla 
mężczyzn w wieku lat dwudziestu 
pięciu, jak i w sześćdziesięciu pięciu. 
Rycerz — traci swój zamek. Czuje 
się zagubiony i niepotrzebny. Taki 
stan wewnętrzny zabija jego osobo­
wość. Natrualnie — zaczyna się 
nienawiść do kobiety — “która jest 
przyczyną jego nieszczęść”.

Aczkolwiek starsi wiekiem roz­
wodnicy rzadko poślubiają powtór­
nie swoje ex-małżonki, statystyka 
twierdzi, że w wielu przypadkach 
znajdują nowe towarzyszki życia. 
Notuje mianowicie aż 5 przypad­
ków powtórnego małżeństwa na 
sześć zaistniałych rozwodów (męż­
czyźni) oraz 3 wypadki powtórnego 
zamążpójścia na każde 4 rozwody 
(kobiety). Odnosi się ,to do kobiet 
i mężczyzn w wieku od pięćdzie­
sięciu do siedemdziesięciu pięciu lat 
których związki (zgodnie z danymi 
U.S. Bureau of Cenzus) zakończone 
zostały rozwodem.

Wzrost liczby rozbitych mał­
żeństw nastąpił tak szybko, że wiele 
instytucji takich jak sądy, kościoły 
różnego obrządku, biura adwokac­
kie itp., nie są w stanie zaradzić 
nabrzmiałemu problemowi, będąc 
w stanie obecnym zaledwie na eta­
pie rozpoznawania i dociekania jego 
istoty.

Zdaniem socjologów istnieje wiele 
przesłanek, które wskazują tenden­
cję stałego wzrostu liczby rozwodów 
wśród starszych małżeństw. Nie­
którzy z nich przewidują potrojenie 
się ich liczby, co statystycznie ozna­
cza rozwód jednego z dwóch, które­
go małżonkowie przetrwali 45 uro­
dziny.

Czyżby kryzys instytucji małżeń­
stwa? — Łatwiej bowiem znosić 
wszystkie kłopoty związane z rozwo­
dem, aniżeli boleśnie odczuwać 
awansujący rozkład małżeństwa.

Nowy Tytuł
Londyn. (UPI) — Dziennik “The 

London Daily Mail” ujawnia w arty­
kule ogłoszonym na prawach wy- 
lądznośa, że dla uczczenia 25 rocznicy 
objęcia przez siebie tronu królowa 
Elżbieta II ma zamiar obdarzyć 
swego męża tytułem księcia-mał- 
żonka (Prince Consort). Monarchini 
podobno zwierzyła się ze swoich 
planów w czasie świątecznego przy­
jęcia rodzinnego.

Do tej pory 55-letni książę został 
obdarzony tytułami księcia Edyn­
burga w 1947 roku, gdy poślubił 
ówczesną księżniczkę Elżbietę, 
a w 1957 roku otrzymał tytuł księcia 
Zjednoczonego Królestwa.

Tytuł księcia-małżonka był dotąd 
w historii monarchii angielskiej na­
dany tylko raz. Otrzymał go książę 
Albert od królowej Wiktorii po 17 
latach małżeństwa w dniu 10 lutego 
1840 roku.

Dziennik przyznaje, że Pałac 
Buckingham zaprzecza tej wiado­
mości.

SPOTKANIE
Nie zdziwiłbym się gdyby 

z lasu głębokiego
Wyskoczył brodacz 

gdzie naszych gromadka,
A z brygady roboczej 

ktoś spojrzał na niego
I wrzasnął, że w brodaczu 

rozpozna je dziadka!

(Dokończenie ze str. 4-ej) 

ale na “wolnym rynku” ceny są 
znacznie wyższe.

Młode Pokolenie

Zmiana w nastawieni młodzieży 
jest coraz bardziej widoczna. Z każ­
dym rokiem młodzież zdobywa wię­
cej wiadomości o reszcie świata 
i, siłą rzeczy, zaczyna zdawać sobie 
sprawę z usterek w swym własnym 
kraju. Oczywiście bunty i demon­
stracje młodzieży, takie jak w U. S. 
w latach 1960-tych nie wchodzą w 
rachubę, ale zaznacza się różnica 
w poglądach pomiędzy starszym a 
młodszym pokoleniem.

Największe szanse otrzymania 
wyższego wykształcenia, a później 
dobrego stanowiska, mają dzieci 
czołowych biurokratów sowieckich 
i profesjonalistów. Łatwiej im do­
stać się na dobry uniwersytet, a 
nawet jeżeli nie celują w nauce, 
mają pierwszeństwo otrzymania naj­
lepszej pracy. Dopiero na drugim 
miejscu jest talent.

Jeszcze większym ułatwieniem 
jest posiadanie odpowiednich “nie- 
kontrowersyjnych” przyjaciół lub 
krewnych i wstąpienie do Partii Ko­
munistycznej. Partia jest jedyną dro­
gą, która prowadzi “na szczyty”.

Na pytanie, czy każdy może 
wstąpić do Partii, Wallace odpowia­
da stanowczym “nie”. Partia — 
to elita sowiecka, organizacja o su­
rowej dyscyplinie, odgrywająca głó­
wną rolę. Każdy może zabiegać o 
przyjęcie go, ale tam jest inaczej 
niż w U. S., gdzie obywatel idzie 
do biura Partii Demokratycznej lub 
Republikańskiej, płaci składkę człon­
kowską i podpisuje kartę. W Sowie­
tach wysocy urzędnicy partyjni de­
cydują o tym kto ma być przyję­
ty. Obywatele, którzy chodzą do 
kościoła, wykazują nadmierne zain­
teresowanie ideami Zachodu i mają

Jan Pogorzelski

Niejednokrotnie Polacy przeby­
wający w t.zw. “Wolnym Swiecie” 
dziwią się skąd Niemcy ciągle po­
większają liczbę t. zw. “etnicznych 
Niemców” w Polsce. Tajemnicę tę 
wyjaśnia list z Niemiec zamiesz­
czony w miesięczniku p.t. “Przegląd 
Zachodni”, wychodzący w Londynie 
Nr.5-7-1976 r. Ciekawe, że dotychczas 
nie spotkałem w prasie polonijnej 
żadnej wzmianki o tym bardzo in- 
teresyjącym liście. List ten rzuca 
światło na nowe metody stosowane 
przez Niemców w walce z Polakami, 
zarazem wyjaśnia w jaki sposób 
powstają “etniczni Niemcy” w Pol­
sce w 30 lat po zakończonej wojnie.

W punkcie 2 swego listu autor 
pisze: “Począwszy od roku 1950 
każdy pracodawca ma prawo w roz­
liczeniu podatkowym po stronie wy­
datków nie podlegających opodatko­
waniu wstawić:

a) przekazy pieniężne do Polski 
skierowane na adresy krewnych za­
mieszkałych na “ziemiach utraco­
nych” łącznie z całym Śląskiem, 
Pomorzem i Wielkopolską;

b) wartość przesłanych do Polski 
rzeczy na podstawie deklaracji cel­
nej lub ilości paczek wysłanych w 
roku obrachunkowym (za każdą 
paczkę—DM 20.00).

Na podstawie rocznego wniosku o 
zwrot podatku (Steuerauruecker- 
stattungs — Antrag) potrącone zo­
staną wydatki pod a i b od sumy 
rozliczeniowej za podatek od wyna­
grodzeń (Lohnsteur) i nadwyżka 
zwrócona zostanie wnioskodawcy. 
Tym samym zachęcano ludzi do wy­
syłki paczek i pieniędzy do Polski.

3) Od roku 1956 (odwilż w Polsce) 
rozpoczyna się szeroko zakrojona 
akcja zbierania adresów z Polski 
nrowadzona przez Niemiecki Czer­
wony Krzyż. Podstawę stanowią w 

pierwszych początkach paczki wysy­
łane przez NCK na adresy proszą­
cych o taką pomoc. Do tego doszły 
pierwsze paczki świąteczne “na 
gwiazdkę”. Raz uchwycony adresat 
otrzymuje rokrocznie na gwiazdkę 
paczkę z żywnością i ciepłą bielizną. 
Umiejętna propaganda szczególnie 
na Śląsku, Warmii i Mazurach przy­
czynia się do tego, że nie tylko Niem­
cy, ale również autochtoni polscy i 
Polacy znad Buga, których los prze­
rzucił na Ziemie Odzyskane, zwra­
cają się coraz liczniej do Niemiec­
kiego Czerwonego Krzyża, prosząc o 
pomoc. W ramach łączenia rodzin 
przyjeżdżają do RNF pierwsze ro­
dziny z Ziem Odzyskanych. Każda z 
nich podaje w biurze Niemieckiego 
Czerwonego Krzyża co najmniej 20 
adresów “osób potrzebujących” z 
kraju. Kartoteki rosną z roku na rok. 
Uchwyconych uważa się za Niem­
ców. Już w roku 1972 liczba adresów 
z Polski była tak wielka, że każda

swoje zdanie czyli “silną indywidual­
ność” — nie mogą być członkami 
partii.

Zapytany dlaczego rząd sowiecki 
nie chce zezwolić na wyjazd z kra­
ju dysydentów i Żydów, Wallace mó­
wi, że Sowiety chętnie pozbyliby się 
dysydentów, którzy są mniej gro­
źni za granicą niż w Rosji, ale 
z Żydami jest inaczej, gdyż więk­
szość Żydów wykonuje prace wyma­
gające kwalifikacji i Sowiety nie mo­
gą sobie pozwolić na utratę takich 

"pracowników. Najważniejszym jed­
nak powodem jest obawa, że w wy­
padku zezwolenia na masową emi­
grację Żydów, inne mniejszości bę­
dą wywierały presję: Ormianie, 
Ukraińcy, Niemcy znak Wołgi, na­
rody Bałtyckie — wszyscy mają 
wpływowych sponsorów na Zacho­
dzie. Jestem pewien — mówi Wal­
lace, że połowa spośród 3 i pół 
miliona Ormian opuściłaby Związek 
Sowiecki w ciągu roku.

Nawiązując ponownie do prywat­
nej inicjatywy, Wallace mówi, że 
produkcja na farmach państwowych 
jest b. niska. Pracując dla państwa 
farmer sowiecki produkuje zaledwie 
jedną siódmą tego, co farmer ame­
rykański. Jeżeli jednak pracuje na 
swojej własnej “prywatnej” dział­
ce, sprzedaje mleko, mięso, jarzy­
ny na wolnym rynku — ten sam so­
wiecki farmer produkuje 5 lub 6 
razy więcej, dorównując niemal far­
merowi w U. S.

Czy przywódcy sowieccy wierzą, 
że sowiecki system jest doskonały? 
Wallace mówi, że przywódcy ci 
utrzymują, iż komunizm jest ciągle 
w stadium budowy. Nie ma nato­
miast wątpliwości, ich zdaniem, że 
zasady marksizmu-leninizmu, na 
których system sowiecki jest opar­
ty, jest najlepszy i nie podlega żad­
nej krytyce.

K.Cz

filia Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża wysłała do Polski 1,000 
paczek.

Rodzinom z Polski nie było można 
się dziwić. Przeważnie zmusiła ich 
do tego bieda, że włączyli się w akcję 
Niemieckiego Czerwonego Krzyża. 
Dziś owa placówka dysponuje karto­
teką co najmniej pół miliona “Niem­
ców” zamieszkałych w Polsce.

4) Do roku 1974 tzn. do daty wej­
ścia w,życie umowy tranzytowej 
pomiędzy RNF a NRD poczta nie­
miecka zwracała również opłaty za 
wizę tranzytową do Polski (DM 10.00 
w obie strony).

5) Członek rodziny (krewny) przy­
jeżdżający z Polski na gościnę do 
NRF otrzymuje z Sozialamtu DM 
100.000 z tytułu grosza powitalnego 
(Begrussungsgeld). Jeśli więc Po­
lacy obywatelstwa niemieckiego za­
proszonych otrzymuje ową kwotę 
powitalną:

Obraz zaokrąglają: a) prasa 
uchodźców niemieckich w RNF, b) 
akcja ziomkostw, c) wyjazdy “Niem­
ców” na gościnę do Polski.

Konkluzja: im więcej “etników” 
przyjeżdża do RNF, tym większy in­
teres PRL, gdyż każdy z przybyłych 
wspiera krewnych w Polsce, przeka­
zując pieniądze i wysyłając paczki.

Od Redakcji “Przyglądu Zachod­
niego”: List ten umieszczamy bez 
żadnych komentarzy, gdyż jest jas­
nym dowodem w jaki sposób NCK 
znajduje adresy Niemców w Polsce.

Mój praypisek (J.P.): Czy Polskę 
stać na to, by za miskę soczewicy 
zapraedawać własnych obywateli 
wrogiemu krajowi? Zarówno car, 
Bismarck jak i następcy byli skoń­
czonymi głupcami: zamiast mordo­
wać ludzi stosować barbarzyńskie 
prawa w stosunku do Polaków (Ha­
kata) w Niemczech zakaz kupowa­
nia ziemi przez Polaków za granicą 
Królestwa Kongresowego na tere­
nach tzw. zabranych, wystarczyło — 
jak się okazuje — wysłać każdemu 
Polakowi 100 marek czy rubli, zapi­
sać ich na własną listę “etników” i 
problem z Polską byłby rozwiązany.

Nie trzeba by było dziś wstydzić 
się czy to obozów koncentracyjnych, 
czy łagrów sowieckich. Zwalać winę 
jeden na drugiego, kto większym był 
łotrem, a zastosować złoty środek 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
stosowany obecnie w Polsce, jak się 
to robi “etników” i likwidacja Polski 
byłaby załatwiona. Jedna jest tylko 
nadzieja, że samych Niemców nie 
stać, by wchłonąć 34 miliony Pola­
ków. Sowieci ze względów gospodar­
czych tej metody nie mogą zastoso­
wać, a tym samym Polska w mię­
dzyczasie znów zagoi swoje rany, 
okrzepnie, nabierze nowych sił i jaś­
niej będzie patrzyć w przyszłość.

Historia ‘Niemców
Etnicznych’ w Polsce
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Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej 

w Madrycie
Polska sztuka ludowa, zaprezen­

towana po raz pierwszy publiczno­
ści hiszpańskiej na wystawie zor­
ganizowanej na Uniwersytecie w Ma­
drycie — wzbudziła duże zaintere­
sowanie środowisk artystycznych i 
młodzieży studenckiej.

Eksponaty wystawy — obrazy na 
szkle Eweliny Pęksowej i Zofii Roj 
z Zakopanego oraz rzeźby twórców 
ludowych i stroje regionalne z róż­
nych okolic Polski — zostaną prze­
kazane w darze muzeum etnografi­
cznemu uczelni madryckiej.

Laureaci Galerii 
Nowej w Poznaniu
Po raz trzeci Galeria Nowa w Po­

znaniu działająca w siedzibie tam­
tejszego Teatru Nowego przyznała 
medale za szczególne osiągnięcia 
artystyczne w minionym roku gru­
pie młodych twórców środowiska 
poznańskiego.

Nagrody przyznano: Joannie Orae- 
szkowskiej-Kotarbińskiej — aktorce, 
Agnieszce Duczmal — dyrygentce (na­
grodzonej na niedawnym międzyna­
rodowym festiwalu w Berlinie 
Zachodnim medalem H. von Kara- 
jana), Wincentemu Różańskiemu — 
poecie, Włodzimierzowi Dudkowskie- 
mu —artyście malarzowi, Emilowi 
Wesołowskiemu — tancerzowi, soli­
ście baletu Conrada Drzewieckiego 
i Jackowi Jaroszykowi — popula- 
ryzytorowi kultury filmowej, kiero­
wnikowi klubu “Ikonosfera”.

POLSklE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7:00-8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w Niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 

WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII"

WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Thompson Wzywa 
Do Oszczędności
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CHICAGO. — Nowy mayor Chicago, były aiderman Michael 
A. Bilandic, przemawia do członków rady miejskiej na tle 
portretu zmarłego mayora Richarda J. Daley. W przeciągu 
sześciu miesięcy odbędą się generalne wybory na stałego 
następcę Daley’ego, który zmarł na zawal serca 20-go 
grudnia. (UPI)

Rośnie Front Sprzeciwu 
w Polsce

6

Opłatek 
Kombatancki

W dniu 9 stycznia o godz. 3-ej [ 
południu, w Domu Samopomoc, 
pnr. 1514 N, Milwaukee Ave., odbę­
dzie się Opłatek KM SPK, a to: Nie­
zależnego SPK, Koła Nr. 15, oraz 
Koła SPK ‘Wierność Żołnierska”. 
Prosimy Kombatantów, Ich Ro­
dziny i Przyjaciół o gremialne i 
punktualne przybycie na tę coroczną 
uroczystość Kombatancką.

Gospodarzem Opłatka będzie Koło 
SPK Nr. 15. Mile spotkanie w gronie 
zaprzyjaźnionych organizacji kom­
batanckich uprzyjemni, przy żoł­
nierskiej kolacji, program arty­
styczny.—Zarząd niezależnego SPK.

Noakowski
W Warszawie otwarta jest wysta­

wa rysunków Stanisława Noakow- 
skiego. Wybitny ten pedagog i ar­
chitekt urodzony w Warszawie w 
1867 r., był przez wiele lat w okresie 
międzywojennym dziekanem i wy­
kładowcą na Wydziale Architektury 
Politechniki Warszawskiej. Na 
obecnej wystawie zgromadzono 
cykle jego rysunków, poświęconych 
architekturze starożytnej Grecji i 
Rzymu. Są też rysunki, przedsta­
wiające wizje przeszłości polskiej 
architektury, głównie Wawelu śred­
niowiecznego.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

roku fiskalnym 1978 jest absolutnie 
nierealny; rok fiskalny ’78 zaczyna 
się z dniem 1 lipca br. kalendarzo­
wego.

Limit na wzrost wydatków jest 
ogłaszany po to, żeby szkolnictwo 
mogło go wziąć pod uwagę przy 
planowaniu wkrótce swoich budże­
tów dystryktowych. W ub. roku gub. 
Walker zapowiedział przejęcie przez 
stan pełnego ciężaru finansowego 
szkól publicznych i kolegiów stano­
wych. Deklaracja ta została później 
wycofana wskutek wynikłych trud­
ności finansowych. Było jednak za 
późno na uwzględnienie tej zmiany 
w budżetach szkolnych.

Twierdzi się, iż potrzeba przynaj­
mniej $225 milionów aby stan mógł 
w pełni zacząć finansować potrzeby 
szkolne. Suma ta pochłonęłaby nie­
malże wszystkie dodatkowe wpływy 
stanu przewidywane w następnym 
roku fiskalnym.

W czasie konferencji, Thompson 
potwierdził swoje kampanijne przy­
rzeczenie, iż nie podpisze ustawy 
o wyższych podatkach w 1978 roku.

Oszczędności w kosztach na opie­
kę społeczną mają być ograniczone 
przede wszystkim przez wyelimino­
wanie marnotrawstwa drogą 
oszustw i zbędnych świadczeń.

30-Lecie PIW
Państwowy Instytut Wydawniczy, 

jedno z największych polskich wy­
dawnictw literackich, obchodzi 
30-lecie działalności. W 1946 r. poja­
wiły się na półkach księgarskich 
pierwsze publikacje sygnowane zna­
kiem PIW: dwie książki Stefana 
Żeromskiego “Wiatr od morza” i 
“O żołnierzu tułaczu”. O dynamicz­
nym rozwoju w późniejszych latach 
tej oficyny najbardziej świadczy 
fakt, że jeśli w 1946 r. opublikowano 
23 pozycje, to obecnie — co roku — 
ukazuje się nakładem PIW około 300 
nowości i wznowień. Bilans lat 1946- 
1976, to 6500 tytułów opublikowanych 
w nakładzie około 130 milionów 
egzemplarzy.

Trzydziestolecie PIW przypomina 
wkład tego wydawnictwa w kształ­
towanie kultury literackiej społe­
czeństwa i rozwój szeroko pojętej 
Kultury. Za pośrednictwem PIW do 
rąk czytelników trafiają dzieła kla­
syków polskich i obcych, utwory 
współczesnej polskiej poezji i prozy, 
tłumaczenia współczesnej literatury 
obcej, książki z zakresu historii 
kultury i cywilizacji, monografie, 
pamiętniki, teatralia, eseje,

Z Chóru Filomenów
Pierwsza, "wiosenna” próba śpie­

wu, połączona z zebraniem informa­
cyjnym w sprawie wyjazdu do Bu­
ffalo, na Międzynarodowy Zjazd 
Chórów, odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 10 stycznia, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w Columbia Hall.

Obecność wszystkich członków 
Chóru jest obowiązkowa.

Józef Faustman, koresp. Chóru.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradziadek 
naszśp.

Edmund Crok
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 5-go stycz­
nia, 1977 roku, o godzinie 2:00 
nad ranem, w podeszylym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Lewis Funeral Home pnr. 
7600 W. Grand Avenue, do 
kościoła St. Cyprian, (Msza św. 
o godzinie 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Orzechowski) 
żona, Julia (Vincent) Vecchio, 
Joseph (Helen), Ann (Joseph) 
Podraża, Casimir (Dorothy), 
Harriette (Ray) Hoffman, Rose 
(Mike) Bartmanowicz, Loretta 
(Arnold) Kirby, Frances (Frank) 
Borta, córki, synowie, zięciowie 
i synowe, 24 wnucząt i 24 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Lewis Funeral Home 
Telefon 453-1234.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza 
śp.

Anna Strama 
(z domu Bryja) 

(żona śp. Stanisława, Sr.) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Sw., przy parafii Sw. 
Wojciecha, Tow. M.B. Szkaplerz­
nej i Tow. Króla Jana Iii-go 
Sobieskiego Grupa 219 Unii Pol­
skiej w Am., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 5-go stycznia, 1977 r., o go­
dzinie 1:25 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1737 W. 18th Street, 
do kościoła Sw. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Regina (Harry) Ejka, Józef 
(śp. Nellie), Jan (Mary), Maria 
(Joseph) Graf en, Stanisław, Jr. 
(Loretta) i Edward (Carolyn), 
córki, synowie, zięciowie i syno­
we; 2 braci i 2 siostry w Polsce; 
oraz 11 wnucząt i 12 prawnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kowalski Funeral Home 
Telefon CA 6-0471.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ma charakteru opozycji politycz­
nej”.

“Głównym celem jest pomaganie 
ludziom, którzy padli ofiarą niespra­
wiedliwości, i to właśnie stanowi 
podstawę, która umożliwia wspólne 
działanie Komitetu z jego sympaty­
kami”.

Prace Polskich 
Holowników

Udany sezon eksploatacyjny no­
tują holowniki Polskiego Ratow­
nictwa Okrętowego. Największe jed­
nostki gdyńskiegoarmatora “Jantar” 
i “Koral” pracują obecnie w czar­
terze zagranicznej specjalistycznej 
firmy transportu morskiego. “Jan­
tar” odbywa rejs dookoła świata. 
Po pokonaniu Pacyfiku od Japonii 
do Kanału Panamskiego, jednostka 
z dużym pontonem na holu znajduje 
się na szlaku do portu meksykań­
skiego. “Kora” transportuje sprzęt 
z Singapuru do Japonii. Po wykona­
niu tego zadania statek weźmie kurs 
na Zatokę Perską. W portach macie­
rzystych znajdują się inne jednostki 
holownicze PRO.

Pozostanie Po Dawnemu
Walka o utrzymanie w nienaru­

szonym stanie “Równi Krupowej” 
w Zakopanem trwa już 80 lat. Pozo­
stanie ona nadal w takim stanie 
jak dotąd — bez nowych budynków 
i będzie parkiem z widokiem na 
Tatry. Rozważana jest też rewalory­
zacja głównego ciągu ulicznego w 
Zakopanem — ulicy Krupówek.

Pięć lat temu, kiedy prezydent 
Palatine Village, Wendell E.Jones 
wystąpił z projektem utworzenia 
nowego powiatu z sześciu północno 
zachodnich miejscowości podmiej­
skich i wystąpienia ich z pow. Cook, 
zaledwie garstka mieszkańców po­
ważnie ten projekt popierała.

Pomysł jednakże zaczyna nabie­
rać znazenia od kilku ostatnich mie­
sięcy, jak oświadczyli Jones i sen. 
stanowy David J. Regner (R-Mount 
Prospect).

Obaj zamierzają urządzać zebra­
nie w tym tygodniu celem ustalenia 
strategii i omówienia zmian legisla­
cyjnych, które projekt ten popchnę­
ły naprzód.

Regner oświadczył, iż ponad 1,400 
mieszkańców tych przedmieść pod­
pisało domagające się odłączenia 
pewnych miejscowości od powiatu 
Cook. Kampania składania podpi­
sów na peycjach osiągnęła swój 
punkt szczytowy w październiku ub. 
roku, była ona raczej związana z 
kampanią wyborczą. Obecnie jed­
nak, powiedział Regner, zaintereso­
wania odłączeniem się od powiatu 
Cook i utworzeniem nowego powia­
tu nagie wzrosły niepomiernie.

Wzrost tych zainteresowań przy­
pisuje Regner ostatnio wprowdzeniu 
podwyżki cen na benzynę przez po­
wiat Cook. Głównym czynnikiem w 
hasłach zwolenników odłączenia się 
ma być ograniczenie terenów dla 
przyszłego powiatu, który ma przy­
jąć nazwę “Lincoln County”. W re­
jon ten wchodzić by miały nast. 
miejscowości: Palatine, Elk Grove,

Komitet, który zyskał szeroką sła­
wę w świecie swoimi odważnymi 
i pełnymi godności listami do Sej­
mu, demaskującymi tortury, jakie 
policja stosowała dla wymuszenia 
zeznań aresztowanych, ogłosił we 
wtorek oświadczenie, że “terror i 
bezprawie” są nadal instrumenta­
mi, którymi posługuje się milicja 
w Radomiu.

Do akcji Komitetu przyłączyło się 
28 profesorów uniwersytetów w War­
szawie, w Krakowie i we Wrocła­
wiu, którzy 22 grudnia skierowali 
list do Sejmu, domagając się po­
wołania komisji parlamentarnej dla 
zbadania wszystkich oskarżeń, doty­
czących brutalnych działań milicji.

“Wzywamy Sejm do utworzenia 
komisji dla drobiazgowego zbada­
nia wszystkich wypadków strajków 
i demonstracji z dnia 25 czerwca, 
jak również procesów sądowych oraz 
metod szykan i prześladowań, któ­
re stosowane były przez kierownic­
twa fabryk i władze prokurator­
skie . . . Brak dokładnych i peł­
nych informacji o wydarzeniach z 
dnia 25 czerwca, ich powodów i kon­
sekwencji, sprawia, że szerzą się 
plotki i stwarza grunt do rozpo­
wszechniania fałszywych wiadomo- 
mości, które w sumie pogłębiają 
napięcie i rozczarowanie” — stwier­
dzają sygnatariusze tego ostatniego 
listu.

List ten zawiera także wyrazy 
uznania pod adresem przywódców 
Kościoła katolickiego za wysunięcie 
żądań zwolnienia uwięzionych robot­
ników.

Wheeling, Schaumburg, Barrington 
i Hanover.

Jones uważa, iż nowy powiat 
utworzony z wszystkich terytoriów 
podmiejskich byłby za duży do za­
rządzania. Powiat Lincoln odciąg­
nąłby około 10 procent ogółu lud­
ności pow. Cook i 10 procent od po­
datku pow. Cook i wciąż byłby trze­
cim powiatem w Illinois, pod wzglę­
dem zaludnienia.

Jeśliby miasteczka leżące na pół­
nocy, zachodzie, połudn. zachodzie 
i na południu chciały sformować 
swoje własne powiaty zajęłyby one 
na liście powiatów miejsca czwarte, 
piąte, szóste i siódme. Chicago za­
jęłoby miejsce pierwsze, zaś powiat 
DuPage drugie.

Regner zaznaczył, iż dla osiągnię­
cia referendum o odłączenie się, na 
balocie, petycje muszą być podpisa­
ne przez połowę zarejestrowanych 
wyborców, w rejonie, który pragnie 
się odłączyć. Dalej referendum mu­
si być przedstawione przed cały 
powiat.

Przewodniczący Palatine Village, 
Jones podkreśla, iż przy popieraniu 
powiaty Lincoln władza 10-ciu komi­
sarzy powiatowych pow. Cook wy­
bieranych w Chicago dla kontrolo­
wania budżetu, dawałaby przed­
mieściom “opodatkowanie bez re­
prezentacji”. Zaznaczył także, iż 
podczśs gdy przedstawiciele władz 
wybierani są z całego powiatu, wiele 
ich funkcji odnosi się wyłącznie tyl­
ko do przedmieść. W nowym powie­
cie powinien być bezwzględnie klerk 
powiatowy, powiedział Jones.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier, i wuj 
naszśp.

(Syn śp. Walter)
Członek Tow. Promień Gwiazd Grupa 3114 Z.N.P.; Casimir Pulaski 
Lodge 1167 A.F.A.M. Scottish Rite Bodies Valley of Chicago Medinah 
Temple zmari dnia 4-go stycznia, 1977 roku, w średnim wieku.

Ceremonie pogrzebowe odbędą się w piątek, dnia 7-go stycznia, 
1977 roku, o godzinie 11-ej rano, w Peterson Funeral Home pnr. 
6938 W. North Avenue, a stamtąd na cmentarz Acaccia Park do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Łopata) żona, Janet McClure, Susan Kent, 
Nanette Owsiak, córki, Darcy i Stacey wnuczęta; Antoinette Owsiak, 
matka; Anna Ristucci i Elaine Adamski, siostry, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Peterson Funeral Home
Telefon 637-4441.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadus i brat nasz.

Walter E Owsiak

Franciszek J. Kołodziej
Członek Tow. św. Michała Archanioła Nr. 412 Z.P.R.K., Tow. Synowie 
Piasta Grupa 1214 Z.N.P., i Placówki 39 S.W.A.P., po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 5-go stycznia, 1977 roku, o godzinie 2:10 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Avenue, 
do kościoła Sw. Stanisława B. i M., (Msza św., o godzinie 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ter. smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Knaga), żona; Józef, syn; Maria (Kazimierz) 
Nitiuewicz, córka i zięć' Katarzyna Kukiełka, siostra; Zofia Kołodziej, 

f Katarzyna Kokizh. w Polsce), bratowe; Józef z żoną Katarzyną 
Koidroń, szlagier; Wanda Szarwak, szwagierka w Polsce; oraz 
siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran
Telefon 622-1488. (6,7;

mość, iż najukochańszy mąż mój, szwagier i wuj nasz, śp.

Stanisław F. Bartnik
Członek Tow. Miecz Kościuszki Grupa 670 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 4-go stycznia 1977 roku, o godzinie 10:30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Skaja, pnr. 3656 West Belmont 
(narożnik Lawndale), do kościoła Sw. Jana Kantego, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa Grochocki Bartnik (z domu Majcher), żona; Stani­
sław i Rozalia Majcher, Jan Majcher, Franciszek I Lottie Majcher, 
Józef Majcher i (Wanda Majcher, bratowa w Polsce), szwagierki 
i szwagrowie; 3 bratanice w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik.
Telefon :KE 9-1376. (5,6)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Joanna Wróbel
(z domu Marzec) 

(córka śp. Marianny Marzec) 
(siostra śp. Edwarda Marzec) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 3-go stycznia 1976 roku, o godzinie 4:55 po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Władysława, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na^par- 
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Wanda, Stanisław, Eliana i Janusz, dzieci; Karol 
Marzec, ojciec; Ryszard Krakowski i Christian Smaglinski, zięciowie; 
Christina i Halina, synowe; Stefan, brat; Maria i Maria, bratowe; 
oraz wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 7744190.

Projekt Utworzenia Nowego 
Powiatu Lincoln

Kalendarzyk Posiedzeń

PIĄTEK, 7 STYCZNIA

Tow. Polska w Ogniu, Grupa 1900 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne w piątek, dnia 7 stycznia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w Louis Hall, 
pnr. 1001N. Wolcott ave. Ze względu 
na ważne sprawy, które będą oma­
wiane, uprasza się o przybycie wszy­
stkich członków. — Tadeusz Pyrchla, 
prezes; Anna Nikiel, sekretarka.

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie 
swe posiedzenie w piątek, 7-go sty­
cznia, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave., począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem. Członko­
wie i członkinie proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ odbędzie się 
zaprzysiężenie nowego zarządu na 
rok 1977 oraz instalacja.

Do zarządu na rok 1977 wchodzą: 
Kazimierz Bomba, prezes; Julian 
Owsiany, wiceprezes; Tadeusz 
Stefańczyk, sekr. prot.; Tadeusz 
Arwat, kasjer; M.K. Przybylska, 
sekr prot.
NIEDZIELA, 9 STYCZNIA

Tow. Im. Karola Rozmarka, Gr. 
2993 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że posiedzenie 
instalacyjne i Gwiazdka dla dzieci 
odbędzie się w niedzielę, 9 stycznia, 
o godz. 2:30 po południu, w sali 
Samopomocy, 1514 Milwaukee ave., 
na 2-gim piętrze. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie i przyprowa­
dzenie swoich dzieci.

Przysięgę od nowo wybranego 
zarządu odbierze sędzia Maryla 
Rozmarek-Komosa.

Sekretarz fin. T. Jasiorkowski bę­
dzie przyjmował podatki przed 
posiedzeniem od godz. 1-ej po poł. — 
Wanda Rozmarek, prezeska; T. 
Jasiorkowski, sekr. fin.; Janina 
Kulibaba, sekr. prot.

Klub Borowa odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 9 stycznia, 
o godz. 2:30 po południu, w sali 
Białek, pnr. 2601 W. 25-ta ulica. 
Członkowie proszeni są o przybycie. 
Po posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja zarządu na rok 1977. — Paweł 
Kuroś, prezes; Zofia Olejarz, sekr.

Klub Wojew. Białostockiego odbę­
dzie roczne posiedzenie w niedzielę, 
9 stycznia, w sali Am. Vets Victory 
Post nr. 34, pnr. 3174 N. Milwaukee 
ave., o godz. 3-ej po południu. Bę­
dzie dużo ważnych spraw, gdyż będą 
powzięte uchwały na cały rok, nadto 
omawiana będzie sprawa instalacji, 
która odbędzie się w sobotę, 22-go 
stycznia, w sali Słowika, 3210 N. 
Milwaukee ave. Wówczas będzie 
podana kolacja o 7-ej wiecz., po 
której orkiestra będzie grać do 
tańca. Bilety będzie można dostać 
przy kasie na zabawę taneczną, ale 
na kolację trzeba zamawiać miejsca 
conajmniej na tydzień przed czasem. 
— Jan Purta, prezes; Halina Purta, 
sekr. prot.

Klub Jasło zawiadamia członków, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, dnia Ogo stycznia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave. Zarząd upral- 
sza członkostwo o liczne przybycie.

Jan Kopeć, prezes; Józefa Sulimow- 
ska, sekr. prot.

Klub Wola Przemykowska odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie po­
łączone z instalacją w tę niedzielę, 
9-go stycznia, w Domu Plac. 90 SWAP 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd., o go­
dzinie 2:30 po południu. Z uwagi 
na to, iż na tym posiedzeniu zaprzy­
siężony zostanie nowy zarząd na rok 
1977 i jest kilka ważnych spraw do 
omówienia, uprasza się wszystkich 
członków o konieczną obecność. 
Wspomniany wyżej lokal będzie na­
szym miejscem zebrań przez cały 
rok. — Frank Drewniak, prezes; 
Walter Latuszek, b. sekr. prot.

Tow. M.B. Częstochowskiej odbę­
dzie swoje posiedzenie w niedzielę, 
9 stycznia, o godz. 2 po południu, w 
sali Domu Starców św. Józefa, 2650 
N. Ridgeway ave. Po posiedzeniu 
urządzony będzie Opłatek, po złoże­
niu sobie życzeń i śpiewie kolęd 
udamy się do kaplicy do żłóbka na 
wspólne nabożeństwo. Dlatego pro­
simy wszystkie członkinie o jak naj­
liczniejsze przybycie oraz wzięcie 
udziału w tym naszym rocznym po­
siedzeniu. — Alicja Pociask, pre­
zeska.

PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA

Tow. Nadwiślańskie, Gr. 759 ZNP, 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie oraz delegatów i delegatki 
do Gminy 75 ZNP na instalacyjne 
posiedzenie, które odbędzie się 
w poniedziałek, 10 stycznia, w sali 
p. Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu od­
bierze jeden z urzędników ZC ZNP, 
więc prosimy członkostwo o liczne 
przybycie. — Jan Jurek, prezes; 
Stanisław Wódka, sekr. prot.

Tow. Zychltńskiego “Gdynia”, 
Grupa 2404 ZNP, zawiadamia, iż 
roczne zebranie Grupy odbędzie się 
w poniedziałek, 10 stycznia, o godz. 
7-ej wieczorem, w sali par. przy 
kościele Sw. Władysława, przy ulicy 
Long i Henderson. Ponieważ na 
tym zebraniu zdane zostanie roczne 
sprawozdanie zarządu i przeprowa­
dzony wybór nowego zarządu, pro­
simy członków o liczne przybycie. 
— Z. Jankowiak, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Tow. Przyszłość Polski Grupa 672 
ZNP zawiadamia, że roczne, wy­
borcze i instalacyjne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 9 stycznia, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
par. Sw. Jadwigi. Przysięgę od no­
wego zarządu odbierze prezes Gmi­
ny 41-ej ZNP Czesław Kościelak. 
Po posiedzeniu będzie skromne przy­
jęcie instalacyjne.

Prosimy o liczne i niezawodne 
przybycie.

— Józef A. Kupiec, prezes; Zdzi­
sław Korbut, sekr. prot.

Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 9-go 
stycznia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali Guta, 1446 W. Huron ul. 
Na tym posiedzeniu wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia, tak dla 
naszych rodaków w Polsce, jak i dla 
naszych członków. Dlatego prosimy 
wszystkich członków o jak najlicz­
niejsze przybycie.

Józef Bartyzel, prezes; Joanna 
Gut, sekr. prot.

Albania Odrzuca Współpracę 
z Blokiem Wschodnim i Zachodem
Wiedeń. (N.D.) — Albański przy­

wódca partii komunistycznej Enver 
Hoxha zakazał wszelkich wspólnych 
przedsięwzięć z krajami kapitali­
stycznymi lub państwami bloku so­
wieckiego—podała albańska agencja 
prasowa ATA. Hoxha, przedstawia­
jąc parlamentowi projekt nowej 
konstytucji — oświadczył: “Będzie­
my nadal liczyć na własne siły”.

Według tekstu, nadesłanego przez

Umowa o Naukowej 
Współpracy

W Warszawie podpisana została 
umowa o współpracy pomiędzy Wło­
ską Radą Badań Naukowych a 
Polską Akademią Nauk na lata 1977- 
79. Uzgodniono w niej problematykę 
współpracy i dokonano wyboru te­
matów badawczych interesujących 
obie strony. Znajdują się wśród nich 
problemy węzłowe obu krajów.

Placówki naukowe zajmujące się 
tymi problemami utrzymywać będą 
ze sobą bezpośrednie kontakty. Roz­
wijana też będzie współpraca obej­
mująca badania, których wyniki 
mogą być bezpośrednio stosowane 
w gospodarce. Współpraca obej­
muje niemal wszystkie dziedziny 
nauki, a przede wszystkim biologię, 
biomedycynę, matematykę, fizykę, 
chemię, mechanikę)

AT A, przywódca albański nie uczy­
nił w swym przemówieniu żadnej 
aluzji do Chin, które przez ostatnich 
15 lat dawały Albanii znaczną pomoc 
ekonomiczną. Hoxha zaatakował na­
tomiast ostro Związek Sowiecki. 
Oficjalne koła albańskie uważają 
kraje Europy wschodniej oraz ZSRR 
za państwa “rewizjonistyczne”, po­
nieważ nie przestrzegają one 
dogmatów stalinowskich.

Projekt nowej konstytucji kate­
gorycznie odrzuca teorię sowieckich 
rewizjonistów o ograniczonej suwe­
renności w imię wyższych interesów 
tak zwanych krajów socjalistycz­
nych. Wszystkie ustępstwa, zakłada­
nie spółek mieszanych lub innych 
ekonomicznych lub finansowych in­
stytucji, wspólne przedsięwzięcia 
z monopolistami, kapitalistami, bur- 
żuazją i państwami rewizjonistycz­
nymi są zakazane konstytucyjnie” 
oświadczył Enver Hoxha, dodając: 
“Albania nie zaakceptuje teorii 
rewizjonistycznych o pluralizmie 
ideologicznym i reakcyjnej kultury”.

Według przywódcy albańskiej par­
tii komunistycznej, nowa konstytu­
cja będzie strzegła i umacniała 
dyktaturę proletariatu, ponieważ 
“tylko dyktatura może zapewnić 
masom prawdziwą demokrację” — 
powiedział na koniec swego przemó­
wienia Hoxha.
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OPERATORÓW
DO AUTOMATYCZNEJ MASZYNY 

BROWN & SHARPE 
ORAZ DO NASTAWIANIA

MUSZĄ UMIEĆ OPEROWAĆ 
i NASTAWIAĆ MASZYNY

Jeżeli nie posiadacie doświadczenia PROSIMY, NIE 
ZGŁASZAJCIE SIĘ NA TO STANOWISKO. Dużo do­
datków, praca stała z godzinami nadliczbowymi. Naj­
wyższa zapłata. MÓWIMY PO POLSKU.

BUNDICK
4616 W. 20th STREET 

CICERO. IL.

656-6363

TOKARZY DO OPEROWANIA 
i NASTAWIANIA

Jest To Okazja Jedyna w Życiu!
Jeżeli macie CAŁKOWITE DOŚWIADCZENIE i umie­
cie nastawiać oraz operować Tokarkę, przyjdźcie, a na­
uczymy was

NOWEGO. LEPIEJ PŁATNEGO ZAWODU PRZY 
OPEROWANIU WARNER & SWAZEY AUTOMATICS 

Przyjdźcie lub telefonjcie ZARAZ 
ALE TYLKO JEŻELI MACIE POTRZEBNE 

KWALIFIKACJE!!!
MÓWIMY PO POLSKU

DUNDICK
4616 W.2(tth STREET 
CICERO, ILL. 60650
Tel. 656-6363

Szpitale i kliniki w 40 kra­
jach, są odbiorcami narzędzi 
chirurgicznych. produkowa­
nych w Nowym Tomyślu, w; 
woj. poznańskim. Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych 
“Chifa”. należy do najwięk­
szych i najbardziej znanych, 
w świecie producentów tej 
branży. Dostarcza ona około; 
tysiąca różnego rodzaju na-i 
rzędzi. przy czym asortyment 
produkcji powiększa się każ­
dego roku o 20 do 30 nowych 
pozycji. Wszystkie reprezen­
tują najwyższy standard. Pol­
skie narzędzia chirurgiczne 
zdobyły uznanie chirurgów 
m. in. we Francji, NRF, USA ■ 
i Wielkiej Brytanii.

Jednym z największych poi-: 
skich wytwórców zabawek, i 
specjalizującym się w pro­
dukcji różnorodnych, atrak- i 
cyjnych lalek, jest spółdziel­
nia pracy “1 Maja” we Wło­
cławku. 95 procent wyrobów 
przeznaczonych jest na eks­
port. Lalkami “Dolly”. “Pepi­
ta” i “Bolek i Lolek", bawią 
się dzieci w Czechosłowacji,i 
największego z odbiorców, a 
także w Austrii. Belgii, Danii,' 
—Francji. Holandii, Irlandii. 
Norwegii, Szwajcarii, Szwe-. 
cji, NRF i Włoch.

Włocławski producent chęt­
nie wykonuje zabawki we­
dług wzorów dostarczanych. 
przez zagranicznych odbior- i 
ców. uwzględniając w ten 
sposób rozmaite gusty dzieci 
z różnych krajów. W- okresie 
ostatnich 8 lat — nie napłynę­
ła ani jedna reklamacja — co, 
stanowi swego rodzaju ewe-; 
nement.

Powstaje Polska

SPRZĄTANIE
Mężczyzny z autem do Pół­
nocnej dzielnicy.

Teł. 725-5055
Pomiędzy 9 rano i 12 w poł.

BROILER-SAUTE 
MAN

Night Shift. 
Experience necessary. 

Call for appt.

Aparatura 
Księżycowa

Specjaliści Instytutu Geo­
dezji Wyższej i Astronomii 
Geodezyjnej P o 1 i techniki 
Warszawskiej współpracują z 
innymi ośrodkami naukowy­
mi przy budowie polskiej apa­
ratury do badań Księżyca. W 
instytucie skonstruowano już 
urządzenie do automatyczne­
go pomiaru kąta, zaś astrono­
mowie i geofizycy poznańscy 
zbudowali elektroniczny pio- 
nownik do wyznaczania pionu 
i poziomu. Urządzenia te sta­
nowią fragmenty projektowa­
nego teodolitu księżycowego, 
który zostanie w najbliższych 
latach' ■ zalrtSlSTWwańy na po­
wierzchni Srebrnego Globu. 
Będzie to wspólny polsko-ra­
dziecki eksperyment nauko­
wy. polegający na przeprowa­
dzaniu automatycznych badań 
i pomiarów bezpośrednio na 
powierzchni Księżyca. Umie­
szczenie automatycznego teo­
dolitu na Księżycu pozwoli 
dokładnie określić współrzęd­
ne na powierzchni Srebrnego 
Globu. Umożliwi to m. in. spo­
rządzenie dokładnych map 
księżycowych.

Popłoch Wśród
Gwiazd Beatowych

POTRZEBNY tapicer da pokrycia 
antycznych mebli w domu. Może 
być wieczorami i w sobotę. Pro­
szę telefonować 251-4291.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI do zamieszkania. 6 
dni — piękny dom. Osobny po- 
koj, TV. Lekkie gotowanie i 
sprzątanie. Angielski wymagany. 
Dobra zapłata. 446-8535.
POTRZEBNA pomoc domowa. — 
Własny pokój. — Jedno dziecko.

. Dzwonić 752-8883 po 7ej wiecz.
CHILD CARE. Evanston, loving 
lady under 55 to care for doctor’s 

[ children (2-school, 2-pre-school).
Live-in 5 days, $100. — Private 
ream, bath and T.V. — Separate 
apartment available for husband 
and wife. Must speak English 

491-9630
POTRZEBNA gospodyni do domu 
na przedmieściu. Zamieszkać. — 

382-1218
ENGLISH speaking woman, with 
some nursing experience to help 
care for elderly woman. Stay or 
go. 368-1796 after 10 A.M.

GOSPODYNI
5tz dni. Stała praca. Zajęcie 
się nowym domem blisko lot­
niska O’Hare. Własny pokój i 
łazienka. Dwoje dorosłych i 
16-letnia dziewczyna. $75 ty­
godniowo.

Dzwonić 749-0834

HOUSEKEEPER
Woman live in Winnetka

Jak doniosła prasa amery- home, care for house and 4 ■ 
kańska, bardziej znane kliniki year old girl, own room, bath 
chorób usznych w USA są; and T.V. References, 
miejscem coraz, częściej od- CALL 835-2218
wiedzanvm przez bigbeatowe ;----------------------------------------•

GOSPODYNI
4 dni w tygodniu. Musi mówić i ; 
rozumieć po angielsku.
Doskonała komunikacji do drzwi, j 

Tel. po angielsku 
338-3313 łub 478-3900

HOUSEKEEPER WANTED, Own ; 
room. TV. Must speak some 
English. References necessary. 
Call 276-3505 from 9 a. m. to 3 
p.m, or 272-5791 from 7 p.m. to 
10 p.m.

specjalistów, ao kuiuk ściąga- GOSPODYNI do 2 doroslyctUo^ 
ją także inne gwiazdy muzyki: sób własny pokój, telewizor, an- l 
pop. i .1 gielski nie wymagany. 948-0690. j

Wybory i Instalacja Oraz Gwiazdka i 
w Grupie 1810 ZNP

Komisarz Okr. 15-go ZNP T. Wachel 
Zaprzysięży Zarząd

Zebranie Wyborcze ■ Gwiazdka Dla Dzieci

bożyszcza.
Na przykład arcymistrz mu­

zycznego zgiełku —Alice Coo-1 
per — zachodzi tu regularnie’ 
na kontrolę stopnia zniszcze­
nia, jakie dokonuje się w je­
go organach słuchu, wskutek j 
ciągłego wystawiania ich na I 
działanie zawrotnych ilości | 
decybeli.

Przerażone ostrzeżeniami

295-3800
POTRZEBA

PRASOWACZY 
KRAWCÓW

Z Dobrym Doświadczeniem 
w Reperacjach

Do prestyżowego prywatnego klu­
bu w śródmieściu. 5 dni w ty­
godniu. Musi umieć rozmówić się 
po angielsku. Dzwońcie pytając o 
Mrs. Woelflin:

726-2840 Ext. 269
Od poniedziałku do piątku mię­
dzy 9:00 rano, a 5-tą po południu. 
Dajemy równe szanse każdemu.

MACHINIST
General Machinist Planer 

Operator, Machinery Rebuilder 
Engine Lathe Operator. 

Assembler.
Experience in job shop work, 
must read prints and have tools. 

Paid hospital and all benefits.
Call

421-5100

SHIPPING & RECEIVING 
DEPARTMENT

Need young man for yard goods 
wholesaler. Loop location. Should 
speak and read English..

Call 726-5494

TOOL ROOM MACHINIST
We have one opening for a top­
notch machinist. Must have tool 
and die experience to support 
precision injection molding ope­
ration. For appointment call: 

837-2110
VALUE ENGINEERED 

COMPONENTS 
1770 Jensen Blvd. 
Hanover Pk„ Ill.

Equal oppty. employer

BAKER
Full time. 5 A.M. to 10 A.M. 
Must do icing and baking and 
clean up.

Call 251-4642

MACHINE
BUILDER

Experienced machine builder 
to assume responsibility of 
proto type assembly. Must 
have technical background. 
Top pay.

CALL 
371-0170

For appointment

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Podaj emy do wiadomości 
członkostwu Grupy 1810 ZNP, | 
że roczne zebranie wyborcze 
Grupy odbędzie się w niedzie­
lę. 9 stycznia, w sali Klubu 
Syrena w East Chicago. In­
diana. przy ulicy W. 151-szej 
Nr. 602. Początek zebrania o 
godz. 2-ej po południu. Sekre­
tarz finans. odbierał będzie 
opłaty o godz. 12:30 po poł.

Po sprawozdaniach i zała­
twieniu spraw rutynowych 
odbędą się wybory nowych 
urzędników Grupy na r. 1977 
i delegatów do Gm. 83 ZNP.

Po dokonaniu wyborów na- 
stąpi zainstalowanie wybra-1 
nego Zarządu i Komisji Rewi- i 
zyjnej na rok 1977-my. Przy- I 
sięgę od nowych władz odbie-, 
rze Komisarz Okręgu 15-go i 
Z.N.P.. Tadeusz Wachel. I

Po zaprzysiężeniu Zarządu 
odbędzie się w tej samej sali 
Gwiazdka dla dzieci, przyna­
leżnych do Grupy.

Program odbędzie się pod 
kierownictwem komitetu 
Gwiazdki z możliwym udzia­
łem “MIKOŁAJA”. Prosimy 
rodziców’ lub opiekunów o 
przyprowadzenie lub wysła­
nie dzieci, tak by na godzinę 
4-tą po południu, w niedzielę, 
9-go stycznia 1977 były na sali 
obecne.

Rodzice lub opiekunowie są 
proszeni o przybycie razem z 
dziećmi. Wszyscy członkowie 
i członkinie są usilnie prosze­
ni o przybycie na to zebranie 
i na program gwiazdkowy.

Za Zarząd z upowanienia: 
Józef Trybuła, sekr.

Full time position open at a 
private club. Good salary and 
benefits, excellent working 
conditions.

For appointment phone 
Mr. Jorgensen 
Gen. Manager 

SADDLE & CYCLE CLUB 
900 W. Foster

275-6600

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 
B & S OPERATOR 
and SET-UP MEN

Day and night shifts. 
Overtime available, 

good working conditions, 
and company benefits.
Micro-Master Co.

2733 N. Pulaski Rd.Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

PUBLISHER’S NOTICE

Kontraktorzy★ Praca ★ Praca

★ Praca Żeńska

★ Parcele

EXPERIENCED
* KANALIZACJA

WOMANmotor

MACHINE REPAIR

★ Naprawa TV

★ Przeprowadzki

* INTEREST342-2410

★ Do Wynajęcia

WE

newest McDonald’s

! ★ Meble

years 
of in-

SEWING MACHINE 
OPERATORS WANTED

5 ROOMS, heated, hot water. — 
Laramie and Division. 378-2377.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

2 POKOJE umeblowane w base- 
inencie. na Jackowie. 486-32n5.

AU real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

MUROWANY 4x4, osobne ogrze­
wanie, Jackowo, pełen basement. 
Właściciel. Dzwonić od 5-10 wie­
czorem: 772-6888.

SKLEP DELIKATESÓW, dobrze 
wyrobiony od 25 lat interes, sprze­
dam tanio z powodu wyjazdu do 
Europy. 1408 N. Milwaukee, He­
len’s Market.

1597 N. Rand 
Palatine, Ill. 
358-4231

Excellent pay, piece work, 
steady job. Lots of over­
time. Good working condi­
tions. Polish speaking fore­
ladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave.

NEED EVERYTHING
RESTAURANT 

HELP ★

PHONE 
SOLICITORS

1202 Plum Grove Rd. 
Palatine, Ill. 

397-0339

OPPORTUNITIES AT 
TOOTSIE ROLL 

FOR THE NEW YEAR 
ELECTRICIANS

WAITRESSES 
Full time.

TIRITILLIS 
RESTAURANT 

Northlake 
344-5501 after 4 p.m.

WANTED FOR IMMEDIATE 
POSITION 

EXPERIENCED

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpoczme po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer, M/F

MAN OR WOMAN NEEDED 
Tailoring and Alterations. 
Excellent location, good 
wages. Will consider partner­
ship or will sell.

Phone DE 7-2201
Ask for Mr. Rand

i The
Restaurant in the Loop is now 
hiring male and female, 20 to 

j 40 hours per week. Flexible 
I hours. Convenient to “L” and 
. bus transportation.

Apply in person
N. E.C!orner Adams and Wells 

Room 500
Between 10 A.M. and 6 P.M. 

Mon. thru Sat.

The persons we seek must have 4 or more 
experience in the maintenance and overhaul 
dustrial machinery. Must be able to diagnos prob­
lems in our production equipment end make neces­
sary repairs and adjustments.

Pfea 
4iut

LEKKI MONTAŻ 
NA TAŚMIE

$2.20 na godzinę początko­
wo. Okolica O’Hare. Musi 
posiadać własny transport. 
Pytać o BOB.

Dzwońcie 595-2111

MATURE 
DEPENDABLE COUPLE

Live-in. Own living quarters; 
top salary and home for right 
person. Recent references; 
some English necessary.

(219) 838-7723

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. Wiele 
godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION, INC. 

2650 W. Belden Ave.
342-2410

We are seeking individuals with at least 4 or more 
years electrical experience, trouble shooting and re­
pairing industrial equipment. Maintenance on our 
high speed packaging machines requires the success­
ful applicant to have a strong background in 
control circuitry.

LIGHT ASSEMBLY 
LINE WORK

$2.20 per hour to start. 
O'Hare area. Must have 
own transportation.

Ask for Bob
Call 595-2111

Sewing Machine 
Operators 

EXPERIENCED 
STEADY WORK

Good pay. Excellent working 
conditions.

NEW ERA KNITTING 
MILLS 

1269 Milwaukee Ave. 
486-0871

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8cj wieczorem.

W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-0666

Transformer Help
COIL FINISHERS 

LAMINATORS 
BOBBIN WINDERS 

WIRE AND SOLDERERS 
Excellent working conditions. 

Will train. 
MAGNETIC COMPONENTS Inc. 

9520 N. Ainslie St. 
Schiller Park. Ill. . 671-0632

RACINE-CORNELIA
4 large rooms, 1st floor. 

Lease and security deposit. 
Rental $170.00 per month.

CALL
IN 3-3474

SEWING MACHINE OPERATOR 
FEMALE

Vinyl and Leather Cases. 
Heavy duty Singer Sewing 

Machine — Experience. 
Apply in person 

STANDARD 
LEATHER PRODUCTS CO.

2341 W. Wabansia

To answer busy console type 
phone, do typing and recep­
tionist duties.

5 DAYS 
8:30-4:30

Paid Hospitalization 
and insurance 

ON STREET PARKING 
ARMITAGE BUS TO DOOR 

SALARY OPEN
CALL MRS. WILKES

772-0160
Between 10 and 3

ZBUDOWANY NA 
ZAMÓWIENIE 

2-piętrowy w Norwood Park 
Wiele dodatków. Cena w 
wyższych 70-ciu tysiącach. 

763-7565 ’

COOK, WAITRESSES, 
BARTENDERS 

ORGAN PLAYER 
Experienced, full/part time. 
Excellent working conditions. 

OAK FOREST
385-9207

DO PRACY W FABRYCE ; 
Mężczyźni i kobiety potrzebni z I 
doświadczeniem w sprawdzaniu 
(inspekcji) i pakowaniu.

Czysta lekka praca.
Zgłoszenia osobiście: 

4616 W. FULLERTON

581-6100, Ext. 352
TOOTSIE ROLL INDUSTRIES. INC.

PUR WORKERS
Good pay. Promising future. 

Year round position.
677-5910

PART TIME
Salary — Commission 

Pleasant working conditions 
Equal opportunity employer 

Call Now’
Skokie Office 

674-3714

4 POKOJE ogrzewane, na 2-im. 
dorosłym 3110 N Milwaukee.

282-3562

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHODY

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarne, Białe. 

Naprawia.
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

6-cio Pokojowe Mieszkanie
Widne, przytulne. Dywany od 
ściany do ściany. W polskiej i 
ukraińskiej okolicy.

Tel. 276-9261 lub 867-8520 
Rozmówicie się po polsku.

POTRZEBNE 
POKOJÓWKI 

cd 7:30 rano do 3:30 po poł. 
PLAYBOY 

TOWERS HOTEL 
163 E. Walton Place

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

6 ROOM APT.
2nd floor, gas space heat. Newly 
decorated, tile bath, cabinet 
kitchen. Good transportaticn. 
shopping. Vicinity of 1600 North 
and 4400 West.

SP 2-7615

SET-UP MAN
Tube bending machines and 
punch presses. Typist-reception­
ist to type letters from longhand 
written papers. Must take short­
hand when necessary. Prefer 
woman 45-50 years of age,

CaU 829-5530

_ OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

WAITRESSES
FULL and PART TIME 

Apply in Person
Rd . 231 N. Northwest Hwy.

Palatine. Ill. 
991-3320

The above positions pay up to $7.20 per hour, and carry 
a fine package with them.

Call: Karl Strand

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "AP°LIANCES” 
ZOSTAŁY ZNTŻONE 

! ÓTO PARE PRZYKŁADÓW 
j TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk’’ lub 
“Hollywood"'——-------------$ 58

i Kanapa i fotele —-------------$139
' Kanapa rozkładana do
spania------ ------------ --------- $ 78
Radio-magnetofony-------- $39 95
Materace _______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni

' “dinette sets”------------------- $ 46
j Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
i Lodówki lub zamrażacze
i ("freezers”)------------- - ----- -$168
; Z 6 sztuk drewniane
; komplety do jadalni---------$399
(Materace z podstawą sprę-
I żynową pełnego rozmiaru—$ 78
i Gazowe piece
do ogrzewania----------------- $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

, Otwarte w poniedziałki, czwartki 
ji piątki do 9 wieczór, we wtorki,
S?ody i soboty do 6 wieczór, w 

. niedziele od 12-ej do 5-e; po poł.
Zgłaszajcie się do polskiego 

kierownika
p. Wiktora Kosmaczewskiego 

Tel. 486-7838

3 POKOJE w basemencie z fron­
tu, umeblowane, gazowy ogrze­
wacz, dla 1-2 osób, bez dzieci, bez 
zwierząt. Dzwonić na 2-gie piętro 
z frontu — 5148 S. Wolcott.

POKOI. 1-sze piętro — 3609 
West Diversey. Dzwonić po 4ej: 

2'52-6918

MEDICAL billing clerk with typ­
ing experience. Call: 237-5037.

NOWA AGENCJA PODRÓŻY 
oferuje doskonałą okazję dla oso ­
by z 3-letnim doświadczeniem w 
biurze podróży. Potrzebna rów­
nież panna mówiąca po polsku 
do Biura Realnościowego i Usługi 
Wypełniania podatków. We wło- 
ska-polskiej dzielnicy północno- 
zachodniej. Na pełen czas lub 
cześć dnia: Dzwońcie:

321-1610

4 POKOJE na Marianowie z go­
rącą wodą dla dorosłych, bez 
zwierząt. — 777-8304.
4 UMEBLOWANE pokoje, loka­
tor sam ogrzewa, 1800 na północ— 
3600 zachód. — 772-4063.
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na

we

marcu ub. roku dyrektor Komisji, 
Thomas Murphy zaleci) restaura­
cjom i barom zastąpienie małymi 
butelkami. Zarówno właściciele re­
stauracji jak i przedstawiciele kolei 
żelaznej zaprotestowali, motywując

Gub. Walker podpisał we wtorek 
przydział |14.8 milionów na budowę 
nowego szpitala Provident oraz upo­
ważnienie na $15 milionów na utwo­
rzenie sześciu kompleksów mieszkal­
nych dla osób ułomnych, na tere­
nie całego stanu.

Przy podpisywaniu tego przydzia­
łu, które odbyło się w stanowym 
gmachu pnr. 219 N. La Salle ul., 
obecni byli ustawodawcy, którzy pro­
jekt ten popierali w legislatorze. 
Wniosek domagał się wymiany obec-

Komisja Chicagoska Kolegiów 
Miejskich glosowała we wtorek za 
dopuszczeniem studentów do wzię­
cia udziału w zbliżających się roz­
mowach kontraktowych z unią nau­
czycielską. Posunięcie to jest bez 
precedensu.

Oscar Shabat, kanclerz kolegiów 
miejskich, oświadczył, że trzej stu­
denci będą uczestniczyli w sesjach 
pertrakcyjnych w roli obserwatorów 
i będą mieli okazję do wypowie-

że porzucone puste butelki stanowią 
niebezpieczeństwo i mogą spowo­
dować szereg wypadków.

W poniedziałek Komisja orzekła, 
że zabieranie do wagonów trunków 
w kubkach nie jest wykroczeniem 
przeciw przepisom stanowym, jeżeli 
trunki te zabiera konsument, a nie 
sprzedawca. Murphy powiedział, że 
jest zawiedziony, iż komisarze od­
rzucili złożoną przez niego skargę 
i dodał, że sprawę tę należy poru­
szyć na Gen. Zgromadzeniu.

Sprzedawcy trunków są zadowo­
leni z decyzji Komisji. Pracownik 
Faber Enterprises powiedział, że 
frekwencja sprzedaży trunków na 
Union Station niewątpliwie zwięk­
szy się.

Stanowe przepisy zakazują sprze­
daży trunków w tych lokalach które 
sprzedawca nie posiada licencji, 
prawo miejskie natomiast zakazu­
jąc picia trunków na ulicach nie 
wspomina o pociągach pasażer­
skich.

Richard B. Ogilvie, były guberna­
tor stanu Illinois powiedział w śro­
dę, że bierze poważnie pod uwa­
gę ubieganie się o urząd mayora 
Chicago jako kandydat Partii Re­
publikańskiej. Ogilvie powiedział re­
porterom, że wielu wpływowych 
republikanów zwróciło się do niego, 
namawiając by kandydował, m.in. 
generalny prokurator William J. 
Scott i stanowy prokurator Bernard 
Carey. Scott i Carey zwrócili się do 
Ogilvie wkrótce po jego powrocie 
w poniedziałek z wakacji, jakie spę­
dził w Londynie.

W wywiadzie udzielonym telefo­
nicznie b. gubernator powiedział, że 
jest zainteresowany tylko dwoma 
urzędami — mayora Chicago i se­
natora. Ogilvie, który przed obję­
ciem urzędu gubernatora zajmował 
takie stanowiska jak prezes Rady 
Powiatowej i szeryf powiatu Cook 
powiedział, że jeżeli będzie kandy­
dował, da do zrozumienia iż na sta­
nowisku mayora będzie kontynuo­
wał politykę śp. mayora Daley. "Da­
ley zrobił wiele dla Chicago, współ-

cuję obecnie w Chicago i wszyst­
kie moje wysiłki koncentrują się na 
tutejszych sprawach." Stwierdził 
on ponadto, że Joseph P. Hannon, 
superintendent chicagoskich szkół, 
złoży "w przeciągu najbliższych 
dni" oświadczenie dotyczące usta­
nowienia w Chicago Komitetu Do­
radczego, którego zadaniem będzie 
opracowanie szeroko zakrojonego 
planuje desegracji szkól na terenie 
chicagoskiego konglomeratu.

Welling, rodem z Massachusetts, 
został oddelegowany do Peorii na żą­
danie Wydziału Szkolnictwa stanu 
Illinois, który później rekomendował 
go do Chicago.

Tak samo jak Chicago, Peoria 
znajduje się pod presją władz sta­
nowych, które chętnie widziałyby 
jaknajszybsze wprowadzenie w ży­
cie programu desegregacyjnego w 
szkołach. Aktualnie 19 z 40 peo- 
riańskich szkół publicznych nie za­
stosowało się jeszcze do stanowych 
zaleceń po linii desegregacji. Co pra­
wda władze szkolne w maju ubieg­
łego roku przesłały do stolicy stanu 
aktualny plan desegregacji, jednak­
że władze stanowe zdecydował}- de­
legować Wellinga z zadaniem do­
pracowania jego niedociągnięć.

Zgodnie z obliczeniami władz sta­
nu Illinois, z sześciuset chicagoskich 
szkół, tylko sto — zgodnie z wytycz­
nymi wprowadziło w życie politykę 
desegregacji rasowej.

patrują na przeniesienie ich do dziel­
nicy Pilsen. W liczbę 10-ciu wcho­
dzi porucznik, 8-miu strażników i pa- 
ramedyk. Przesłuchanie 4,234 pra­
cowników Dept. Straży, by spraw­
dzić ilu spośród nich mówi po hisz­
pańsku; przeniesienie jednostki ła­
manego dźwigu (snorkel) z od­
działu straży pnr. 325 S. Desplaines 
St. do Engine Co. 23.

Postanowień także wstrzymać plan 
usunięcia 2,000 alarmów przeciwpo­
żarowych z ulic miasta Chicago. 
Usuwanie alarmów rozpoczęto po 
uruchomieniu telefonu 911, używa­
nego w nagłych wypadkach. Poczętko- 
wo władze miejskie wychodziły z za­
łożenia, że numer 911 jest najbar­
dziej efektywny niż alarmy, które 
często były podane umyślnie.

Motywując powyższą decyzję Al­
brecht powiedział, że w dzielnicach 
zamieszkałych przez grupy łaciń­
skie wielu mieszkańców nie ma te­
lefonu, lub nie rozumie po angiel­
sku.

Władze szkolne Peorii jednogłoś­
nie odrzuciły plan desegregacji ra­
sowej w szkołach. Obradując w 
ubiegły poniedziałek, nie zgodziły 
się one z zaleceniami grupy kon­
sultantów pod przewodnictwem 
Edwarda A. Welling Jr., która po­
stulowała - jak wynika z oświad­
czenia superintendenta peoriań- 
skich szkół. Denisa L. Gainey'a — 
zamknięcie pięciu szkół, w których 
przeważali czarni uczniowie i prze­
wożenie uczniów autobusami do 
szkół, gdzie liczebnie dominują 
biali.

Daniel W. Weil, lat 36, adwokat 
zatrudniony przez chicagoską firmę 
Winston & Strawn. Bliski przyjaciel 
Thompsona, Weil był superintenden- 
tem chicagoskich zakładów karnych 
przez okres czterech lat i asysten­
tem stanowego prokuratora na 
powiat Cook.

Drugim kandydatem jest Charles 
J. Rowe, lat 36, obecny stanowy 
dyrektor więziennictwa.

Pasażerowie pociągów, korzysta­
jący ze stacji kolejowych w śród­

mieściu, otrzymali “prezent" od 
Stanowej Komisji Kontroli Trun­
ków. Komisja orzekła w poniedzia­
łek, że kupowanie trunków na stacji 
i konsumowanie takowych w po­
ciągu jest legalne.

Komisja odrzuciła skargę prze­
ciw Passengers Restaurant Inc., 
operującej restauracjami Pickwick i 
Quater Deck na dworcu North West­
ern Station, oskarżonej o sprzedaż 
trunków w kubkach konsumen­
tom, którzy zabierają je do pocią­
gów. Restauracje na Union Station 
sprzedają w specjalnych kubkach 
Styrofoam, aby pasażerowie mogli 
zabierać je do tych pociągów w któ- 

Dunne zaznaczył, iż gotów jest 
przyjąć cokolwiek komitet zadecy­
duje. Powiedział później reporte­
rom w wywiadzie w hotelu Bismarck 
o uzyskaniu zachęty ze strony pew­
nych osób na temat ubiegania się 
jego na urząd mayora. Napomknął 

przytem, iż czuje się wystarczająco 
zdrowy by mógł pełnić obowiązki 
mayora, oraz iż każdy z komitetu 
jest przychylny dla jego osoby.

Został on później wybrany prze­
wodniczącym komitymanów 50 ward 
w Chicago. Dunne podkreślił także, 

iz przeciwny jest "otwartym" pra­
wyborom, co zalecał aid. Roman 
Puciński (41 warda), jedyny dotąd 
zgłoszony oficjalnie kandydat na 

mayora.
Dunne potwierdził pogłoski, iż 

Jane Byme, miejska komisarka 
od sprzedaży konsumpcyjnej — 
opuszcza swój urząd partyjny współ­
przewodniczącej honorowej powia­
towego komitetu i podkreślił o istnie­
niu wciąż pozycji w partii dla kobiet.

Pewna część z komitymanów ocze­
kiwała, iż Edmund Kelly, komity- 
man 47-ej wardy i generalny super­
intendent Chic. Dystryktu Parków, 
wystąpi w walce o stanowisko prze­
wodniczącego miejskiego partii. Zo­
stał on pobity przez Dunne w walce 
o przewodniczącego powiatowego.

Dunne został nominowany przez 
syna zmarłego mayora, senatora 
stanowego Richarda M. Daley, 
który podkreślił, iż Dunne repre­
zentuje te same hasła i cele, jakie 
przyświecały jego ojcu.

Przewodniczący powiatowej rady 
George W. Dunne, nowy przewodni­
czący powiatowej partii demokra­
tycznej na powiat Cook uzyskał w 
środę następną kluczową pozycję 
w partii i pozostawił otwarte drzwi 
do kandydatury na pozycję mayora 

Chicago.

Tydzień temu. Dunne został wy­
brany przewodniczącym 80-osobo- 
wego centralnego komitetu partii 
demokratycznej na powiat Cook, 
obecnie został wybrany przewodni­
czącym podkomitetu komitymanów 
wardowych w Chicago. Dunne 
oświadczył, iż zamianuje komitet 
wykonawczy z członkostwa i będzie 
przewodniczącym grupy. Komitet 
ten wysunie wówczas kandydata na 
mayora — powiedział Dunne.

Pewna część komitymanów wyra­
żała niezadowolenie, iż Dunne może 
być i przewodniczącym powiatowej 
partii demokratycznej i może być 
mianowany kandydatem na urząd 
mayora. Aid. Edward Burke (14 
warda) powiedział, iż byłaby lepsza 
szansa na wysunięcie mayora Bilan­
dic do ubiegania się o ten urząd 
w czasie specjalnych nadchodzących 
wyborów, niż G. Dunne.

Dunne zapytany o swoje zdanie 
odnośnie Bilandica podkreślił, iż 
osobiście nie bierze udziału w wy­
suwaniu kogokolwiek. Pewna część 
z pomocników Bilandica oświad­
czyła, iż Bilandic może ubiegać się 
o wybór na mayora na dokończenie 
rozpoczętej przez mayora Daley 
kadencji 2-letniej.

Gubemator-elekt James R. Thomp­
son rozważa możliwość zamienienia 
niektórych obozów młodzieżowych 
i zakładów dla umysłowo chorych na 
więzienia. Badana jest również 
możliwość ewentualnego powiększe­
nia siedmiu istniejących zakładów 
karnych ażeby zapobiec wzrasta­
jącemu przeludnieniu.

Thompson oświadczył, że przed­
stawiono mu trzy możliwe rozwią­
zania problemu przepełnienia w wię­
zieniach: umieszczenie więźniów w 
ośrodkach młodzieżowych, zamie­
nienie niektórych zakładów dla 
umysłowo chorych na więzienia 
i powiększenie istniejących zakła­
dów karnych.

Najbardziej kontrowersyjnym roz­
wiązaniem jest zamienienie zakła­
dów dla umysłowo chorych na wię­
zienia, plan przedstawiony przez 
samego Thompsona w czasie jego 
kampanii na gubernatora ubiegłego 
października.

Jak twierdzą eksperci więziennic- 
ctwa, zamienienie obiektu dla psy­
chicznie chorych jest stosunkowo 
łatwe. Główny problem leży w tym, 
że unie zawodowe obsługujące za­
kłady nie będą chciały się zgodzić 
na zmiany w wyniku których wielu 
obecnych pracowników niewątpliwie 
straci posadę.

Thompson przytoczył szereg da­
nych statystycznych w celu uwy­
puklenia problemów w więzieniach 
stanowych. Liczba więźniów na prze­
strzeni ostatnich dwóch lat wzrosła 
z 6,400 do 9,750 i spodziewane jest, 
że w połowie lata dojdzie do 11,000, 
a w roku 1978 do 13,000. Jak obli­
czają stanowi urzędnicy od spraw 
więziennictwa, zakłady karne na 
terenie stanu mogą obecnie po­
mieścić najwyżej 11,025 więźniów.

Jak podają źródła, Thompson po­
święca więcej czasu na wybranie 
dyrektora więziennictwa i jego 
sztabu aniżeli na wyznaczenie per­
sonelu w jakiejkolwiek innej dzie­
dzinie.

Jednym z głównych kandydatów 
na dyrektora więziennictwa jest

Zmarł w Wyniku 
Postrzelenia

Gub. Walker Podpisał Przydział 
$15 Mil. Na Szpital Provident

Na zdjęciu członkinie Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP, na dorocznym 
przyjęciu gwiazdkowym Stowarzyszenia, jakie odbyło się 14 grudnia w nowej 
reprezentacyjnej siedzibie ZNP, pnr 6100 N. Cicero. Na przyjęciu obecna była 
p. Helena Szymanowicz, wiceprezeska ZNP, prezeska Stow. Dobroczynności, ks. 
Edwin Karłowicz, proboszcz kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, oraz pp. 
Konarscy (Ref-Ren i Nina Oleńska).

dzi na temat propozycji wysunię­
tych w czasie rozmów. Shabat za­
znaczył, że nie przypomina sobie 
wypadku w Illinois, ażeby studenci 
partycypowali w pertraktacjach.

Prezesi zarządów studenckich w 
ośmiu kolegiach na terenie miasta 
wezmą udział w rozmowach. 18-go 
grudnia Unia Studencka poparła ra­
port konsultacyjny dotyczący wyna­
grodzeń dla nauczycieli, którzy re­
komendują:

• Utrzymanie pensji nauczyciel­
skich na obecnym poziomie.

• Zwiększenie liczby godzin pracy 
z 24 do 30 godzin kredytowych ro­
cznie.

• Zobowiązanie nauczycieli do za- 
' wiadomienia administracji jeżeli

mają dodatkową pracę.
Pertraktacje pomiędzy komisją a 

Powiatową Unią Nauczycieli Kole­
gialnych mają rozpocząć się w nad­
chodzący poniedziałek. Obecny dwu­
letni kontrakt nauczycielski wyga­
sa 15-go sierpnia.

Rezultatem pertraktacji kontrak­
towych na przestrzeni ostatnich 10 
lat były częste konfrontacje pomię­
dzy Shabatem i prezesem unii Nor­
manem G. Swenson.

Ostatnio kontrowersja dotyczy son­
dażu, który wykazał, że nauczycie­
le kolegiów miejskich są najlepiej 
płatni wśród 31 kolegiów objętych 
badaniami. Swenson twierdzi, że 
przeprowadzone badania wprowa­
dzają w błąd.

Sondaż stwierdza, że nauczyciele 
kolegiów miejskich mają maksymal­
ny stopień płacy wśród stanowych 
kolegiów, podczas gdy Swenson pod­
kreśla, że tylko 1 procent kadry 
nauczycielskiej znajduje się na naj­
wyższym szczeblu płac i jeżeli cho­
dzi o przeciętne zarobki, kolegia 
miejskie znajdują się na piątym 
miejscu w stanie.

14-letni chłopiec zamieszkały 
południowej stronie miasta, który 
został postrzelony w ubiegły piątek 
podczas zabawy z rewolwerem, 
zmarł w poniedziałek w Michael 
Reese Medical Center. Keith Young, 
zamieszkały ppr. 3914 S. Indiana, 
znajdował się w letargu od czasu 
wypadku, który miał miejsce w 
domu kolegi. Kolega powiedział 
policji, że on i Keith bawili się 
.22-kalibrowym rewolwerem należą­
cym do ojca kolegi.

KAIR, EGIPT. — Prezydent Jugosławii Josip Broz Tito 20-go 
stycznia przybędzie do Egiptu z ośmiodniową wizytą w czasie 
której ma omówić sytuację na Środkowym Wschodzie z 
prezydentem Egiptu An warem Sadat. (UPI)

"Takie rozwiązanie kwestii" — 
powiedział Gainey — "postawi czar­
ną społeczność Peorii w obliczu bra­
ku jakiejkolwiek szkół}- w bliskim 
sąsiedztwie. W każdej z wymienio­
nych szkół przeprowadziliśmy pub­
liczną dyskusję i wykazała ona. że 
wypowiedzi dyskutantów w przy­
gniatającej większości był}- nega­
tywne".

Welling, który współuczestniczył 
w opracowaniu zeszłorocznego ra­
portu z terenu Peorii, a obecnie jest 
od grudnia ubiegłego roku konsul­
tantem do spraw desegracji na te­
renie Chicago, oświadczył we wto­
rek, że postulat zamknięcia szkół 
był jednym z wielu rozwiązań suge­
rowanych przez niego. "Szczerze 
powiem" — oświadczy! Welling — 
"Peoria należ}- do przeszłości. Pra­

Dunne Wybrany Przewodniczącym 
Partii Demokratycznej w Chicago

Pobity Kaleka 
Poddany Operacji
Dwudziestoletni Delbert Patter­

son Jr. upośledzony przez naturę, bo 
urodzony z wodogłowiem kaleka, 
został w ubiegłą środę poddany ope­
racji mózgu w Mount Sinai Medical 
Center.

Znany w swoim środowisku jako 
"wodomózgowiec" Delbrt Patter­
son znaleziony został przez policję 
na dwa dni przed świętami Bożego 
Narodzenia wewnątrz budynku mie­
szczącego się przy zbiegu 63-ej 
ulicy i Sangamon. Patterson był be­
stialsko pobity.

Policja prowadzi dochodzenie w 
sprawie nieszczęsnego kaleki.

Niestety w tej sprawie nie ma po­
dejrzanych.

Desegregacja Rasowa 
w Szkołach Stanu Illinois

Tradycyjny Opłatek Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy Z.N. P.

pracowaliśmy zgodnie, gdy on był 
mayorem a ja gubernatorem.

Prawybory na mayora odbędą się 
prawdopodobnie w kwietniu, a spe­
cjalne wybory w czerwcu do wypeł­
nienia dwuletniej kadencji.

Jednym z pierwszych przedstawi­
cieli Partii Republikańskiej, którzy 
zwrócili się do b. gubernatora, był 
Harold L. Tyrrell, przewodniczący 
Centralnego Komitetu Partii Re­
publikańskiej na powiat Cook.

Ogilvie zaznaczył wywiadzie, że 
będzie kandyd.>*> • >‘<ym wypadku, 
jeżeli będzie imał zapewnione po­
parcie miejscowych businessma­
nów. Poprzednio Republikanie kan­
dydujący na mayora nie mieli te­
go poparcia. Od 45 lat demokraci 
obejmowali ten urząd.

Thompson Bada Problem 
Przepełnienia w Więzieniach

Studenci Dopuszczeni 
Do Udziału w Pertraktacjachnego gmachu szpitalnego, pnr. 426 

E. 51-sza ulica, który jest przesta­
rzały, przez nowy budynek na 500 
łóżek. Koszty budowy nowego bu­
dynku mają wynosić sumę $50.6 mi­
lionów.

Gubernator Dan Walker wobec 
zgromadzonych przedstawicieli 
prasy oświadczył, iż wspomniany 
projekt stanowi dobrą inwestycję 
w dziedzinie ochrony zdrowia mie­
szkańców, którzy takiej opieki po­
trzebują.

Walker nadmienił, iż żadna część 
z tego przydziału nie będzie wydat­
kowana w okresie obecnego roku 
budżetowego. Przydział stanowy był 
konieczny dla uzyskania odpowied­
niej pomocy federalnej. Rząd fede­
ralny bowiem ma pokryć resztę ko­
sztów budowy nowego szpitala.

Następny wniosek, jaki został pod­
pisany przez gub. Walkera we wto­
rek upoważnia stan, radę rozwoju 
do zakupienia gruntów i do budo­
wy specjalnych ośrodków dla osób 
ułomnych pod względem fizycznym 
i umysłowym. Ośrodki mieszkalne 
mają być później przekazane orga­
nizacjom dzielnicowym, które będą 
prowadzić te ośrodki i przejmą je 
na własność.

Organizacja obywatelska w dziel­
nicy Woodlawn ma prowadzić 4 bu­
dynkowy kompleks dla 50 osób, w re­
jonie 69-ej ulicy i Cottage Grove. 
Dalsze ośrodki, pojemności ich i opie­
kunowie wybrani przez stan, depar­
tament zdrowia umysłowego są na­
stępujące : w Addison na 100 osób, 
pod zarządem Ray Graham Assn., 
dla osób ułomnych; w Rockford na 
100 osób, pod opieką Milestone Inc.; 
w Springfield na 70 osób, pod opie­
ką Aid to Retarded Citizens, Inc., rych niema wagonu z trunkami. W 

w Moline na 64 osoby, pod opieką 
Rock Island County Assn.; dla opóź­

nionych w rozwoju soób; oraz w 
w Swansea na 100 osób, pod opie­
ką organizaji społecznych powiatu 
St.Clair.

21
wtorek, gdy autobus CTA wiozący 
41 pasażerów zderzył się z cięża­
rówką i prywatnym autem, na 
skrzyżowaniu 47-ej i Kedzie. Kie­
rowca autobusu, 26-letni Jerry 
Jenkins został oskarżony o nieza­
trzymanie się na czerwonych 
światłach.

Zamiast Śniegu
Szkło Na Szosie

Załogi pracowników, przygotowa­
ne do usuwania śniegu z autostrady 
Stevenson, po zapowiedzi śnieżycy 
ub. wtorku, zajęli się zamiast tego 
uprzątaniem tłuczonego szkła. Cię­
żarówka załadowana 1,200 pustymi 
butelkami po wodzie sodowej wje­
chała na balustradę, gdy kierowca 
68-letni Wilburn Wheeler ze Spring­
field stracił kontrolę.

Butelki wypadły na szosę i na 
dużej przestrzeni pełno było tłuczo­
nego szkła. Wheelera oskarżono o 
zbyt szybką jazdę.

Tragiczny Wynik 
Sprzeczki

Lewis Johnson, lat 53, zam. 3148 
W. Huron został śmiertelnie postrze­
lony we wtorek wieczorem, gdy 
wsiadał do autobusu CTA przy 
Central i Fullerton. Na przystanku 
Johnson sprzeczał się z 24-letnim 
Larry Scott, a gdy próbował 
wsiąść do autobusu, Scott oddał 
śmiertelny strzał.

Zabójcy Studenta 
Skazani

Dwaj mężczyźni uznani winnymi 
zamordowania studenta Uniwersy­
tetu Loyola zostali w środę skazani 
na 75 do 200 lat więzienia.

Mark Butterly, lat 22, został 
śmiertelnie pobity 3-go sierpnia 1975 
r., na parkingu w pobliżu restaura­
cji w Melrose Park przez Oresta 
F. Belvedere, lat 30, z Hillside i Ro­
berta G. Bailey, lat 27, z Chicago. 
Lawa przysięgłych uznała ich win­
nymi 8-go grudnia br. po 10-dnio- ■ 
wym procesie. Bailey i Belvedere 
mogą starać się o warunkowe zwol­
nienie po 11 latach i 3 miesiącach.

$20,000 Łupem 
Złodzieja

Złodzieje okradli mieszkanie 65- 
letniej Ruth Christ na 39-tym piętrze 
w kondominium, pnr. 400 E. Ran­
dolph, zabierając gotówkę i biżute­
rię na ogólną sumę $20,000. Christ 
wyszła z mieszkania na jedną godzi­
nę. Policja przypuszcza, że złodzieje 
planowali kradzież i widzieli jak 
wychodziła z domu. Nie stwierdzo­
no śladów włamania.

Orzeczenie Komisji 
Kontroli Trunków

Korzystne Dla Pasażerów Pociągów 
i właścicieli Restauracji

Ogilvie Rozważa 
Kandydaturę Na Mayora

Odnaleziono 
Biżuterię

Biżuterię, wartości $25,000, skra­
dzioną z firmy International Loans- 
Jewelers Co., 3821 N. Broadway, 
odnalazła policja w kilka godzin 
po kradzieży w znajdującym się 
w pobliżu domu, 3808 N. Pine Grove.

Policja kierując się wskazówkami 
tajnego informatora, aresztowała 
4 osoby: George Gonzalesa, zam. 
2616 S. Mozart, jego brata, Jose, 
Vidal Rodrigueza i Denise Topper.

21 Rannych 
W Katastrofie

osób odniosło obrażenia

Kapitan Orozco Na Czele Planu 
Bezpieczeństwa w Pilsen 

W Ramach Akcji Zapowiedzianej 
Przez Mayora

Zastępca komisarza Straży Ognio­
wej, Richard Albrecht, oznajmił we 
wtorek, 4 stycznia, że kapitan Ray­
mond E, Orozco, pochodzenia mek­
sykańskiego, został przeniesiony do 
nowego oddziału straży, Engine 
co. 23. pnr. 1901 S. Damen. Powyż­
sza akcja jest odpowiedzią na za­
biegi grupy łacińskiej z dzielnicy 
Pilsen, o przydzielenie do miejsco­
wej straży pożarnej osób, włada­
jących językiem hiszpańskim. Żąda­
nie wy sunięto po kilku wypadkach 
pożarów, w jakich zginęło 25 osób. 
Mieszkańcy utrzymują, że można 
było uratować więcej osób, gdyby 
strażacy mówili po hiszpańsku i kie­
rowali ludzi w odpowiednim kierun­
ku. Orozco będzie kierował progra­
mem bezpieczeństwa informującym 
mieszkańców oraz pośrednikiem po­
między Dept. Straży a mieszkań­
cami, którzy władają tylko językiem 
hiszpańskim. Kapitan Orozco służył 
w Dept. Straży Ogniowej od 1959 
roku, a od 1974 przydzielony by! 
do oddziału pnr. 6204 S. Green ul. 
Albrecht mówi, że Orozco był po­
mocny w programie werbunkowym 
departamentu w 1973 r„ zachęca­
jąc kandydatów z grupy łacińskiej 
do egzaminów.

We wtorek mayor Bilandic powia­
domił o nowym planie, w ramach 
którego strażacy będą uczyli się po 
hiszpańsku, by opanować najbar­
dziej potrzebne na wypadek kata­
strofy zdania. Naukę rozpoczęto w 
środę w pięciu oddziałach Straży 
w Pilsen. Władze miejskie powzię­
ły także dalszą akcję w celu zapo­
biegania pożarom: przesłuchanie 10 
osób w Dept. Straży, o nazwiskach 
hiszpańskich, by ustalić jak się za-


